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Ukraińcy chcą dotrzeć 
do przychylnej sobie czę-
ści polskiego społeczeń-
stwa. Temu mają służyć 
przedsięwzięcia posze-
rzające wiedzę o rosyjskim 
zagrożeniu czy o  daw-
nych aliansach (z czasów 
I RP, sojuszu z Symonem 
Petlurą i udziale ukraiń-
skich żołnierzy w wojnie 
obronnej w 1939 r.). Biuro 
Wołodymyra Zełenskiego 
proponuje zacieśnienie 
współpracy z biznesem, 
ekspertami i  mediami. 
Jednocześnie służby mają 
szukać dowodów na fi-
nansowanie polskich śro-
dowisk antyukraińskich 
przez Rosję. „Wyzwania 

w  zakresie bezpieczeń-
stwa, które stoją przed 
Europą, mogą zostać roz-
wiązane tylko przy współ-
pracy wolnych narodów 
naszego regionu” – tłu-
maczyło w lipcu biuro.

Jak mówią nasi ukraiń-
scy rozmówcy, obóz wła-
dzy omawiał trzy warian-
ty polityki wobec Polski. 
Wygrała opcja postulo-
wana przez wiceszefową 
biura prezydenta Irynę 
Wereszczuk, pochodzą-
cą z przygranicznej Rawy 
Ruskiej. To ona zapropo-
nowała aktywne działania 
z wykorzystaniem narzę-
dzi dyplomacji publicznej. 
Drugi wariant zakładał pa-
sywne przeczekanie fali 
antyukraińskich nastro-
jów. W ten sposób Kijów 
reagował już na gniewne 

reakcje na nadanie w maju 
imienia „Bohaterów UPA” 
jednej z jednostek wojsko-
wych. Trzeci wariant, ja-
strzębi, zakładał umię-
dzynarodowienie sporów 
i zaangażowanie instytu-
cji unijnych w sprawy do-
tyczące antyukraińskich 
incydentów w Polsce.

Plany administracji 
– poza niewygaszonym 
sporem o historię – mogą 
udaremnić także kwestie 
rolne. Od dwóch dni w Ki-
jowie toczą się negocjacje 
o zwiększeniu tranzytu 
ukraińskiego zboża przez 
Polskę. Szczątkowe in-
formacje o ich rozpoczę-
ciu, podawane tylko przez 
stronę ukraińską, już obu-
dziły czujność rolników. 
Mają oni w pamięci masy 
ukraińskiego zboża, któ-

re napływały ze wschodu 
w latach 2022–2023. We 
wtorek związek zrzesza-
jący producentów zbóż in-
terweniował u ministra 
rolnictwa, domagając się, 
by uznano go za stronę 
negocjacji z Ukrainą. To 
jednak może być trudne, 
gdyż, jak przekonuje szef 
resortu rolnictwa Stefan 
Krajewski, na razie nego-
cjacje są prowadzone poza 
jego ministerstwem.

– Jako resort nie mamy 
nic przeciwko organizo-
waniu korytarzy transpor-
towych. To bardzo wraż-
liwy temat. Strona ukra-
ińska być może rozmawia 
z ambasadą w Kijowie, ale 
do mojego resortu nikt się 
nie zwracał – twierdzi mi-
nister w rozmowie z DGP. 
Niepokój rolników w po-

łączeniu z brakiem spój-
nej rządowej komunikacji 
w sprawie zboża to dosko-
nała podbudowa pod ko-
lejny konfl ikt z Kijowem. 
Wątpliwości co do tego 
nie ma były dyplomata 
Jerzy Marek Nowakowski. 
– Oczywiste jest, że na tym 
tle będą próby sprowoko-
wania kolejnej awantury. 
Nie doceniamy siły od-
działywania różnych na-
rzędzi rosyjskiej propa-
gandy – mówi. I apeluje, 
by spróbować na ukraiń-
skim tranzycie ubić wspól-
ny interes. ©℗ A3

 dyplomacja  Biuro 
prezydenta Ukrainy 
opracowuje plan, 
który ma poprawić 
wizerunek 
tego kraju 
w Polsce. Program 
koncentruje się 
na dyplomacji 
publicznej 
– dowiedział 
się DGP. W jego 
realizacji mogą 
przeszkodzić 
trwające spory

Zełenski ma pomysł na Polskę

 cit 

W projekcie nowelizacji 
ustawy o PIT i CIT naj-
więcej kontrowersji wy-
wołuje defi nicja ukrytych 
zysków w rozumieniu 
przepisów o estońskim 
CIT. Od 2027 r. ma ona do-
tyczyć świadczeń (innych 
niż dywidenda) na rzecz 
wspólników lub podmio-
tów powiązanych, nieza-
leżnie od źródła ich fi nan-
sowania. Estońskim CIT 
zostaną więc objęte też 
świadczenia fi nansowa-
ne z zysków wypracowa-
nych przez spółkę, zanim 
jeszcze na niego przeszła. 
W rezultacie te same zy-
ski zostaną opodatkowa-
ne po raz drugi – najpierw 
klasycznym CIT, a potem 
estońskim CIT. Nie bę-
dzie to dotyczyć wypłat 
starych zysków w formie 

dywidendy. Te nadal nie 
będą objęte estońskim 
CIT. Co ważne, aktual-
ny jest pomysł wprowa-
dzenia abolicji dla spółek, 
które nie dopełniły obo-
wiązków sprawozdaw-
czych związanych z przej-
ściem na estoński CIT. 

W najnowszej wersji 
projektu resort fi nansów 
wrócił też do części roz-
wiązań, z których wyco-
fał się zaledwie miesiąc 
temu. Mowa o wprowa-
dzeniu zakazu wstecznej 
zmiany stawek amorty-
zacyjnych. Podatnicy będą 
mogli je podwyższać lub 
obniżać najpóźniej do dnia 
upływu terminu złoże-
nia zeznania za dany rok. 
Wrócił też pomysł, żeby 
podatnicy PIT płacili go, 
jeżeli przekażą nierucho-
mość w zamian za zwol-
nienie z długu. ©℗ A2, B2 

Urzędy pracy 
walczą 
o dodatkowe 
pieniądze
 bezrobocie  Pieniądze 
na aktywizację bezrobot-
nych już się wyczerpu-
ją, mimo uruchomienia 
w I kw. rezerwy z Fun-
duszu Pracy. W lipcu ru-
szyła kolejna i urzędy 
masowo składają wnio-
ski o dodatkowe pienią-
dze. To od nich zależą 
nabory na programy ak-
tywizacji bezrobotnych 
w drugim półroczu. Tym-
czasem spadek tego ro-
dzaju usług jest widocz-
ny w danych resortu pra-
cy nie tylko rok do roku, 
lecz także w porównaniu 
z 2024 r. Bezrobocie z ko-
lei wzrosło. Zaintereso-
wanie różnymi formami 
wsparcia widać w gru-
pie osób młodych i po 
50. roku życia. ©℗ B1
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Sondaże nie zawsze 
są niewinne

J esteśmy nimi bombardowani na początku 
kadencji, w połowie i pod koniec. Co z tego, 
że w ciągu miesiąca praktycznie nic się 
w polityce nie zmieniło? Ludzie ekscytują 
się, dopamina wzrasta, clickbait się szerzy, 

bo gruchnęła wieść, że partia X rośnie albo 
spada, i dyskutujemy tak, jakby to faktycznie 
miało przełożenie na wybory oddalone w czasie 
o półtora roku. Nie wspominając o tym, że nie 
znamy jeszcze nawet kształtu list wyborczych.

Tak, mam wątpliwości, czy jest sens prowa-
dzić sondaże wyborcze z dużym wyprzedze-
niem. Może się wydarzyć tak wiele, że badania 
na wczesnym etapie nic pewnego nam raczej 
nie powiedzą i obawiam się, że tylko zamydlą 
obraz rzeczywistości.

Osobna, nie mniej intrygująca kwestia to 
sondaże z pytaniami głęboko wykraczający-
mi poza kompetencje ankietowanych. Bo czym 
innym jest pytać, na kogo zagłosowałby danego 
dnia człowiek albo czy jest zadowolony ze 
swoich zarobków, a czym innym oceniać takie 
rzeczy, jak np. wywiązywanie się z obowiązków 
szefa Sztabu Generalnego Wojska Polskiego.

Można iść jeszcze dalej, pytać o rzeczy zu-
pełnie specjalistyczne i eksperckie, np. czy 
firma X ma szansę na podbój giełdy albo jak 
Polacy oceniają politykę zagraniczną Chin. 
Ankietowani po prostu nie mają narzę-
dzi do całościowej oceny, która pozwoliłaby 
im na kompetentną odpowiedź. Pytamy ich 
jednak o to wszystko, przyzwyczajeni do tego, 
że ankiety są uniwersalnym sposobem badania 
opinii publicznej.

Należy dodać, że część z cytowanych szero-
ko sondaży zawiera niekiedy błędy metodolo-
giczne albo są nieznane jakiekolwiek kryteria 
ocen, a wyniki można interpretować na wsze-
lakie sposoby. Jak choćby w przypadku głośnego 
sondażu, w którym pytano o najlepszą pierwszą 
damę w III RP. Na co ankietowani i ankieterzy 
zwracali uwagę? Na urodę, styl, sposób wypo-
wiadania się, aktywność charytatywną lub me-
dialną? Nie wiadomo – po prostu „najlepsza”.

O ile takie sondaże jak ten ostatni można 
uznać za rodzaj zabawy w sam raz na sezon 
ogórkowy, to już bardziej niebezpieczne jest 
zjawisko kreowania politycznej rzeczywistości 
przez sondaże. Mają one bowiem to do siebie, 
że nie zawsze są precyzyjne i w zależności od 
stosowanej metody mogą przeszacować albo 
niedoszacować czyjś wynik. Sztandarowym 
przykładem jest regularnie zaniżany wynik pra-
wicy. Dobra pracownia wie, że trzeba uwzględ-
nić różne zmienne i odpowiednio zważyć próbę. 
Ale w wielu sondażach robionych ad hoc tego 
nie ma, przez co później mamy takie, a nie inne 
zdziwienia w powyborcze poranki.

Na dodatek jeśli niewłaściwie skonstruowany 
sondaż nieustannie będzie pokazywał, że partia 
X nie ma szans na dostanie się do Sejmu, to 
Polacy nie będą na nią głosować, bojąc się, że 
ich głos niejako przepadnie. Z kolei gdy partia Y 
ma stale wysoki sondażowy wynik – być może 
również przeszacowany wskutek różnych czyn-
ników – to ludzie będą na nią chętniej głoso-
wać. Niebezpieczeństwo polega na tym, że jest 
to w sumie dość skuteczny sposób na stero-
wanie wyborcami tak, by oddawali głosy tylko 
na duże partie. W ten właśnie sposób zaczy-
namy głosować strategicznie, a nie szczerze 
i w zgodzie z naszym światopoglądem albo in-
teresem. Pisze o tym m.in. politolog Timothy 
S. Rich.

Zamiast więc pomagać nam w zrozumieniu 
polityki i świata, nieroztropna sondażomania 
może je dodatkowo zaciemnić. Warto o tym pa-
miętać i z rozwagą sięgać po to narzędzie.�  ©℗

Paweł 
Rzewuski 
pisarz, historyk, 
filozof

N iemcy mają na sezon ogórkowy znacznie 
bardziej obrazowe słowo: Sommerloch 
– letnią dziurę, w którą na kilka tygodni 
wpadają polityka i media. A my mamy 
jeszcze kilkanaście dni na trochę lżejsze 

refleksje, bo za chwilę nie będzie już ucieczki od poli-
tyki przez duże „P”.

Wybory w Saksonii-Anhalt odbędą się 6 września, 
a ich wynik może zaważyć na sytuacji całych Nie-
miec. Kampania właśnie wchodzi w decydującą fazę; 
Alternatywa dla Niemiec (AfD) umacnia swoją pozycję 
i prowadzi w sondażach z wynikiem ponad 40 proc., 
wyraźnie przed CDU, a kluczowe pytanie brzmi nie 
tyle, kto wygra, lecz kto zbuduje większość. I czy 
będzie to samodzielna większość AfD. Gorączka kam-
panijna trwa zresztą także w Meklemburgii-Pomo-
rzu Przednim i w Berlinie. Tak więc na niemieckim 
Wschodzie żadnego Sommerloch właściwie nie ma.

W instytucjach federalnych jest za to coś, co przy-
pomina urlop. Choć w przypadku kanclerza słowo 
„urlop” zawsze należy brać w cudzysłów. Rzecznik 
Fryderyka Merza przypomniał niedawno klasycz-
ną formułę: Der Bundeskanzler ist immer im Dienst 
– kanclerz jest zawsze na służbie. Tyle że czasem 
urzęduje w siedzibie z ładniejszym widokiem. 
Konrad Adenauer regularnie przenosił się do wło-
skiej Cadenabbii nad jeziorem Como. Villa la Collina 
stawała się na wiele tygodni ośrodkiem decyzyj-
nym, a Adenauer między politycznymi spotkaniami 
grywał podobno w bocce z miejscowymi notabla-
mi. Helmut Kohl upodobał sobie za to Wolfgang-
see w Austrii, gdzie równie chętnie fotografował się 
z rodziną i zwierzętami, jak i przyjmował interesan-
tów i gości. Angela Merkel wybierała przede wszyst-
kim wędrówki w Południowym Tyrolu; jej urlopy 
były bardziej ascetyczne niż widowiskowe, choć pa-
parazzi potrafili zamienić zdjęcia kanclerz w ręczni-
ku w europejskie wydarzenie.

Merzowi będzie w tym roku szczególnie trudno 
realnie odciąć się od polityki. Do końca nie wiado-

mo nawet, gdzie swój urlop spędza. Ma ulubiony 
wakacyjny dom nad jeziorem Tegernsee w Bawa-
rii, ale jako pilot amator może sobie polecieć, dokąd 
zechce. Wyjechał na te kilka dni po bardzo ner-
wowych tygodniach: rekonstrukcji rządu, tarciach 
we własnej partii i przy fatalnych notowaniach. 
Pod koniec lipca zadowolonych z jego pracy było 
zaledwie 15 proc. respondentów, a AfD wyprzedza 
chadeków także w sondażach ogólnokrajowych. 
O nerwówce na Wschodzie już wspominaliśmy, 
a do tego dochodzą słabe dane gospodarcze, roz-
przestrzeniająca się w Niemczech świadomość, że 
chiński szok 2.0 uderza ze szczególną siłą w rodzi-
my przemysł i technologie. I w końcu (rosyjski?) 
atak dronowy na lotnisko w Lipsku wygląda coraz 
poważniej w miarę postępów śledztwa. Trudno 
więc powiedzieć, że Merz ma wakacje. Dla niego 
sierpień tego roku to nie żadna letnia dziura; co 
więcej, może się okazać, że kanclerz jest już w po-
litycznej czarnej dziurze, z której – bez względu 
na wysiłki – nie ma powrotu.

Sami Niemcy wakacje traktują natomiast 
śmiertelnie poważnie. Od lat prowadzone są tam 
badania na ten temat. Z najnowszej analizy Sti-
ftung für Zukunftsfragen wynika, że w 2025 r. 
64 proc. odbyło co najmniej jedną dłuższą podróż. 
Przy czym 21 proc. nie może sobie pozwolić 
na żaden urlop. Ci, co mogą, wydają na niego re-
kordowo dużo, czyli średnio 130 euro dziennie. 
Kryzys kryzysem, ale Urlaub muss sein.

Największą popularnością cieszą się wyjazdy kra-
jowe, ale, co ciekawe, z map turystycznych nadal nie 
zniknął mur. Mieszkańcy Wschodu po zjednocze-
niu o wiele częściej odwiedzają Zachód niż ci z Za-
chodu na Wschód. Zatem Pojezierze Meklemburskie 
czy Szwajcaria Saksońska jeszcze czekają na pełne 
docenienie. Jeśli chodzi o podróże zagraniczne, 
to cele europejskie są od lat podobne: Hiszpania, 
Włochy i Austria. Widać w tym chyba niemiecki 
ideał urlopu: ma być słońce, dobra infrastruktura 
i – chętnie – możliwość dojazdu samochodem.

Coraz częściej ten samochód lubi skręcać do Polski, 
która przestaje być dla Niemców kierunkiem egzo-
tycznym. Reklamę robią nam m.in. zagraniczni in-
fluencerzy zachwalający nasz czysty, bezpieczny 
i interesujący kraj. Byłoby dobrze, by wakacje niemiec-
kich turystów skutkowały trwałym i autentycznym 
zainteresowaniem naszą kulturą, historią, po prostu 
nami. Wiedza czyni cuda. � ©℗

Sommerloch czy czarna dziura?
Anna  
Kwiatkowska 

Ośrodek Studiów 
Wschodnich, 
współautorka 
podcastu 
„Niemcy w ruinie?” 

Z apowiadana przez Ministerstwo Finan-
sów zmiana definicji tzw. ukrytych zysków, 
od których „estońska” spółka płaci podatek, 
będzie oznaczać de facto podwójne opodat-
kowanie – najpierw spółka zapłaci klasyczny 

CIT w momencie sprzedaży, a następnie, po przej-
ściu na estoński ryczałt – uiści go po raz drugi od tego 
samego zysku, lecz wypłaconego w ukrytej formie.

Cel jest oczywisty – odstręczyć od ukrytych wypłat 
na rzecz wspólników i innych osób powiązanych. Przy 
jawnych (dywidendach) w dalszym ciągu nie będzie 
podwójnego opodatkowania. To zrozumiały kierunek, 
ciekawe jednak, czym się to zakończy. Czy estoński 
CIT nie powieli losu wielu innych podatkowych 
preferencji, o których nikt już nie pamięta?

Sytuacja powtarza się niemal za każdym razem: 
najpierw z rozmachem, ceremonialnie ogłasza się 
podatkowe poluzowanie (wiadomo: deregulacja, 
odbiurokratyzowanie gospodarki itd.), by niedługo 
potem szukać sposobu na to, jak dokręcić śrubę. 
Trudno zgadnąć, co stoi za pierwszą decyzją – silna 
potrzeba sukcesu, brak wyobraźni, a może coś więcej?

Podatki to, wiadomo, materia polityczna. Kieru-
nek wyznaczają politycy. Dobrze byłoby jednak, żeby, 
zanim coś ogłoszą, najpierw dobrze przeanalizowali, 

co zamierzają wprowadzić. Gdy tego nie robią, 
z łatwością narażają się na podejrzenie, że postępują 
celowo, ze świadomością przyszłych konsekwencji. 
A to już zarzut największego kalibru.

Gdy w 2020 r. uchwalano przepisy o estońskim 
CIT (weszły w życie z początkiem 2021 r.), działano 
z wyjątkową ostrożnością, choć i w tym wypadku 
nie obyło się bez zapowiedzi sukcesu. Cytowano 
doświadczenia z Estonii – wzrost inwestycji 
i kapitałów własnych przedsiębiorstw, poprawę ich 
płynności, zdolności kredytowej, produktywności, 
większą konkurencyjność całej gospodarki.

Sukces jednak nie nadszedł. W pierwszym roku 
obowiązywania estońskiego CIT wybrało go zaled-
wie ok. 300 spółek z o.o. i akcyjnych. Rok później 
wajcha przechyliła się więc w drugą stronę – przede 
wszystkim zrezygnowano z obowiązku ponoszenia 
nakładów inwestycyjnych, ale także dopuszczono 
inne formy spółek, zlikwidowano górny limit 
przychodów 100 mln zł, zmieniono wysokość 
stawek podatku, wprowadzono wiele innych 
ułatwień. Efekt? Pod koniec października 2025 r. 
spółek stosujących estoński CIT było prawie 22,5 tys. 
Co prawda pod koniec stycznia 2026 r. liczba ta 
nieco zmalała (do ok. 21,2 tys.), lecz był to najpraw-
dopodobniej skutek „przerzucenia się” przedsiębior-
ców na fundacje rodzinne.

Estoński CIT nie przyniósł natomiast zapowiadane-
go wzrostu inwestycji, nie poprawił płynności 
i produktywności przedsiębiorstw, nie zwiększył 
konkurencyjności gospodarki. Umożliwił za to 
wypłacanie zysków po cichu. Można więc było się spo-
dziewać, że rządzący znów przestawią wajchę. � ©℗

Czytaj na B2

Estoński CIT znów na wirażu
Katarzyna 
Jędrzejewska 

kierownik działu 
Podatki
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Zełenski chce naprawić relacje z Polską

Michał Potocki 
michal.potocki@infor.pl

Opisany przez DGP plan 
działań, który ma popra-
wić wizerunek Ukrainy 
w Polsce, został opraco-
wany na polecenie Wo-
łodymyra Zełenskie-
go, wydane na naradzie 
17 lipca. Na zdjęciach ze 
spotkania, opublikowa-
nych przez prezydenc-
ką służbę prasową, wi-
dać było m.in. szefa biu-
ra prezydenta gen. Kyryła 
Budanowa, jego zastęp-
czynię Irynę Wereszczuk, 
ministra spraw zagra-
nicznych Andrija Sybihę 
oraz Tarasa Kaczkę, któ-
ry w ramach rekonstruk-
cji rządu zamieniał wte-
dy posadę wicepremiera 
na stanowisko ambasa-
dora przy Unii Europej-
skiej. Trzech ostatnich 
Zełenski traktuje jako 
specjalistów od relacji 
z Polską. Sybiha pracował 
niegdyś w ambasadzie 

w Warszawie, a Kaczka 
i Wereszczuk studiowali 
nawet w Krajowej Szkole 
Administracji Publicznej.

Prezydent informował 
wtedy o pięciu kierunko-
wych postanowieniach: 
„decyzjach na kierunku 
dyplomatycznym”, otwar-
ciu archiwów dotyczących 
„tragicznych wydarzeń 
na Wołyniu”, przyspiesze-
niu procedur związanych 
z poszukiwaniami i eks-
humacjami ofiar zbrod-
ni, poszerzeniu dialogu 
między społeczeństwami 
obu krajów oraz wzmoc-
nieniu Ukraińskiego In-
stytutu Pamięci Narodo-
wej. Zapowiedź otwarcia 
archiwów spotkała się ze 
zdziwieniem ekspertów, 
ponieważ dostęp do doku-
mentów radzieckich służb 
z lat 40. został już dawno 
otwarty. Plan, którego za-
łożenia poznaliśmy, to re-
alizacja czwartego punk-
tu, mówiącego o dialo-
gu społecznym.

Kijów chce dialogu. 
W tle Patrioty i zboże
– Przez ostatnie tygo-
dnie w biurze prezydenta 
trwały dyskusje, jak zała-
godzić spory z Polską. Jed-
ni uważali, że nie należy 
robić nic, aby nie pogor-
szyć sprawy – mówi nasz 
rozmówca, który konsul-
tował plan. Tak działał Ki-
jów po wybuchu w maju 
skandalu z  nadaniem 
jednej z jednostek imie-
nia Bohaterów UPA. Bu-
danow przybył do Polski 
z wizytą ad hoc, ale po po-
wrocie do kraju Ukraiń-
cy nie przedstawili żad-
nych konstruktywnych 
propozycji. – Inni, na cze-
le z Wereszczuk, apelowa-
li o proaktywne podejście 
i poszukiwanie punktów 
stycznych między oboma 
krajami. Wygrała ta dru-
ga opcja – słyszymy. Na-

zwisko Wereszczuk prze-
wijało się w spekulacjach 
na temat obsady stanowi-
ska ambasadora w Polsce, 
ale 9 sierpnia polityczka 
publicznie je zdemento-
wała. – Jej plusem byłby 
niewątpliwie bezpośred-
ni dostęp do prezydenta 
– mówi nasz informator.

Dotychczasowy am-
basador w  Polsce Wa-
syl Bodnar wróci na sta-
nowisko wiceszefa MSZ, 
które sprawował przed 
wyjazdem na placówkę 
w  Warszawie. Kierow-
nictwo resortu dyploma-
cji zostanie wzmocnio-
ne przez jeszcze jednego 
dyplomatę z polskim do-
świadczeniem. Wicemi-
nistrem zostanie również 
dotychczasowy ambasa-
dor w  Czechach Wasyl 
Zwarycz, który kierował 
placówką nad Wisłą przed 

Bodnarem. Kto zostanie 
ambasadorem w Polsce, 
na razie nie wiadomo.

Dowodzą tego niedaw-
ne sugestie Zełenskiego, 
że Polska, obok Niemiec, 
to jedyny kraj, który dys-
ponuje na tyle dużymi za-
sobami pocisków do sys-
temów Patriot, by mo-
gła wesprzeć ukraińską 
obronę powietrzną. Kry-
zys w  relacjach polsko-
-ukraińskich praktycz-
nie uniemożliwił jednak 
wsparcie Kijowa w tym za-
kresie. Dodatkowo Ukra-
ińcy chcieliby z powrotem 
przekierować na Polskę 
tranzyt eksportowanego 
zboża. Rolnictwo, obok 
tematów historycznych, 
tradycyjnie należy do naj-
bardziej konfliktogennych 
obszarów relacji polsko-
-ukraińskich.

Artykuł 258 TFUE 
przeciw Polsce?
Oprócz dwóch warian-
tów kształtowania rela-
cji z Warszawą, o których 
mówi nasz rozmówca, ist-
nieje jeszcze trzeci, naj-
bardziej jastrzębi. Repre-
zentuje go poseł rządzącej 
Sługi Narodu Ołeh Dun-
da, który lobbuje wśród 
kolegów m.in. na rzecz 
przeniesienia części spo-
rów z Polską na poziom 
unijny. Dunda proponu-
je, by poruszyć w Bruk-
seli temat nasilenia na-

strojów antyukraińskich 
nad Wisłą. W piśmie, któ-
re otrzymali m.in. Buda-
now i Sybiha, deputowa-
ny proponuje doprowa-
dzić do  uruchomienia 
przez Komisję Europejską 
art. 258 Traktatu o funk-
cjonowaniu UE. Skarga 
miałaby dotyczyć łamania 
przez Polskę decyzji ra-
mowej Rady ws. zwalcza-
nia pewnych form i prze-
jawów rasizmu i kseno-
fobii za pomocą środków 
prawnokarnych. KE może 
wydać „uzasadnioną opi-
nię”, a w przypadku jej zi-
gnorowania – skierować 
sprawę do  Trybunału 
Sprawiedliwości UE.

Wymagałoby to jed-
nak udowodnienia, że 
Warszawa nie walczy 
z antyukraińskimi incy-
dentami. Tymczasem od 
lutego ruszyło 50 wyspe-
cjalizowanych zespołów 
prokuratorskich do walki 
z przestępstwami z nie-
nawiści. Nawet Ołek-
sandr Karasewycz, sekre-
tarz państwowy w MSZ 
(najwyższe stanowisko 
urzędnicze w minister-
stwie), przyznał w  pi-
śmie, którym dysponu-
jemy, że „kompetentne 
organy Polski sprawnie 
reagują na udokumento-
wane wypadki naruszeń 
praw obywateli Ukrainy 
ze względu na ich naro-
dowość”.�  ©℗

 ukraina  Biuro prezydenta Wołodymyra 
Zełenskiego opracowało plan działań, 
które mają ocieplić wizerunek Ukrainy 
w Polsce. Do jego realizacji ma zostać 
zaangażowana zewnętrzna agencja PR. 
Plan jest elementem odpowiedzi na kryzys 
pogłębiony w wyniku decyzji o nadaniu 
jednej z jednostek wojskowych imienia 
Bohaterów UPA
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Wołodymyr Zełenski

Więcej niż gazeta! 
Tylko na DGP.pl

Wojciech Kubik 
wojciech.kubik@infor.pl

Rozpoczęte we wtorek 
w  polskiej ambasadzie 
w  Kijowie rozmowy to 
efekt rosyjskiej kampanii 
wojennej, która dopro-
wadziła do zniszczenia 
portów czarnomorskich, 
w  tym największego, 
w  Odessie. Odcięta od 
możliwości eksporto-
wania swych zbóż drogą 
morską, Ukraina zwróci-
ła się do sąsiadów z wnio-
skiem o  zwiększenie 
przepustowości tranzyto-
wych szlaków kolejowych 
i drogowych. W przypad-
ku Polski Kijów chce wię-
cej swego zboża wysy-
łać przez porty w Gdyni, 
Świnoujściu, Szczecinie 
i Gdańsku.

Ukraina rozmawia 
z Polską o tranzycie 
zboża
– Ukraińskie zboże jest 
wysyłane przez Polskę 
wyłącznie do krajów trze-
cich, a nie na rynki UE. 
Trafia do Algierii, Indo-
nezji, Korei Południowej 
itd. Oznacza to, że na-
sze produkty stanowią 
dodatkowy ładunek dla 
polskich portów na Bał-
tyku – zapewnił po roz-
mowach w polskiej am-
basadzie Taras Wysocki, 

minister polityki rolnej 
i żywności Ukrainy, za-
strzegając, że chodzi wy-
łącznie o tranzyt. Mimo 
tych zapewnień ukraiń-
ska zapowiedź obudziła 
czujność polskich rolni-
ków zrzeszonych w Pol-
skim Związku Producen-
tów Roślin Zbożowych 
(PZPRZ). We wtorek zwią-
zek wystosował do mi-
nistra rolnictwa pismo, 
w  którym zadeklaro-
wał chęć wzięcia udzia-
łu w negocjacjach z Ukra-
iną jako strona. Rolnicy 
obawiają się już nie tylko 
powtórki z lat 2022–2023, 
kiedy to w Polsce pojawiła 
się masa tańszego i czę-
sto wątpliwej jakości zbo-
ża z Ukrainy.

– Musimy zdawać so-
bie sprawę, że w obliczu 
umożliwienia stronie 
ukraińskiej większego 
tranzytu będziemy kon-
kurować o tych samych 

odbiorców. Z ubiegłego 
roku mamy nadwyżki 
zbóż i wciąż nie jesteśmy 
w stanie zagospodarować 
zbiorów bieżących, a pre-
sja cenowa jest bardzo sil-
na, poniżej kosztów po-
noszonych na produkcję 
– wyjaśnia stanowisko 
związku jego prezes Ju-
styna Jasińska.

Kijów szuka zniżek
Na razie nie są znane 
warunki, na  jakich Ki-
jów chciałby zwiększyć 
ilość zboża puszczanego 
przez Polskę tranzytem. 
Jak poinformował DGP 
Stefan Krajewski, szef 
resortu rolnictwa, nego-
cjacje na ten temat toczą 
się poza jego minister-
stwem. Do niego trafiła 
na razie ukraińska proś-
ba, by pomóc zapewnić 
Ukrainie powiększenie 
potencjału przechowal-
nictwa zbóż.

– My nie zmieniamy 
zdania. Nadal obowią-
zuje embargo. My chce-
my eksportować też 
swoje zboża, bo mamy 
z ubiegłego roku jeszcze 
nieupłynnione nadwyżki, 
a przepustowość portów 
nie jest taka, że da radę 
w tym samym czasie wy-
wozić ukraińskie i pol-
skie zboża. Na razie w tej 
sprawie trwają rozmowy 
i analizy, ale żadnych de-
cyzji nie ma – zapewnia 
minister Krajewski.

Tymczasem bliźniacze 
rozmowy Kijów prowadzi 
z Kiszyniowem. Jak poin-
formował Reuters, Ukra-
ina chciałaby, aby na czas 
zwiększenia transportu 
zbóż do  rumuńskiego 
portu w Konstancy moł-
dawskie koleje obniżyły 
o 50 proc. stawkę opłat 
transportowych. Moł-
dawskie ministerstwo 
rozwoju przyznało, że 

jest skłonne pomóc Ukra-
inie, jednak w taki spo-
sób, by „uzgodnione roz-
wiązanie było korzystne 
ekonomicznie dla obu 
stron”. Ukraińska proś-
ba o obniżenie mołdaw-
skich taryf transporto-
wych może zaskakiwać, 
szczególnie w  świetle 
decyzji rządu w Kijowie, 
który od 1 sierpnia o 30 
proc. podniósł krajowe 
taryfy przewozowe. Eks-
perci szacują, iż decyzja 
ta podwyższy cenę tony 
zboża o ok. 5 dol.

Polska zarobi 
na ukraińskim zbożu?
Jak wynika z najnowszej 
prognozy Foreign Agri-
cultural Service, opraco-
wanej przez amerykań-
ską USDA, Ukraina rze-
czywiście znalazła się 
pod ścianą. Za oceanem 
oszacowano, iż w  se-
zonie 2026/2027 eks-
port kukurydzy spadnie 
z 23 do 14 mln t, a psze-
nicy z 14,5 do 10,8 mln 
t. Strona ukraińska bar-
dziej optymistycznie 
patrzy w przyszłość, bo-
wiem, jak podał mini-
ster Wysocki, eksport 
zbóż może spaść w tym 
sezonie z 43 do 38 mln t. 
I  gdy z  jednej strony 
polscy rolnicy wyrażają 
obawy związane z ukra-

ińskim tranzytem, są 
też pomysły, aby Polska 
spróbowała na tym za-
robić. W ocenie Jerzego 
Marka Nowakowskiego, 
byłego ambasadora Pol-
ski na Łotwie i w Arme-
nii, protestowanie nic nie 
da, a warto się dogadać.

– Paradoksalnie tranzyt 
ukraińskiego zboża może 
nam pomóc, dlatego że 
Ukraińcy mają w Afry-
ce i Ameryce Południo-
wej przetestowane ryn-
ki i są tam znani. I w tej 
sytuacji, zamiast się kłó-
cić, powinniśmy wspól-
nie z nimi eksportować 
naszą produkcję na  te 
przetarte szlaki. Można 
się dogadać, że załatwia-
my sprawny tranzyt, ale 
z  waszym eksportem 
idzie na przykład 10 proc. 
naszych zbiorów czy in-
nych produktów ekspor-
towych – uważa dyplo-
mata. Zwraca też uwagę, 
że podobna współpraca 
eksportowa mogłaby być 
kontynuowana również 
po wojnie.�  ©℗

Zbożowa dogrywka z Ukrainą
 ukraina  Kijów rozpoczął z Warszawą rozmowy o zwiększeniu 
tranzytu ukraińskiego zboża do polskich portów. Zaniepokojeni 
rolnicy chcą brać udział w negocjacjach, a resort rolnictwa zwraca 
uwagę na nadwyżki zbóż w polskich magazynach. Czy na tranzycie 
z Ukrainy Polska mogłaby dodatkowo zarobić? Taki pomysł jest, 
jednak nie wiadomo, czy spodoba się on ukraińskim partnerom
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Z najnowszego raportu 
„Braki kadry lekarskiej 
– strategia działań w róż-
nych horyzontach czaso-
wych (2026)”, przygoto-
wanego przez Think Tank 
SGH dla Ochrony Zdrowia 
we współpracy z Fundacją 
Zdrowie i Rozwój, wynika, 
że szpitale wciąż zmagają 
się z poważnymi brakami 
kadrowymi. Aż 79 proc. 
dyrektorów ze 181 bada-
nych placówek oceniło 
problemy związane z za-
trudnieniem medyków 
jako poważne lub bardzo 
poważne. Ponadto łącznie 
176 placówek zaraporto-
wało 2 tys. 172 wakaty le-
karskie.

Najbardziej poszuki-
wani są specjaliści: cho-
rób wewnętrznych, ane-
stezjologii, chirurgii 
ogólnej i radiologii. Jak 
wskazuje dr hab. Moni-
ka Raulinajtys-Grzybek, 
prof. SGH, kierownik 
Katedry Rachunkowo-
ści Menedżerskiej SGH, 
współautorka publikacji, 
choć liczba medyków rze-
czywiście nominalnie ro-

śnie, wraz ze starzeniem 
się społeczeństwa zwięk-
sza się zapotrzebowanie 
pacjentów na konkretne 
świadczenia. A problem 
dodatkowo pogłębia nie-
równomierne rozmiesz-
czenie kadr – braki do-
tyczą przede wszystkim 
miejscowości do 100 tys. 
mieszkańców, szpitali 
I stopnia czy placówek 
działających poza sie-
cią szpitali.

– W szpitalach powia-
towych braki kadrowe 
są na tyle dotkliwe, że 
placówki muszą przery-
wać ciągłość świadczeń, 
zawieszać oddziały i za 
wszelką cenę próbować 
łatać dziury w grafikach. 
W szpitalach klinicznych, 
które mają rezydentów 
i miejsca specjalizacyjne, 
problem jest mniej do-
tkliwy – mówi DGP prof. 
Raulinajtys-Grzybek.

Ale dlaczego lekarzy 
trudniej przyciągnąć 
do mniejszych ośrodków? 
Ekspertka wskazuje m.in. 
na miejsce zamieszka-
nia młodych medyków, 
możliwości rozwoju za-
wodowego i  charakter 
pracy. Tymczasem kon-

sekwencje niedoborów 
personelu lekarskiego 
już odczuwają pacjen-
ci. Aż 37 proc. badanych 
podmiotów wskazało, że 
w ciągu ostatnich dwóch 
lat z tego powodu zmie-
niało zakres kontraktu 
z NFZ, co miało wpływ 
na  dostępność świad-
czeń, które oferują.

– Z punktu widzenia 
pacjenta oznacza to po 
prostu, że przez kilka 
miesięcy określone za-
biegi czy leczenie się nie 
odbywają. Braki kadro-
we są jednym z głównych 

powodów, dla których 
słyszymy o  czasowym 
zawieszaniu działalno-
ści oddziałów – tłuma-
czy nasza rozmówczyni.

Edyta Lewińska, dy-
rektor Fundacji Zdrowie 
i Rozwój, zwraca uwa-
gę, że poważnym pro-
blemem w kolejnych la-
tach może być również 
zastępowalność poko-
leniowa, na którą w ba-
daniu zwróciło uwagę 
niemal 90 proc. dyrek-
torów szpitali. – Zna-
cząca część lekarzy jest 
dziś w wieku emerytal-

nym albo ma do emery-
tury kilka lat. To są spe-
cjaliści, których nie da 
się szybko zastąpić. Wy-
kształcenie nowego spe-
cjalisty oznacza sześć lat 
studiów medycznych 
i  kolejne lata specjali-
zacji. W przypadku nie-
których dziedzin mó-
wimy więc nawet o ok. 
12 latach. Dlatego z roku 
na rok będziemy odczu-
wać coraz większy deficyt 
specjalistów – podkreśla.

– A problem zastępo-
walności wyraźnie widać 
już dziś. Wielu lekarzy 
pracuje na kontraktach, 
dlatego nie obowiązuje 
ich taki wymiar urlopu 
jak pracowników eta-
towych. Mogą więc po-
zwolić sobie na dłuższe 
przerwy w pracy, choć-
by wakacyjne. Przy obec-
nych niedoborach szpi-
tale mają problem ze 
znalezieniem specja-
listów, którzy mogliby 
ich w tym czasie zastą-
pić – dodaje.

Wśród kroków, które 
należałoby podjąć nie-
zwłocznie, ekspertka 
wymienia zwiększenie 
liczby miejsc specjali-
zacyjnych. Ale wskazuje 
również na potrzebę wy-
korzystania potencjału 
lekarzy cudzoziemców. 
– Ostatnie zmiany usta-
wowe zahamowały ten 
proces. Liczba zgód wy-
dawanych przez MZ le-
karzom cudzoziemcom 
spadła o ponad 80 proc. 
W  UE lekarze cudzo-
ziemcy stanowią średnio 
8 proc. wszystkich leka-

rzy, w krajach anglosa-
skich 20 proc., a w Pol-
sce jedynie 3 proc. – wy-
licza Lewińska.

Jednocześnie wyczer-
pują się dotychczasowe 
sposoby radzenia sobie 
z niedoborami. Jak tłu-
maczy prof. Raulinaj-
tys-Grzybek, przez lata 
placówki konkurowały 
o lekarzy przede wszyst-
kim wynagrodzeniami, 
a braki kompensowano 
np. zwiększaniem liczby 
przepracowanych godzin. 
Tego modelu – jak zazna-
cza – nie da się jednak już 
dalej podtrzymywać.

– Doszliśmy do ścia-
ny. Ani dalsze podnosze-
nie płac, ani zwiększanie 
liczby godzin nie rozwią-
żą już problemu. Potrze-
bujemy innych narzę-
dzi – ocenia. Jej zdaniem 
zmiany dotyczące pracy 
medyków, które planuje 
wprowadzić MZ, mogą 
być uzasadnione z punk-
tu widzenia kosztów, ja-
kości i bezpieczeństwa, 
ale równocześnie trze-
ba oszacować ich wpływ 
na dostępność lekarzy.

– Najbardziej ucierpieć 
mogą miejsca, które już 
dzisiaj mają największy 
problem z  dostępno-
ścią, czyli szpitale po-
wiatowe. Potrzebujemy 
więc przede wszystkim 
na  nowo zdefiniować, 
czym powinien być taki 
szpital, jakie świadcze-
nia ma realizować, jakiej 
kadry do tego potrzebu-
je i jak powinny być one 
wyceniane – podsumo-
wuje. � ©℗

Szpitale łatają grafiki. 
Brakuje 2 tys. lekarzy
 zdrowie  Wakaty mają bezpośredni wpływ na dostęp pacjentów do świadczeń. 
Eksperci wskazują, że bez systemowych zmian problem będzie narastał
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Najbardziej poszukiwani są specjaliści: chorób 
wewnętrznych, anestezjologii, chirurgii ogólnej i radiologii

Berek z rządu do TK? Koalicjanci kręcą nosem

Daria Al Shehabi 
daria.alshehabi-krotoska@infor.pl

Donald Tusk poinformo-
wał we wtorek, że Maciej 
Berek odchodzi ze stano-
wiska ministra nadzoru 
nad wdrażaniem polity-
ki rządu. Jego obowiązki 
przejmie szefowa Rządo-
wego Centrum Legislacji 
Joanna Knapińska. Pre-
mier zapowiedział jedy-
nie, że jego dotychczaso-
wa prawa ręka przejdzie 
do innych zadań.

Według nieoficjalnych 
doniesień medialnych 
chodzi o Trybunał Kon-
stytucyjny. Berek miałby 
zostać kandydatem więk-
szości rządzącej na miej-
sce Justyna Piskorskiego, 
którego kadencja kończy 
się 18 września. – Nie-
zależnie od tego, gdzie 
miałby trafić, uważam, że 
to będzie strata dla rządu 

– mówi DGP przewodni-
cząca klubu Lewicy Anna 
Maria Żukowska. – Jeżeli 
pojawiały się jakieś kwe-
stie sporne, potrafił do-
prowadzić do negocjacji 
i wypracowania wspólne-
go stanowiska – dodaje.

Podobnie opisuje go 
minister energii Miłosz 
Motyka. – Na pewno był 
dobry w pracy między 
rządem a parlamentem. 
Sprawnie to przeprowa-
dzał – mówi DGP. Dodaje 
jednak, że nie ma infor-
macji, jakoby Berek miał 
trafić do TK.

I tu zaczyna się kło-
pot. Obecna większość 
sama chciała wpisać do 
prawa zasadę oddzielają-
cą politykę od trybunału. 
W uchwalonej w 2024 r. 
ustawie o TK przewidzia-
no czteroletnią karencję 
m.in. dla byłych człon-
ków Rady Ministrów. 

Przepisy ostatecznie nie 
weszły w życie – Andrzej 
Duda nie podpisał usta-
wy i skierował ją w try-
bie kontroli prewencyj-
nej do TK – ale intencja 
polityczna była jasna: 
ktoś, kto dopiero co za-
siadał w rządzie, nie po-
winien od razu zakładać 
sędziowskiej togi. – Sami 
jako koalicja uznaliśmy, 
że to nie jest najlepszy 
pomysł – mówi Żukow-
ska. – Jeżeli wpisuje się 
coś do projektu ustawy, 
czyli chce się, żeby tak 
było, a potem robi się do-
kładnie na odwrót, to jest 
moim zdaniem niezbyt 
odpowiedzialne wobec 
wyborców – podkreśla.

Żukowska nie jest 
w tej ocenie osamotnio-
na. – Na ten moment 
prezydium klubu nie jest 
zachwycone tą koncep-
cją – przyznaje. Formalna 
decyzja Lewicy ma zapaść 
po dyskusji klubu parla-
mentarnego we wrze-
śniu.

Podobne zastrzeże-
nia ma Paulina Hennig-
-Kloska. Minister klima-
tu i środowiska mówiła 
w Polsat News, że odej-

ście Berka zaskoczy-
ło członków Rady Mini-
strów. – Protestowaliśmy 
przeciwko przechodze-
niu z polityki do trybu-
nałów za czasów naszych 
poprzedników. Ja w tej 
kwestii mam wątpliwo-
ści. Jeżeli te doniesienia 
medialne się potwier-
dzą, uważam, że to bę-
dzie błąd – powiedziała.

DGP pytał o spra-
wę także innych człon-
ków rządu. Większość 
nie chciała jej komento-
wać. – Nikt za bardzo nie 

chce poświęcać swojego 
autorytetu na kopanie 
się z koniem, szarpanie 
się ze Święczkowskim 
– mówi Żukowska. Powo-
dy nie są wyłącznie poli-
tyczne. Kandydat bierze 
na siebie także całkiem 
realne ryzyko zawodo-
we. Po wyborze przez 

Sejm nie może wykony-
wać dotychczasowej pra-
cy, a jednocześnie nie ma 
pewności, czy prezydent 
odbierze od niego ślubo-
wanie, czy zostanie do-
puszczony do orzekania 
i czy TK zacznie wypła-
cać mu wynagrodzenie. 
Przekonało się o tym 
czworo sędziów wybra-
nych przez Sejm w mar-
cu. Prezydent nie ode-
brał od nich ślubowania, 
Święczkowski nie do-
puszcza ich do orzeka-
nia, a trybunał nie wy-
płaca im pensji. – Żeby 
podjąć się takiego za-
dania, trzeba być chyba 
milionerem i do tego pa-
sjonatem – podsumowu-
je Żukowska.

Berek do grona przy-
padkowych kandydatów 
jednak nie należy. Jest 
doktorem nauk praw-
nych, radcą prawnym 
i wykładowcą prawa kon-
stytucyjnego na Uniwer-
sytecie Warszawskim. 
Przez osiem lat kierował 
Rządowym Centrum Le-
gislacji, był też sekreta-
rzem Rady Ministrów.

Za kandydaturą Berka 
stoi też bardzo konkretna 

arytmetyka. Jeśli zastąpi 
Justyna Piskorskiego, bę-
dzie ósmą osobą wybraną 
do TK przez obecny Sejm. 
W 15-osobowym składzie 
oznacza to 8 : 7. Kolejna 
zmiana nastąpi pod ko-
niec stycznia 2027 r., gdy 
skończy się kadencja Ja-
rosława Wyrembaka. Po 
obsadzeniu także tego 
miejsca byłoby 9 : 6.

Tyle że na razie była-
by to większość przede 
wszystkim na papierze. 
Święczkowski nie do-
puszcza do orzekania 
czworga sędziów wy-
branych w marcu, a Sła-
womir Patyra zapowie-
dział, że nie będzie orze-
kał, dopóki oni również 
nie zostaną dopuszczeni 
do pracy. Sam wybór Ber-
ka nie oznacza więc au-
tomatycznego przejęcia 
kontroli nad orzecznic-
twem TK.

Na odpowiedź, czy wła-
śnie taki plan ma Do-
nald Tusk, trzeba będzie 
poczekać do czwartku. 
– Będę odpowiadał na 
pytania, będę miał kon-
ferencję prasową, tak że 
proszę o cierpliwość – po-
wiedział premier.� ©℗

 polityka  Maciej Berek przez ostatnie 
miesiące spinał pracę rządu 
z parlamentem i pomagał koalicjantom 
wychodzić z politycznych klinczów. Teraz 
jego własna przyszłość może wymagać 
podobnych negocjacji

Za kandydaturą 
Berka do TK stoi 
bardzo konkretna 
arytmetyka
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W tygodniu od 27 czerw-
ca do 3 lipca 2026 r. ode-
brano 822 telefony, pod-
czas gdy średnia tygo-
dniowa liczba połączeń 
w 2026 r. do 26 czerwca 
wynosiła 678. Oznacza to 
wzrost o 21,2 proc. W tym 
samym czasie odbyło się 
360 rozmów na czacie, 
wobec średniej wyno-
szącej 406 tygodniowo 
w okresie od początku 
roku do 26 czerwca. Licz-
ba rozmów na czacie była 
więc niższa o 11,3 proc.

Ciekawie wygląda po-
równanie z analogicznym 
okresem ubiegłego roku. 
Od 28 czerwca do 4 lip-
ca 2025 r. telefon zaufa-
nia odebrał 796 połączeń 
i przeprowadził 427 roz-
mów na czacie. W porów-
nywalnym okresie 2026 r. 
liczba telefonów wzrosła 
o 3,3 proc., natomiast licz-
ba rozmów na czacie spa-
dła o 15,7 proc.

W całym 2025 r. mło-
dzi ludzie kontaktowa-
li się z telefonem za-

ufania 116  111 średnio 
217 razy dziennie. Co waż-
ne, do liczby tej wliczają 
się wszystkie kanały kon-
taktu – połączenia telefo-
niczne, rozmowy na czacie 
oraz wiadomości e-mail.

Jak podkreśla Karoli-
na Sendal z zespołu psy-
choedukacji i komunika-
cji w Programie Pomocy 
Telefonicznej, pełnych 
statystyk za okres let-
ni 2026 r. jeszcze nie ma. 
Na razie nic nie wskazuje 
jednak na to, aby częstotli-
wość kontaktów była wyż-
sza od średniej z 2025 r., 
wówczas młodzi ludzie 
kontaktowali się z tele-
fonem zaufania średnio 
217 razy dziennie.

Trudności nie znikają
Najczęściej poruszanym 
tematem pozostaje zdro-
wie psychiczne i psycho-
społeczne. W ubiegłym 
roku 39 proc. kontaktów 
z telefonem zaufania do-
tyczyło m.in. smutku i ob-
niżonego nastroju, stresu, 
lęku, samotności czy sa-
mooceny. W rozmowach 
często pojawiały się rów-

nież myśli samobójcze 
i samookaleczenia.

Na drugim miejscu 
znalazły się relacje z ró-
wieśnikami, a na trzecim 
– trudności związane 
z funkcjonowaniem w re-
lacjach rodzinnych.

Wakacje nie zmieniają 
zasadniczo obrazu pro-
blemów, z którymi mło-
dzi ludzie zgłaszają się po 
pomoc. Jak zauważa Ka-
rolina Sendal, okres letni 
nie sprawia, że trudności 
znikają. Nadal pojawiają 
się rozmowy o smutku, 
samotności, lęku czy my-
ślach samobójczych.

Latem może być nato-
miast nieco mniej roz-
mów dotyczących bie-
żącego stresu i presji 
związanej ze szkołą. Nie 
oznacza to jednak, że te-
mat szkoły całkowicie zni-
ka. Część młodych osób 
już w czasie wakacji za-
czyna myśleć o powrocie 
do szkoły i obawia się po-
nownego wejścia w śro-
dowisko, w którym wcze-
śniej doświadczała prze-
mocy rówieśniczej, presji 
związanej z ocenami lub 

innych obciążających sy-
tuacji. – W zależności od 
tego, czego doświadczyły 
w poprzednim roku szkol-
nym, mogą obawiać się 
powrotu do środowiska, 
w którym występowała 
przemoc rówieśnicza czy 
obciążające je wymaga-
nia związane z ocenami 
– mówi ekspertka.

Dlaczego szukają 
pomocy?
W przypadku łącznej licz-
by kontaktów – obejmu-
jącej telefony, czaty i wia-
domości e-mail – widać 
wzrost z roku na rok. 
Zdaniem Karoliny Sen-
dal trudno wskazać jedną 
przyczynę tego zjawiska.

Jednym z czynników 
może być rosnąca świa-
domość znaczenia zdro-
wia psychicznego oraz 
tego, że w trudnej sytu-
acji warto szukać pomo-
cy. O zdrowiu psychicz-
nym coraz częściej mówi 
się zarówno w szkołach, 
jak i w mediach społecz-
nościowych. Sam telefon 
zaufania prowadzi profile 
na Instagramie i TikTo-

ku, na których prowadzi 
działania psychoeduka-
cyjne, wyjaśnia znaczenie 
rozmowy o trudnościach 
i zachęca młode osoby do 
korzystania ze wsparcia.

Istotną rolę odgrywa 
również przekazywanie 
informacji o numerze 
116 111 przez innych lu-
dzi. Z rozmów z młody-
mi osobami wynika, że 
numer polecają im przy-
jaciele i znajomi, ale tak-
że rodzice, nauczyciele, 
psychologowie i pedago-
dzy szkolni.

Rosnąca liczba kontak-
tów może być więc czę-
ściowo sygnałem większej 
gotowości do szukania 
pomocy, a nie wyłącznie 
dowodem na pogłębianie 
się problemów psychicz-
nych wśród dzieci i mło-
dzieży.

Znaczenie ma również 
dostępność telefonu za-
ufania. Pomoc jest do-
stępna przez całą dobę, 
siedem dni w tygodniu, 
a młode osoby mogą wy-
brać telefon, wiadomość 
lub czat. Dla części z nich 
forma pisemna może być 

łatwiejszym pierwszym 
krokiem niż rozmowa.

Pierwszy kontakt czę-
sto wiąże się bowiem 
z obawami: czy problem 
jest wystarczająco ważny, 
czy ktoś zrozumie młodą 
osobę, czy rozmowa rze-
czywiście jest anonimowa 
i co właściwie należy po-
wiedzieć. Dlatego ważne 
jest oswajanie tej formy 
pomocy i pokazywanie, że 
z numerem 116 111 można 
skontaktować się w każ-
dej sprawie, która jest dla 
młodej osoby ważna.

Wakacje nie 
rozwiązują problemów
Dane pokazują przede 
wszystkim, że problemy, 
z którymi dzieci i mło-
dzież zwracają się po 
pomoc, nie są związane 
wyłącznie ze szkołą. Wa-
kacje mogą zmniejszyć 
część presji związanej 
z nauką, ale nie eliminu-
ją samotności, lęku, ob-
niżonego nastroju, pro-
blemów rodzinnych czy 
trudności w relacjach 
z rówieśnikami.

– Dzieci i młodzież 
mierzą się dziś z wieloma 
wyzwaniami dotyczący-
mi zdrowia psychicz-
nego, relacji, przemo-
cy, samotności, funkcjo-
nowania w szkole, ale 
też z niepewnością cza-
sów, w których żyjemy. 
Może to prowadzić do 
stanu, w którym mło-
dy człowiek będzie czuł 
się przytłoczony lub nie 
będzie potrafił poradzić 
sobie z lękiem czy smut-
kiem, którego doświad-
cza. Ważne jest, żeby 
wiedział, że nie musi 
mierzyć się z tym sam 
– podkreśla Karolina 
Sendal.� ©℗

 społeczeństwo  Młode osoby coraz częściej szukają wsparcia 
w sytuacjach, z którymi trudno jest im poradzić sobie 
samodzielnie. Już pierwszy tydzień wakacji przyniósł  
znaczny wzrost statystyk

Co, jeśli zabraknie 
leków?
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Najczęściej tematem rozmowy jest zdrowie psychiczne 
i psychospołeczne

Jawność wynagrodzeń w praktyce  
– przygotuj organizację na zmiany
Jawność wynagrodzeń, raportowanie luki płacowej i zupełnie nowe zasady 
rekrutacji to wyzwania, z którymi już niedługo zmierzy się każda organizacja. 
Czy Twoja fi rma jest na to gotowa? Odpowiedzi znajdziesz w najnowszej 
publikacji Dziennika Gazety Prawnej

Kup na: 
sklep.infor.pl

 AUTOPROMOCJA

Latem dzieci 
dzwonią częściej  
do telefonu zaufania
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Akcje posiadane 
przez Elona Muska

Notowania 
akcji

Liczba akcji (mln)Wartość (mld dol.)

(dol.)

4767,5
413,2

1302

SpaceX

VI 2026 VII VIII VIII–XII 2025 I–VIII 2026

SpaceX

SpaceXTesla Tesla

Tesla

W A R U N K O W O

250
300
350
400
450
500

100
124
148
172
196
220

635,5 137,5

773,0

173,6 95,3

268,9

286,4

332,8133,3

Elon Musk zbiedniał. Kursy 
SpaceX i Tesli spadają
 giełda  Jeśli najbogatszy człowiek na świecie połączy kontrolowane przez siebie firmy, 
wycena jego majątku zbliży się do 2 bln dol.

Skorzystaj:
dgp.pl/subskrypcja

Wiedza, której potrzebujesz,
gdziekolwiek jesteś

w wakacyjnej cenie
miesiące dostępu3

Grafi ka współtworzona
z użyciem AI

 AUTOPROMOCJA

Oglądaj na 
dgp.pl/wideo

Czy Polsce grozi blackout?
Aleksandra Hołownia
Dziennik Gazeta Prawna

Paulina Grądzik
Konfederacja Lewiatan

Więcej  
niż gazeta!
Skanuj 
kod! 
DGP.pl

Tomasz Jóźwik 
tomasz.jozwik@infor.pl

Akcjonariusze spółek Elo-
na Muska nie mają ostat-
nio powodów do zado-
wolenia. W tym roku 
notowania akcji produ-
kującej samochody elek-
tryczne Tesli obniżyły 
się o 25 proc. i są najniż-
sze od ponad 12 miesięcy. 
Kurs akcji SpaceX, specja-
lizującego się w transpor-
cie kosmicznym, łączno-
ści satelitarnej i sztucznej 
inteligencji, jest o ponad 
10  proc. niższy niż na 
pierwszej giełdowej sesji 
przed dwoma miesiącami.

Już nie bilioner
Gdy w czerwcu SpaceX za-
debiutował na rynku Na-
sdaq, po przeprowadze-
niu największej w historii 
pierwszej oferty publicz-
nej akcji (IPO), z której 
spółka pozyskała ostatecz-
nie 85,7 mld dol., wycena 
majątku Elona Muska 
przekroczyła bilion dola-
rów. Obecnie aktywa po-
chodzącego z RPA przed-
siębiorcy mają wartość 
ok. 800 mld dol. Spadek 
notowań SpaceX poni-
żej ceny z oferty publicz-
nej (135 dol.) nie jest wiel-
kim zaskoczeniem, biorąc 
pod uwagę wyniki finan-
sowe spółki.

Firma wyceniana jest 
na rynku na niemal 
1,8  bln dol., co daje jej 
miejsce w pierwszej dzie-
siątce na świecie, biorąc 
pod uwagę kapitalizację 
notowanych na giełdach 
przedsiębiorstw. W tym 
gronie SpaceX jest jedy-
ną spółką, która przynosi 
straty. Wiele innych naj-
większych firm, głównie 
czołowych amerykań-
skich korporacji techno-
logicznych, odnotowało 
najlepsze wyniki finan-
sowe w historii.

W opublikowanym 
na początku sierpnia 
raporcie za II kw. Spa-
ceX pochwalił się ponad  

90-proc. wzrostem przy-
chodów, które wyniosły 
7,8 mld dol. Strata po-
niesiona przez spółkę 
zmniejszyła się w po-
równaniu z zeszłym ro-
kiem o połowę, do 
0,5 mld dol. Już przed 
giełdowym debiutem 
wiadomo było, że tyl-
ko łączność satelitar-
na przynosi firmie zy-
ski. SpaceX z nawiązką 
wydaje je na inwestycje 
w sztuczną inteligen-
cję. W opublikowanym 
na portalu X przemó-
wieniu do pracowników 
Elon Musk podkreślił, że 
rozwój modelu Grok jest 
dla firmy priorytetem.

Tesla przepala kapitał
Ponad 1 mld dol. zarobi-
ła w II kw. Tesla, jednak 
raport finansowy spół-
ki inwestorzy ocenili jed-
noznacznie negatywnie. 
Chodzi przede wszyst-
kim o to, że po raz pierw-
szy od dwóch lat gotówka, 
którą firma wygenerowa-
ła z podstawowej działal-
ności, nie wystarczyła, 
żeby pokryć nakłady in-
westycyjne. Ostatecznie 
w II kw. Tesla przepaliła 
1,1 mld dol.

W trakcie konferencji 
wynikowej Elon Musk 
przekonywał inwesto-
rów, że „wszystko, w co 
inwestujemy, przynie-

sie niesamowite zyski”. 
Największym projektem 
firmy jest fabryka mi-
kroprocesorów, budowa-
na wspólnie ze SpaceX 
i Intelem. To część szer-
szego projektu, w ramach 
którego Musk przekształ-
ca Teslę z producenta sa-
mochodów elektrycznych 
w firmę specjalizującą się 
w wytwarzaniu pojazdów 
autonomicznych i robo-
tyce. Firma rozpoczęła 
masową produkcję Cy-
bercaba („cybertaksów-
ki”), który nie ma kie-
rownicy ani pedałów. Po-
jazd jest wykorzystywany 
w ramach usługi Robo-
taxi i nie jest jeszcze do-
stępny w sprzedaży.

Akcjonariusze Tesli 
mogą być także rozcza-
rowani tempem rozwoju 
nowych obszarów działal-
ności. Usługę Robotaxj re-
alizuje jedynie kilkadzie-
siąt samochodów w Tek-
sasie i na Florydzie, choć 
Musk obiecywał, że ich 
liczba szybko wzrośnie 
do tysiąca. Dotychczas 
w ramach całkowicie au-
tonomicznej jazdy pojazdy 
Tesli pokonały 612 tys. km. 
Konkurencyjna firma 
Waymo, której właścicie-
lem jest Alphabet, w koń-
cu marca br. miała na licz-
niku 354 mln km.

Zgarnąć drugi bilion
Musk obiecuje, że do koń-
ca roku usługa przewozu 
pasażerów bez udziału 
kierowcy będzie dostęp-
na dla połowy Ameryka-
nów. Tesla musi przeć do 
przodu w szybkim tem-
pie, jeśli najbogatszy 
człowiek na świecie ma 
otrzymać prawo do obję-
cia nowych akcji, przegło-

sowane przez akcjonariu-
szy w zeszłym roku. Jeśli 
firma zrealizuje 12 celów 
operacyjnych i osiągnie 
8,5 bln dol. wartości ryn-
kowej do 2035 r,, Musk 
otrzyma pakiet udziałów 
obecnie wyceniany na 
850 mld dol.

W dokumencie przy-
znającym prezesowi Te-
sli nagrodę znajduje się 
również zapis mówiący 
o tym, że cele operacyj-
ne zostaną zrealizowane, 
jeśli firma zostanie prze-
jęta. Stąd pojawiające się 
spekulacje o możliwym 
kupnie Tesli przez Spa-
ceX. Analitycy RBC Capi-
tal podnieśli wycenę akcji 
producenta samochodów 
do 500 dol., doliczając do 
czynników fundamental-
nych 15–20 proc. premii, 
którą SpaceX może zapła-
cić, przejmując firmę.

Dzięki uprzywilejowa-
niu akcji pod względem 
głosów Elon Musk ma cał-
kowitą kontrolę nad Spa-
ceX i jest w stanie przefor-
sować kupno Tesli. Trans-
akcja może mieć wartość 
ok. 2 bln dol. Dotychczas 
największym w historii 
przejęciem była przepro-
wadzona w 2000 r. trans-
akcja w branży telekomu-
nikacyjnej, gdy brytyjski 
Vodafone kupił niemiec-
kiego Mannesmanna 
za ok. 180 mld dol. Jed-
nak pełną premię w ak-
cjach Musk otrzyma, je-
śli SpaceX zapłaci za Teslę 
8,5 bln dol. � ©℗
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Wilkołak kontra reżim w Mińsku

Michał Litorowicz
michal.litorowicz@infor.pl

– Minęło pięć lat, od-
kąd Rosja wykorzystu-
je łotewską granicę jako 
element wojny hybry-
dowej, atakując naszą 
infrastrukturę z teryto-
rium Białorusi – podkre-
ślił podczas konferencji 
prasowej szef łotewskie-
go rządu Andris Kulbergs, 
dodając, że wrogie dzia-
łania ze strony Moskwy 
i Mińska są wymierzone 
nie tylko w Łotwę, lecz 
także w zewnętrzną gra-
nicę Unii Europejskiej. 
Kulbergs zapowiedział, 
że Ryga w najbliższych 
tygodniach zamierza 
jeszcze mocniej uderzyć 
w siatki przemytnicze 
trudniące się przerzuca-
niem migrantów z Bia-
łorusi do będącej człon-
kiem strefy Schengen Ło-
twy, skąd – jak tłumaczył 
premier – wielu cudzo-

ziemców wyrusza póź-
niej w głąb kontynentu.

– Migranci pojawiają 
się tam, gdzie najłatwiej 
dostać się na terytorium 
UE. Dlatego nie możemy 
być takim miejscem. Jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, jesteśmy prze-
konani, że zadamy temu 
procederowi wystarcza-
jąco poważny cios – po-
wiedział Kulbergs. Ten 
plan to ogłoszona we 
wtorek operacja „Wil-
kołak”, której podsta-
wowym założeniem jest 
lepsza koordynacja mię-
dzy podmiotami admini-
stracji państwowej odpo-
wiedzialnymi za bezpie-
czeństwo granic. Chodzi 
nie tylko o sprawniej-
szą wymianę informacji 
między ministerstwami 
i siłami zbrojnymi dzięki 
powołaniu do życia spe-
cjalnych grup roboczych, 
lecz także o bezpośrednie 
zaangażowanie poszcze-

gólnych służb i instytucji 
w terenie.

W ramach operacji mi-
nisterstwo obrony Łotwy 
zostało zobowiązane do 
dalszego wspierania Pań-
stwowej Straży Granicznej 
poprzez zwiększenie zaso-
bów personalnych i sprzę-
towych oraz intensywniej-
sze wykorzystanie nowych 
technologii, w tym bez-
załogowych statków po-
wietrznych, w celu wy-
krywania i zatrzymywania 
nieudokumentowanych 
migrantów. Ryga zamie-
rza również jeszcze ściślej 
koordynować odpowiedź 
na zagrożenia hybrydowe 
z Estonią, Litwą i Polską 
„w zakresie zapobiegania 
nielegalnym przekrocze-
niem granic oraz wtór-
nym przepływom migra-
cyjnym”. Szef łotewskie-
go rządu poprosił ponadto 
Ministerstwo Sprawiedli-
wości o weryfi kację, czy 
kodeksowe kary grożące 

przemytnikom i osobom 
ułatwiającym niezgodną 
z prawem legalizację po-
bytu cudzoziemców są 
wystarczająco dotkliwe 
i odstraszające.

Rządzący ogłosili tak-
że wprowadzenie spe-
cjalnego reżimu ochrony 
granic obowiązującego 
do 31 grudnia m.in. w Dy-
neburgu i trzech przy-
granicznych powiatach: 
Górnej Dźwinie, Krasła-
wiu i Lucynie. Łotewskie 
media informują również 
o możliwym zamknię-
ciu ostatniego czynne-
go przejścia granicznego 
z Białorusią, Patarnieki–
Hryharouszczyna, jednak 
rząd jak dotąd nie podjął 

w tej sprawie żadnej decy-
zji, zaznaczając jedynie, że 
to „jedna z rozważanych 
opcji”. Ryga podkreśla, że 
instrumentalizacja migra-
cji przez Rosję i Białoruś 
doprowadziła do „niepro-
porcjonalnie wysokiej i ro-
snącej liczby nielegalnych 
incydentów przekraczania 
granic”. Tylko w tym roku 
łotewska straż graniczna 
powstrzymała łącznie 9521 
prób nielegalnego prze-
kroczenia granicy między 
Łotwą a Białorusią.

Start operacji „Wilkołak” 
zbiegł się w czasie z odkry-
ciem przez służby tunelu 
wykopanego w pobliżu 
ogrodzenia granicznego 
we wsi Skrudaliena (po-

wiat Górna Dźwina). Pięt-
nastu migrantów, którzy 
wykorzystali podziemny 
korytarz do przedostania 
się na terytorium Łotwy, 
zatrzymano i odesłano 
na Białoruś. „To pierwszy 
przypadek, gdy tunel zo-
stał użyty do nielegalne-
go przekroczenia łotew-
skiej granicy państwowej. 
W tym miejscu nie stwier-
dzono wcześniej żadnych 
tego rodzaju incydentów” 
– napisał w serwisie X mi-
nister spraw wewnętrz-
nych Jānis Dombrava. 
W ostatnich tygodniach 
kilka podobnych tune-
li zlokalizowały służby li-
tewskie.

W 2024 r. Łotysze ukoń-
czyli budowę nowoczesne-
go ogrodzenia na liczącej 
173 km granicy z Białoru-
sią. Na początku 2026 r. 
podobną zaporę ukończo-
no na jeszcze dłuższej, bo 
liczącej 280 km, granicy 
z Rosją. Jak zauważa portal 
Euronews, presja migra-
cyjna wywierana na Ło-
twę przez reżimy w Miń-
sku i Moskwie nasila się 
w momencie, gdy kraj 
przygotowuje się do wy-
borów parlamentarnych, 
które odbędą się 3 paź-
dziernika. ©℗
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Amerykańscy demokraci skręcają w lewo

Karolina Wójcicka
karolina.wojcicka@infor.pl

Po ubiegłorocznym zwy-
cięstwie Zohrana Mam-
daniego w wyborach na 
burmistrza Nowego Jor-
ku wyborcy Partii Demo-
kratycznej w innych sta-
nach sygnalizują, że chcą 
więcej progresywnych 
polityków. Tego lata pro-
gresywne skrzydło ugru-
powania odnosi serię 
spektakularnych zwy-
cięstw w prawyborach 
przed jesiennymi wybo-

rami do Kongresu. I nie 
ograniczają się one wy-
łącznie do niebieskich, 
czyli zdecydowanie de-
mokratycznych, miast 
na obu wybrzeżach.

Tylko w tym tygodniu 
do tego grona dołączyła 
Peggy Flanagan, wice-
gubernatorka Minneso-
ty, która pokonała cen-
trową kongresmenkę 
Angie Craig, zdobywając 
o ok. 20 pkt proc. więcej 
głosów. Jeśli wygra w li-
stopadzie z kandydatem 
republikanów, zostanie 
pierwszą rdzenną Ame-
rykanką w Senacie.

Jednym z głównych te-
matów kampanii w Min-
nesocie była kwestia eg-
zekwowania przepisów 
imigracyjnych. Stało się 
tak głównie dlatego, że 
na początku roku pod-
czas operacji prowadzo-
nej przez administrację 

Donalda Trumpa fede-
ralny agent zastrzelił 
w Minneapolis Renee 
Nicole Good, 37-letnią
matkę trojga dzieci. Fla-
nagan opowiadała się 
w kampanii za „radykal-
ną zmianą”, obejmującą 
m.in. rozmontowanie 
Urzędu Celno-Imigracyj-
nego (ICE) oraz rozsze-
rzenie programu Medi-
care na wszystkich Ame-
rykanów.

W ubiegłym tygodniu 
progresywne skrzydło 
odniosło też zwycię-
stwo w innym stanie 
Środkowego Zachodu, 
Michigan, gdzie lekarz 
Abdul El-Sayed zdo-
był nominację do Sena-
tu. Wyścig między El-
-Sayedem a wspieraną 
przez liczne korporacje 
członkinią Izby Repre-
zentantów Haley Ste-
vens – podobnie jak ten 

w Minnesocie – stał się 
w pewnym sensie walką 
o przyszłość Partii De-
mokratycznej. El-Sayed 
oparł swoją kampanię 
na szeroko zakrojonym 
progresywnym progra-
mie. Podobnie jak Flana-
gan opowiadał się m.in. 
za Medicare dla wszyst-
kich, corocznym 7-proc. 
podatkiem od majątku 
miliarderów oraz szerszą 
walką z tym, co określał 
jako system gospodarczy 
faworyzujący najbogat-
szych i najbardziej wpły-
wowych.

W całym kraju jed-
nym z ważniejszych te-
matów pozostaje także 
kwestia amerykańskie-
go wsparcia dla Izraela. 
Flanagan opowiada się 
za zakończeniem bez-
warunkowej amerykań-
skiej pomocy wojskowej 
dla Izraela, który oskarża 

o dokonywanie ludobój-
stwa w Strefi e Gazy, zaś 
El-Sayed, którego rodzice 
pochodzą z Egiptu, ostro 
krytykował Stevens za jej 
poparcie dla dalszej po-
mocy wojskowej dla Izra-
ela oraz odmowę okre-
ślenia działań Izraela 
w Strefi e Gazy mianem 
ludobójstwa. Atakował 
ją również za związki 
z American Israel Pu-
blic A� airs Committee 
(AIPAC).

W siłę rośnie też skraj-
na lewica. Choć repre-
zentantka tego ruchu 
Francesca Hong prze-
grała prawybory w Par-
tii Demokratycznej na 
gubernatora Wisconsin, 
to zdobyła aż 39,4 proc. 
głosów. Jej rywal Da-
vid Crowley zwyciężył 
z wynikiem tylko nieco 
wyższym, bo 39,8 proc. 
Hong zasłynęła z kon-

trowersyjnych jak na 
amerykańskie realia 
poglądów. W usunię-
tym już wpisie w serwi-
sach społecznościowych 
z 2020 r. stwierdziła, że 
Stany Zjednoczone po-
winny zrezygnować 
z obchodzenia Święta 
Dziękczynienia. Jak ar-
gumentowała, wydarze-
nie to „celebruje kolo-
nializm” oraz śmiertelne 
choroby, które europej-
scy osadnicy rozprze-
strzenili wśród rdzen-
nej ludności. W innym 
wpisie przekonywała, że 
należy zlikwidować po-
licję. Najważniejsze po-
stacie lewego skrzydła 
Partii Demokratycznej, 
senator Bernie Sanders 
i kongresmenka Alexan-
dria Ocasio-Cortez, za-
chowywały dystans wo-
bec Hong i nie udzieliły 
jej poparcia. ©℗
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Kolejni kandydaci 
lewego skrzydła 
pokonują rywali 
w prawyborach 
w ramach Partii 
Demokratycznej
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Premier Andris Kulbergs w łotewskim Sejmie
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Maria Wiśniewska 
maria.wisniewska@infor.pl

Przed listopadowymi 
wyborami do Kongresu 
(Midterms) wśród Ame-
rykanów rosną obawy 
związane z rozwojem 
AI i potrzebną do niego 
infrastrukturą. Szcze-
gólne emocje budzi bu-
dowa centrów danych, 
które zużywają olbrzy-
mie ilości energii elek-
trycznej i wody. Złoszczą 
one mieszkańców, któ-
rzy obawiają się wzrostu 
rachunków za prąd, wy-
sychania lokalnych ujęć 
wody i wzrostu zanie-
czyszczeń. Część kandy-
datów próbuje wykorzy-
stać te nastroje w kam-
panii, budując swoje 
poparcie na obietnicach 
ochrony lokalnych spo-
łeczności.

– Żaden projekt nie 
powinien być realizo-
wany, dopóki nie po-
wstaną federalne ba-
riery ochronne. Musi-
my przenieść rozwój 
technologii pod demo-
kratyczną kontrolę, tak 
abyśmy wszyscy czerpa-
li korzyści z jej wzrostu, 
zamiast bać się jej wdro-
żenia – przekonywał pod 
koniec lipca Abdul El-
-Sayed, zwycięzca pra-
wyborów Partii Demo-
kratycznej w Michigan.

Miliony w wybory
Donald Trump, któ-
ry już w kampanii 
w 2024 r. pokazał, że 
z Doliną Krzemową łą-
czą go bliskie więzi, 
nie wydaje się na razie 
skłonny do przykręcania 
śruby branży AI. Centra 
danych nazywa „maszy-
nami do zarabiania pie-
niędzy”, które mogą być 
„bardziej dochodowe niż 
ropa”, a jego administra-
cja przekonuje, że prio-
rytetem jest szybki roz-
wój technologii, który 
przyniesie ogromne zy-
ski gospodarcze i nowe 
miejsca pracy. W kra-
ju nadal nie ma kom-
pleksowego federalne-
go prawa regulującego 
AI. Próby wprowadzania 
ostrzejszych przepisów 
Trump gani, ostrzegając 
Kongres, by nie „uregu-
lował branży AI aż do jej 
upadku”, co osłabiłoby 
tym samym USA w ry-
walizacji z Chinami.

„W Waszyngtonie jest 
odruch, by unikać regu-
lacji w obawie o konku-
rencyjność USA. Ale ta-
kie podejście, nawet jeśli 
wynika z dobrych inten-
cji, przynosi skutek od-
wrotny do zamierzo-
nego. Im dłużej odkła-
da się poważne decyzje, 
tym większa staje się 
presja polityczna. A im 
większa presja, tym bar-
dziej prawdopodobne, że 
ostateczną odpowiedzią 
będzie pospieszna reak-
cja na kryzys. W efekcie 
możemy dostać najgor-
sze przepisy, które nie 
ochronią Amerykanów, 
a jednocześnie poważ-
nie zaszkodzą konku-
rencyjności USA” – pi-
sze McGuire z CFR.

AI kwestią polityczną
Presję na administrację 
zwiększają jednak teraz 
problemy z bezpieczeń-
stwem coraz bardziej 
zaawansowanych mo-
deli językowych. W lip-
cu podczas testów jeden 
z systemów OpenAI wła-
mał się do systemów ze-
wnętrznej firmy, co było 
pierwszym odnotowa-
nym takim przypad-
kiem. W odpowiedzi Bia-
ły Dom zaczął pracować 
nad systemem spraw-
dzania najbardziej za-
awansowanych mode-
li przed ich wypuszcze-
niem. Udział firm ma 
być jednak dobrowolny 
i niejasne są szczegóły, 
w tym kto i w jaki sposób 
będzie kontrolowany.

To daje paliwo przede 
wszystkim opozycyjnym 
demokratom, którzy 
mogą wytykać Trum-
powi, że przedstawia się 
jako obrońca zwykłych 
Amerykanów, a jedno-
cześnie trzyma blisko 
z miliarderami z Doliny 
Krzemowej. Demokraci 
mogą też wskazywać 
na ogromne pieniądze, 
które branża AI pom-
puje w kampanię wy-
borczą. Jednym z głów-
nych graczy jest fundusz 
wyborczy Leading the 
Future, za którym sto-
ją m.in. współzałożyciel 
OpenAI Greg Brockman 
oraz Andreessen Horo-
witz, jeden z najwięk-
szych funduszy inwe-
stujących w technolo-
gie. Grupa zebrała już 
około 140 mln dol., by 
wspierać polityków 
przychylnych branży 
AI. Nie wszystkie firmy 
AI sprzeciwiają się jed-
nak regulacjom. Anthro-
pic przeznacza miliony 

na wsparcie kandyda-
tów opowiadających się 
za większą kontrolą nad 
AI, wskazując m.in. na 
ryzyko cyberataków czy 
wykorzystania sztucznej 
inteligencji do tworze-
nia broni biologicznej.

Sprzeciw wobec roz-
budowy infrastruktu-
ry AI jest na razie sil-
niejszy wśród demokra-
tów, zwłaszcza w lewym 
skrzydle partii. W marcu 
Bernie Sanders i Alexan-
dria Ocasio-Cortez za-
proponowali, by w całym 
kraju wstrzymać budowę 
nowych centrów danych, 
a w lipcu gubernatorka 
Nowego Jorku Kathy Ho-
chul wprowadziła pierw-
sze takie moratorium na 
poziomie stanowym. Ale 
podobne głosy coraz czę-
ściej słychać także wśród 
republikanów. Guber-
nator Florydy Ron De-
Santis w maju postawił 
nowe warunki budowy 
centrów danych, któ-
re mają zapobiec prze-
rzucaniu kosztów cen-
trów danych na miesz-
kańców i dają lokalnym 
władzom możliwość blo-
kowania takich inwesty-
cji. Zwrotu dokonał gu-
bernator Teksasu Greg 
Abbott. Osiem miesię-
cy temu przekonywał, 
że jego stan stanie się 
światowym centrum in-
frastruktury AI Google. 
Na początku sierpnia 
wstrzymał nowe projek-
ty. Zarządził sprawdze-
nie, ile naprawdę kosz-
tują i jakie przynoszą ko-
rzyści.

Ryzyko dezinformacji
Przed wyborami nara-
stają też obawy o rolę 
chatbotów. Wyborcy 
szukają za ich pomo-
cą informacji o kandy-
datach czy terminach 
głosowania, choć po-
dawane przez nie od-
powiedzi nie zawsze są 
prawdziwe. „Nie może-
my prowadzić rzetel-
nej debaty ani podej-
mować uczciwych de-
cyzji wyborczych, jeśli 
nie możemy ufać infor-
macjom, na podstawie 
których głosujemy. De-
cydenci muszą szybko 
znaleźć sposób na ogra-
niczenie skłonności bo-
tów do tworzenia lub 
ignorowania dezinfor-
macji wyborczej” – pisze 
w poniedziałkowym ra-
porcie Brennan Center 
for Justice, amerykań-
ski think tank działają-
cy przy Uniwersytecie 
Nowojorskim. � ©℗

AI wchodzi  
do kampanii 
wyborczej

 usa  Przed 
listopadowymi 

wyborami 
do Kongresu 

kandydaci mierzą 
się ze sprzeciwem 

wobec centrów 
danych, obawami 

o miejsca pracy 
i bezpieczeństwo 

nowych modeli 
sztucznej 

inteligencji

Jutro w wydaniu
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Przemodelowani przez AI
Od czterech lat powierzamy wyrażanie naszych myśli komputerom. 
Teraz mówimy już jak AI – pisze Sebastian Stodolak
 

Internet usypia 
czujność
Wciąż wrzucamy 
zdjęcia dzieci 
do internetu, gdzie 
widzą je miliony osób, 
które mogą z tymi 
fotografiami zrobić, 
co zechcą – mówi 
Dominika Bartoszak 

Bliska 
i niewypromowana
Polska wydaje na 
wsparcie turystyki 
kwoty porównywalne 
z rocznym budżetem 
Polskiej Fundacji 
Narodowej. Czyli 
niewiele – analiza 
Piotra Wójcika

Coraz bardziej 
osobno

Izraelski Kneset uchwalił 
ustawę, która umożliwia 

uczelniom tworzenie 
odrębnych programów 

studiów dla kobiet  
i dla mężczyzn – relacja 

Niny Nowakowskiej

Fot. fast-stock/Shutterstock
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Urzędy pracy walczą o dodatkowe 
pieniądze na aktywizację bezrobotnych

Patrycja Otto
patrycja.otto@infor.pl

Na programy związane 
z promocją zatrudnienia, 
łagodzeniem skutków 
bezrobocia oraz aktywi-
zacją zawodową samorzą-
dy otrzymały w tym roku 
2,1 mld zł, czyli o 1,5 mld 
zł mniej niż w 2025 r. Dy-
rektorzy urzędów pra-
cy sygnalizowali, że odbi-
je się to na realizacji róż-
nych form wsparcia. Dziś 
hamowanie w tym zakre-
sie potwierdzają dane Mi-
nisterstwa Rodziny, Pra-
cy i Polityki Społecznej, do 
których dotarł DGP. Wyni-
ka z nich, że w pierwszej 
połowie tego roku, w za-
kresie aktywnych form 
przeciwdziałania bezro-
bociu, urzędy pracy zre-
alizowały 104 tys. usług na 
rzecz 44,4 tys. benefi cjen-
tów. Przed rokiem było to 
176 tys. usług na rzecz 68,9 
tys. organizacji.

Do tego przybywa urzę-
dów, które deklarują, że 
kończą nabory na kolejne 
edycje programów z po-
wodu wyschniętego źró-
dła fi nansowania. Przy-
kład: Powiatowy Urząd 
Pracy w Poznaniu, który 
przyznaje, że aktualnie nie 
przyjmuje żadnych wnio-
sków. Z kolei PUP w Kato-
wicach zaznacza, że dys-
ponuje już tylko budżetem 
na realizację już rozpoczę-
tych form pomocy.

– W chwili obecnej nie 
prowadzimy naboru na 
aktywne formy wsparcia 
z uwagi na zaangażowa-
nie całego limitu środ-
ków na 2026 r. – przyzna-
je Agnieszka Kowaluk, 

kierownik działu przed-
siębiorczości i zatrudnie-
nia PUP w Katowicach.

Resort pracy uspoka-
ja i wskazuje, że minister 
dysponuje rezerwą Fun-
duszu Pracy, w ramach 
której na bieżąco doko-
nuje zwiększeń środków 
przyznanych samorządom 
na fi nansowanie form po-
mocy w danym roku bu-
dżetowym, z uwzględnie-
niem zgłaszanych potrzeb. 
– MRPiPS na bieżąco mo-
nitoruje sytuację związa-
ną z zapotrzebowaniem 
urzędów pracy na środki 
na działania aktywizacyj-
ne, aby możliwie szybko 
kierować dostępne środki 
tam, gdzie potrzeby są naj-
większe – informuje DGP 
biuro prasowe MRPiPS.

Czekanie na decyzje
Wiele urzędów pracy już 
złożyło wnioski o dodatko-
we środki. Dziś czekają na 
decyzje i napływ pienię-
dzy. – W lipcu minister-
stwo ogłosiło możliwość 
ubiegania się o środki 
z rezerwy Funduszu Pra-
cy, złożyliśmy wymaga-
ne dokumenty i czekamy 
na decyzję – informuje Jo-
lanta Tulkis, rzecznik pra-
sowy Powiatowego Urzę-
du Pracy w Białymstoku. 
Obecnie jej urząd prowa-
dzi nabór wniosków tylko 
na bon na zasiedlenie.

O dodatkowe środki wy-
stąpiły też urzędy w Po-
znaniu, Katowicach, Łodzi 
czy Szczecinie. Pierwszy 
ubiega się o nie z rezerwy 
Funduszu Pracy w wysoko-
ści zaproponowanej przez 
ministerstwo na realiza-
cję programu „Most do 

samodzielności” dla osób 
bezrobotnych do 30. roku 
życia. Drugi przyznaje, że 
kolejne nabory uruchomi, 
kiedy otrzyma pozytyw-
ne decyzje w tej sprawie. 
Wnioskował o ponad 190 
tys. zł. PUP w Łodzi wystą-
pił o ponad 1 mln zł, a w 
Szczecinie o 395 260 zł.

Występują zawczasu
O pieniądze wnioskują też 
urzędy, które wciąż mają 
rezerwy budżetowe. Ro-
bią to, bo widzą ogromne 
zainteresowanie progra-
mami wsparcia. Nie bez 
powodu. Według wstęp-
nych danych Minister-
stwa Rodziny, Pracy i Poli-
tyki Społecznej stopa bez-
robocia w lipcu wyniosła 
5,9 proc. wobec 5,8 proc. 
w czerwcu. W urzędach 

pracy zarejestrowało się 
około 98,6 tys. osób bez-
robotnych. To 17,7 proc. 
więcej niż w czerwcu, ale 
o 9,1 proc. mniej niż w lip-
cu 2025 r.

– Wnioski są obecnie 
na etapie rozpatrywania, 
a w przypadku pozytyw-
nej decyzji realizacja no-
wych działań rozpocz-
nie się już od września 
2026 r. – mówi Anna 
Lyda, kierownik dzia-
łu komunikacji i analiz 
UP w Warszawie. Jak za-
znacza, urząd zawnio-
skował o dofinansowa-
nie trzech kluczowych 

programów. Pierwszym 
z nich jest program akty-
wizacji zawodowej osób 
do 30. roku życia, a wnio-
skowana kwota to ponad 
550,1 tys. zł z przeznacze-
niem na staże, szkolenia 
indywidualne oraz środ-
ki na podjęcie działalno-
ści gospodarczej, na co 
pójdzie najwięcej środ-
ków, w sumie 320 tys. zł. 
Drugim jest program ak-
tywizacji zawodowej bez-
robotnych i poszukujących 
pracy powyżej 50. roku 
życia. Wnioskowana kwo-
ta wynosi ponad 303 tys. zł, 
a jej uzyskanie pozwoli na 
sfi nansowanie dofi nanso-
wania wynagrodzeń dla 
osób 50+, szkoleń i rozpo-
częcia działalności. Ostat-
nim z programów jest ten 
wspierający tworzenie 
miejsc pracy w spółdziel-
niach socjalnych i przed-
siębiorstwach społecz-
nych. W jego przypadku 
urząd ubiega się o kwo-
tę 230 tys. zł, która będzie 
przeznaczona na refun-
dację składek lub zalicz-
ki na składki ZUS. Łącz-
nie gra toczy się o ponad 
1 mln zł. Anna Lyda infor-
muje, że obecnie urząd 
prowadzi nabory w ra-
mach dostępnych limi-
tów, a kolejne działania 
będą uruchamiane zgod-
nie z harmonogramami 
programów i zatwierdza-
nymi pulami środków.  
W ramach środków z Fun-
duszu Pracy na 2026 r. 
urząd utrzymuje otwarte 
nabory na prace interwen-
cyjne, dofi nansowanie do 
wynagrodzeń dla osób po-
wyżej 50. roku życia, szko-
lenia, staże oraz nostryfi -
kację dyplomów. Dodatko-
wo, od 1 sierpnia rozpoczął 
realizację unijnego projek-
tu Aktywizacja zawodowa 
osób bezrobotnych w m.st. 
Warszawa (III), z budże-

tem wynoszącym ponad 
2,3 mln zł. Projekt jest uru-
chomiony z Europejskie-
go Funduszu Społecznego 
Plus i ma na celu wspar-
cie minimum 65 osób bez-
robotnych w szczególnie 
trudnej sytuacji na rynku 
pracy, w tym m.in.: oso-
by młode do 29 lat, długo-
trwale bezrobotne, powy-
żej 50. roku życia, kobiety, 
osoby z niepełnospraw-
nościami, osoby o niskich 
kwalifi kacjach oraz mi-
grantów. Nabory na sta-
że oraz szkolenia ruszą 3 
sierpnia, na wyposażenie 
lub doposażenie stano-
wiska pracy na przełomie 
sierpnia i września, a na 
jednorazowe środki na 
podjęcie działalności go-
spodarczej we wrześniu. 

W Grodzkim UP w Kra-
kowie, który nadal dyspo-
nuje środkami przezna-
czonymi na aktywizację, 
w tym w ramach projek-
tu współfinansowane-
go z Europejskiego Fun-
duszu Społecznego Plus 
(EFS+). Obecnie prowadzi 
nabór wniosków o zorga-
nizowanie stażu fi nanso-
wanego ze środków EFS+. 
W II półroczu planuje na-
tomiast uzupełniający na-
bór na szkolenia grupowe, 
których tematyka została 
określona przez urząd.

– Wystąpiliśmy o przy-
znanie dodatkowych środ-
ków z rezerwy Fundu-
szu Pracy. Wniosek jest 
obecnie rozpatrywany. 
W przypadku otrzyma-
nia dodatkowego fi nan-
sowania planujemy prze-
znaczyć je na dwie formy 
wsparcia. Pierwszą będą 
jednorazowe środki na 
podjęcie działalności go-
spodarczej. Pozwoli to na 
uruchomienie wypłat dla 
części wniosków złożo-
nych w pierwszym nabo-
rze, które z powodu wy-

czerpania dostępnej puli 
środków nie mogły zostać 
rozpatrzone pozytywnie. 
Drugą formą będzie refun-
dacja składek na ubezpie-
czenia społeczne za pra-
cowników zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach spo-
łecznych – wyjaśnia Adam 
Biernat z UP w Krakowie.

Z kolei Gdański Urząd 
Pracy, który uzyskał środki 
w ramach pierwszej rezer-
wy Funduszu Pracy w mar-
cu br. w wysokości ponad 
1,6 mln zł na realizację re-
fundacji wyposażenia lub 
doposażenia stanowiska 
pracy, prac interwencyj-
nych oraz robót publicz-
nych, wystąpił w lipcu 
o środki w ramach drugiej 
rezerwy Funduszu Pracy 
w wysokości 560,5 tys. zł. 
W przypadku pozytywnej 
decyzji środki te pozwolą 
na zrealizowanie: dotacji 
na założenie działalności 
gospodarczej, refundacji 
wyposażenia lub doposa-
żenia stanowiska pracy 
oraz szkoleń dla osób bez-
robotnych.

– Zgodnie z informa-
cjami dostępnymi na na-
szej stronie internetowej 
wciąż prowadzone są na-
bory. Nabory wniosków 
na szkolenia, staże, bony 
na zasiedlenie oraz robo-
ty publiczne prowadzo-
ne są w trybie ciągłym, 
do wyczerpania bieżą-
cych środków finanso-
wych – zapewnia Łukasz 
Iwaszkiewicz, główny spe-
cjalista działu marketingu 
i współpracy z pracodaw-
cami w Gdańskim Urzę-
dzie Pracy. ©℗
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projekt Ukryte zyski zostaną 
opodatkowane niezależnie 
od tego, z jakiego źródła będą 
wypłacane. Firmy podlegające 
klasycznemu CIT lub PIT nie 
będą mogły zmieniać stawek 
amortyzacyjnych B2

prawo budowlane Po ośmiu 
latach obowiązywania 
specustawy zniknie 
możliwość budowania 
poza planami miejscowymi, 
a dla gmin – stawiania 
inwestorom warunków B4

uprawnienia Duże 
organizacje już ruszyły 
z przygotowaniami do wejścia 
w życie nowych przepisów 
antymobbingowych. Małe 
fi rmy czekają do ostatniej 
chwili B9

dobra osobiste Osoby 
publiczne, takie jak Iga 
Świątek – nie muszą 
znosić bezpodstawnej 
krytyki tylko dlatego, 
że ich rozpoznawalność 
czyni z nich łatwy cel   B5

administracja Przywrócenie 
konkursów na wyższe 
stanowiska, transfery 
pracowników bez naboru 
– to część propozycji zmian 
w służbie cywilnej. Związki 
zawodowe zgłaszają uwagi   B7

W pierwszej 
połowie 2026 r. 
urzędy pracy 
zrealizowały 
104 tys. usług dla 
benefi cjentów. 
Przed rokiem było 
to 176 tys. usług 
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Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

eprasa.pl b9f59ce2f3



 podatki i księgowość B2 Dziennik Gazeta Prawna, 13 sierpnia 2026 nr 156 (6825)    DGP.PL

Agnieszka Pokojska
agnieszka.pokojska@infor.pl

To kolejna już wersja pro-
jektu nowelizacji ustawy 
o PIT i o CIT (nr UD 116). 
Przypomnijmy, że po-
przednią jego odsło-
nę poznaliśmy raptem 
miesiąc temu. Z lipco-
wej wersji wynikało, że 
nie będzie niekorzyst-
nych zmian w zakresie 
ryczałtu od przychodów 
ewidencjonowanych, 
w uldze mieszkaniowej, 
uldze IP Box ani przepi-
sów o ukrytej dywiden-
dzie. Pisaliśmy o tym 
w artykule „Zmian w ry-
czałcie od przychodów 
ewidencjonowanych nie 
będzie. Abolicja w estoń-
skim CIT zostaje” (DGP 
nr 144/2026).

Tych zmian nie ma 
również w najnowszej 
wersji, za to Minister-
stwo Finansów wróci-
ło do innych pomysłów 
niekorzystnych dla po-
datników.

Zmiany w amortyzacji
Jeden z nich dotyczy za-
kazu wstecznej amor-
tyzacji. Obecny projekt 
(z sierpnia 2026 r.) zakła-
da, że nie będzie można 
zmienić stawek amorty-
zacyjnych po upływie ter-
minu złożenia zeznania 
rocznego. Będzie moż-
na podwyższać lub ob-
niżać stawki niepóźniej 
niż do dnia, kiedy upły-
wa termin na złożenie 
PIT lub CIT za dany rok 
podatkowy. Dotychcza-
sowa praktyka polegają-
ca na wstecznym obni-
żaniu lub podwyższaniu 
stawek amortyzacyj-
nych, to – jak uzasadnia 
MF – mechanizm wyko-
rzystywany przez podat-
ników do optymalizacji.

Zostanie też wyklu-
czona możliwość amor-
tyzacji wartości firmy 
powstającej na skutek 
przyjęcia do odpłatnego 
korzystania w ramach
leasingu.

Datio in solutum 
i inne zmiany
MF wróciło też do pomy-
słu, aby podatnicy PIT 
płacili podatek od prze-
niesienia nieruchomo-
ści za długi (z łac. datio 
in solutum). Innymi sło-
wy, jeżeli dłużnik przed 
upływem pięciu lat od 
nabycia nieruchomości 
przekaże ją w zamian za 
zwolnienie z długu, to 

uzyska przychód na pod-
stawie art. 10 ust. 1 pkt 8 
lit. a ustawy o PIT.

Wrócono też do kon-
cepcji, aby w przypadku:
 odpłatnego zbycia 

udziałów (akcji) spółki 
powstałej z przekształ-
cenia kosztem uzyska-
nia przychodu dla ce-
lów podatkowych były 
wydatki na nabycie lub 
objęcie udziałów (akcji) 
spółki przekształcanej,

 gdy zmniejsza się war-
tość nominalna udzia-
łów (akcji), podatnik 
mógł proporcjonalnie 
odliczyć część kosztów 
ich nabycia od uzyska-
nego wynagrodzenia 
w celu ustalenia do-
chodu do opodatko-
wania.

Nowa defi nicja 
ukrytych zysków
Z najnowszej wersji pro-
jektu wynika, że od 1 sty-
cznia 2027 r. ma się 
zmienić defi nicja ukry-
tych zysków. Będą nimi 
„świadczenia pieniężne, 
niepieniężne, odpłatne, 
nieodpłatne lub częścio-
wo odpłatne, bez wzglę-
du na źródło ich fi nan-
sowania, w tym również 
świadczenia pokrywa-
ne z zysków wypraco-
wanych przed rozpo-
częciem opodatkowania 
ryczałtem, wykonane 
w związku z prawem 
do udziału w zysku, in-
nym niż podzielony zysk 
w rozumieniu ust. 1 pkt 1 
lit. a oraz inne niż wy-
płaty z tytułu podziału 
zysku, jeżeli ich benefi -
cjentem, bezpośrednio 
lub pośrednio, jest udzia-
łowiec, akcjonariusz albo 
wspólnik lub podmiot 
powiązany z podatni-
kiem lub z tym udzia-
łowcem, akcjonariuszem 
albo wspólnikiem”. Da-
lej w przepisie będą wy-
mienione – tak jak dziś 
– przykłady ukrytych 
zysków.

Zasadnicza zmiana 
wiąże się z dodaniem 
fragmentu „bez wzglę-
du na źródło ich fi nan-
sowania, w tym również 
świadczenia pokrywa-
ne z zysków wypraco-
wanych przed rozpoczę-
ciem opodatkowania ry-
czałtem”. To oznacza, że 
spółka zapłaci estoński 
CIT również od zysków, 
które wypracowała jesz-
cze przed przejściem na 
tę formę opodatkowania, 
a więc już raz opodatko-

wanych. Po przejściu na 
ryczałt będzie musiała 
zapłacić podatek po raz 
drugi (tym razem jako es-
toński CIT), jeżeli wypła-
ci świadczenia w formie 
ukrytego zysku.

Fiskus przegrywał
Uniknięcie podwójne-
go opodatkowania zy-
sków spółki było do-
tychczas przyczyną, dla 
której spółki wygrywa-
ły w sądach. Przykładem 
są nieprawomocne wy-
roki wojewódzkich są-
dów administracyjnych 
w Krakowie z 8 sierp-
nia 2025 r. (sygn. akt 
I SA/Kr 397/25) i w Ło-
dzi z 6 lutego 2025 r. 
(I SA/Łd 805/24) oraz 
orzeczenie Naczelnego 
Sądu Administracyjne-
go z 16 stycznia 2026 r. 
(II FSK 555/23).

Ministerstwo Finan-
sów nie zgadzało się z taką 
wykładnią. Twierdziło, 
że „literalne brzmienie 
przepisów nie uzależ-
nia powstania dochodu 
z tytułu ukrytych zysków 
od źródła fi nansowania 
świadczenia, w tym od 
momentu wypracowania 
zysku, z którego świad-
czenie to jest pokrywa-
ne”. Teraz ma to wprost 
wynikać z art. 28m ust. 3 
ustawy o CIT.

Nadal  natomiast 
nie będą opodatkowa-
ne estońskim CIT wy-
płaty „starych” zysków 
w formie dywidendy. Nie 
zmieni się art. 28m ust. 1 
pkt 1 ustawy o CIT.

Abolicja zostaje
W najnowszej wer-
sji projektu zachowa-
no inne zmiany doty-
czące estońskiego CIT, 
w tym – co najważniejsze 
– w zakresie abolicji. 
Ma ona objąć wszystkie 
spółki, które nie dopełni-
ły obowiązków sprawoz-
dawczych. Wystarczy, 
że do 31 stycznia 2027 r. 
sporządzą sprawozda-
nie zgodnie z przepisami 
o rachunkowości i prze-
każą je elektronicznie 
szefowi Krajowej Admi-
nistracji Skarbowej. Spół-
ki będą też mogły odzy-
skać prawo do estońskie-
go CIT za wcześniejszy 
okres albo odzyskać po-
datek zapłacony według 
klasycznego CIT (art. 10 
nowelizacji).

Ponadto:
 zostanie zlikwidowana 

możliwość wyboru es-

tońskiego CIT w trak-
cie roku podatkowego,

 pojawi się definicja 
wydatków niezwiąza-
nych z działalnością 
gospodarczą,

 zostaną złagodzone za-
sady dotyczące zatrud-
nienia co najmniej 
trzech osób; do wyma-
ganego przepisami po-

ziomu wynagrodzeń 
będzie można wliczać 
łącznie osoby zatrud-
nione na umowę o pra-
cę i na podstawie in-
nych umów,

 zostaną wprowadzone 
nowe zasady opodatko-
wania zysków po zakoń-
czeniu opodatkowania 
ryczałtem od dochodów 

spółek. Ich wypłata lub 
inna dystrybucja będą 
co do zasady uznane 
za wypłatę zysków wy-
pracowanych w okresie 
estońskiego CIT.  ©℗

Będzie zmiana dotycząca ukrytych zysków. 
Wraca zakaz wstecznej amortyzacji
 projekt  Ukryte zyski będą opodatkowane niezależnie 
od tego, z jakiego źródła będą wypłacane. Firmy opodatkowane 
klasycznym CIT lub PIT nie będą mogły zmieniać wstecz 
stawek amortyzacyjnych

opinia

To nie doprecyzowanie, tylko zasadnicza zmiana

NATALIA KAMIŃSKA-
-KUBIAK
doradca podatkowy, mene-
dżer w Grant Thornton

Projektowana zmiana dotycząca 
ukrytych zysków jest odpowie-
dzią na serię korzystnych dla 
podatników wyroków sądów 

administracyjnych. Spory dotyczyły 
przede wszystkim sytuacji, w których 
spółka, zamiast bezpośrednio 
wypłacać wspólnikom zysk wypraco-
wany przed przejściem na estoński 
CIT, wypłacała im wynagrodzenia 
za umarzane udziały albo udzielała 
pożyczek podmiotom powiązanym 
z tym wspólnikiem. Część sądów 
uznawała, że nie powinno to 
skutkować opodatkowaniem 
ryczałtem. Natomiast fi skus konse-
kwentnie prezentował odmienne 
stanowisko.
W praktyce nowelizacja może 
wyeliminować tego rodzaju 

transakcje z obrotu gospodarczego 
ze względu na ich dodatkowy koszt 
podatkowy. Warto natomiast 
zauważyć, że w dalszym ciągu 
nie będą opodatkowane klasyczne 
wypłaty zysku wypracowanego przed 
przejściem spółki na estoński CIT. 
To oznacza, że nie będą one obarczone 
ryzykiem podwójnego opodatkowa-
nia. Natomiast mniej standardowe 
formy transferu tych środków 
do wspólników lub podmiotów 
powiązanych będą prowadziły 
do podwójnego opodatkowania.
Największe wątpliwości budzi 
twierdzenie zawarte w uzasadnieniu, 
że zmiana ma wyłącznie charakter 
doprecyzowujący. Skoro sądy admini-
stracyjne doszły do odmiennych 
wniosków niż organy podatkowe, 
to trudno mówić, że regulacja była
od początku jednoznaczna. W istocie 
mamy do czynienia – nie pierwszy 
raz – z próbą ustawowego rozstrzy-
gnięcia sporu interpretacyjnego na 
korzyść fi skusa i odejściem od linii 
orzeczniczej, która okazała się 
niekorzystna dla MF.

opinia

Mogą powstać wątpliwości konstytucyjne

ADAM GIEDROJĆ
menedżer ds. podatków 
w Klariteo

Projektowana zmiana defi nicji 
ukrytych zysków może rodzić 
spory co do konstytucyjności 
ponownego opodatkowania 

tych samych środków. Samo ich 
dwukrotne obciążenie nie przesądza 
o niekonstytucyjności przepisu. 
Trybunał Konstytucyjny w wyroku 
z 18 listopada 2014 r. (K 23/12) przyjął, 
że ustawa zasadnicza nie ustanawia 
zakazu podwójnego opodatkowania. 
O naruszeniu konstytucji można 
mówić natomiast wtedy, gdy np. takie 
obciążenie okaże się nieproporcjonal-
ne, czyli nie będzie służyć żadnemu 
celowi uzasadniającemu ingerencję 
w prawo własności.
Wątpliwość budzi zróżnicowanie 
skutków podatkowych w zależności 
od tytułu wypłaty. Zyski wypracowane 
przed ryczałtem wypłacone w formie 
dywidendy pozostaną nieopodatko-
wane estońskim ryczałtem, a te same 
środki przekazane np. w formie 
wynagrodzenia za umorzenie 
udziałów będą nim objęte. W obu 

wypadkach chodzi o tę samą, raz już 
opodatkowaną pulę zysku.
Nie przekonuje również uzasadnie-
nie projektu, w którym zmianę 
przedstawia się jako doprecyzowanie 
niewpływające na zakres opodatko-
wania. Trudno pogodzić tę tezę 
z samą nowelizacją. Planowana 
nowelizacja raczej wzmacnia pozycję 
podatników w sporach dotyczących 
lat wcześniejszych.
Z drugiej strony można argumento-
wać, że podobna sytuacja występuje 
również w klasycznym CIT. Spółka, 
która sfi nansuje wydatek z zysku 
opodatkowanego w latach ubiegłych, 
zapłaci wyższy podatek, jeżeli 
wydatek ten nie zostanie uznany za 
koszt uzyskania przychodu. W takiej 
sytuacji również obciążenie dotyczy 
środków, od których już raz został 
zapłacony podatek, co jednak nie 
budzi zastrzeżeń konstytucyjnych.
Warto podkreślić, że mamy już 
połowę sierpnia, a projekt nadal
nie trafi ł do Sejmu. Na cały proces 
legislacyjny wraz ze złożeniem 
podpisu przez prezydenta zostało 
trochę ponad trzy miesiące, jeżeli 
nowelizacja miałaby zostać opubliko-
wana z miesięcznym vacatio legis. 
Znów więc przedsiębiorcy będą 
musieli podejmować decyzje w stanie 
niepewności lub na ostatnią chwilę.

Etap legislacyjny
Projekt nowelizacji ustawy o PIT 
i o CIT (nr UD 116) – skierowa-
ny do rozpatrzenia przez Stały 
Komitet Rady Ministrów

eprasa.pl b9f59ce2f3
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Gmina musi uważać, gdy różnicuje 
stawki podatku od nieruchomości

Środki z Funduszu Kolejowego. 
Czy są zwolnione z CIT?

 orzeczenie 

Izabela Tomaszewska-
-Gałuszka
izabela.tomaszewska-
-galuszka@infor.pl

Rada gminy ma prawo 
różnicować stawki po-
datku od nieruchomości 
ze względu na lokaliza-
cję, jednak musi wykazać, 
że przyjęte kryteria są 
zgodne z konstytucyjną 
zasadą równości – orzekł 
Naczelny Sąd Admini-
stracyjny. Stwierdził, że 
nie wystarczy wskazać 
określony obszar miasta, 
jeżeli podmioty o podob-
nych cechach występu-
ją także na innych tere-
nach, które zostały po-
traktowane korzystniej.

Chodziło o uchwałę, 
w której rada miasta okre-
śliła stawki podatku od 
nieruchomości dla grun-
tów i budynków związa-
nych z prowadzeniem 
działalności gospodarczej 
położonych na konkret-
nym obszarze. Dla pozo-
stałych przedsiębiorców 
prowadzących działalność 
poza wyznaczoną strefą 
przewidziano znacznie 
niższą stawkę daniny.

Skargi na tę uchwa-
łę wniosły spółki prowa-
dzące działalność gospo-
darczą na terenie miasta. 
Zarzuciły naruszenie art. 
5 ust. 2 i 3 ustawy o po-
datkach i opłatach lokal-

nych. Ich zdaniem rada 
miasta, choć formalnie 
posłużyła się kryterium 
lokalizacji, to w rzeczywi-
stości w niedopuszczal-
ny sposób zróżnicowała 
podatników. Spółki po-
wołały się na art. 32 kon-
stytucji, który gwarantu-
je zasadę równości wo-
bec prawa. W ich ocenie 
uchwała dyskryminowa-
ła część przedsiębiorców.

Wojewódzki Sąd Ad-
ministracyjny w Warsza-
wie (sygn. akt III SA/Wa 
880/25 i III SA/Wa 882/25) 
stwierdził nieważność 
tych przepisów uchwały, 
które wprowadzały pod-
wyższone stawki dla nie-
ruchomości położonych 
na konkretnym obszarze.

Przypomniał, że zgod-
nie z art. 5 ust. 2 i 3 usta-
wy rada gminy może 
różnicować stawki po-
datku od nieruchomo-
ści, uwzględniając m.in. 
lokalizację czy rodzaj 
prowadzonej działal-
ności. Samo zastosowa-
nie kryterium lokaliza-
cji nie narusza zatem 
prawa. Jednak swoboda 
gmin w tym zakresie nie 
jest nieograniczona – za-
znaczył WSA. Podkreślił, 
że muszą one respekto-
wać konstytucyjną zasa-
dę równości, a to ozna-
cza, że muszą wykazać, 
iż odmienne traktowa-
nie poszczególnych nie-

ruchomości ma racjonal-
ne uzasadnienie.

W uzasadnieniu uchwa-
ły rada gminy wskazała, 
że wyższe stawki miały 
na celu rekompensowa-
nie negatywnych skut-
ków działalności przedsię-
biorców, takich jak emisja 
gazów złowonnych, dwu-
tlenku węgla oraz zwięk-
szony ruch pojazdów cię-
żarowych. Problem polegał 
na tym, że identyczne zja-
wiska występowały także 
na innych terenach mia-
sta, które nie zostały obję-
te wyższą stawką podatku. 
W ocenie WSA oznaczało 
to arbitralne wyznaczenie 
obszaru objętego wyższy-
mi stawkami.

Tego samego zdania był 
NSA. – Wyznaczony obszar 
pomija tereny, na których 
prowadzą działalność go-
spodarczą inne podmioty 
zanieczyszczające środo-
wisko i generujące zwięk-
szony ruch ciężarowy. Dla-
tego w pełni uzasadnione 
jest twierdzenie, że skut-
kiem uchwały jest niedo-
puszczalne zróżnicowanie 
sytuacji podatników – wy-
jaśniła sędzia Agnieszka 
Olesińska. ©℗

 orzeczenie 

Izabela Tomaszewska-
-Gałuszka
izabela.tomaszewska-
-galuszka@infor.pl

Spółka będąca zarządcą 
infrastruktury kolejowej 
dostała wsparcie z Fundu-
szu Kolejowego. Naczel-
ny Sąd Administracyjny 
rozstrzygnął właśnie, czy 
powinna zapłacić od tego 
podatek dochodowy.

Chodziło o program fi -
nansujący utrzymanie 
i remonty tej infrastruk-
tury. Był on realizowa-
ny na podstawie art. 38a 
ustawy o transporcie ko-
lejowym (Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1234 ze zm.), a środki 
pochodziły m.in. z Fun-
duszu Kolejowego.

Spółka chciała się 
upewnić, że pieniądze 
z tego funduszu są zwol-
nione z podatku na pod-
stawie art. 17 ust. 1 pkt 47 
ustawy o CIT i że w związ-
ku z tym wydatki z nich 
sfi nansowane są wyłączo-
ne z kosztów uzyskania 
przychodów na podstawie 
art. 16 ust. 1 pkt 58 ustawy 
o CIT. Argumentowała, że 
środki z Funduszu Kolejo-
wego mają taki sam cha-
rakter jak dotacje budże-
towe, a fundusz jedynie 
pośredniczy w przekazy-
waniu pieniędzy.

Nie zgodził się z nią dy-
rektor Krajowej Informa-

cji Skarbowej. Stwierdził, 
że pieniądze z Funduszu 
Kolejowego nie są środ-
kami z budżetu państwa, 
lecz z funduszu celowe-
go. Wobec tego są one 
opodatkowane, a sfi nan-
sowane z nich wydatki są 
kosztem uzyskania przy-
chodów – stwierdził.

S p ó ł k a  w y g r a ł a 
w sądzie I instancji. WSA 
w Warszawie (sygn. akt III 
SA/Wa 2090/22) zwrócił 
uwagę na to, że zgodnie 
z art. 126 ustawy o fi nan-
sach publicznych (Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1483 ze zm.) 
dotacje mogą pochodzić 
zarówno z budżetu pań-
stwa, jak i z państwowych 
funduszy celowych. Pod-
kreślił, że zgodnie z art. 5 
ust. 6 ustawy o Fundu-
szu Kolejowym (Dz.U. 
z 2024 r. poz. 1133 ze zm.) 
fundusz został zasilony 
w 2021 r. wpłatami z bud-
żetu państwa przezna-
czonymi na wsparcie za-
rządców infrastruktury 
kolejowej. To oznacza, że 
środki przekazane spółce 
pochodziły z dotacji bud-
żetowej, a ich przepływ 
przez Fundusz Kolejowy 
miał jedynie techniczny 
charakter – orzekł WSA.

NSA nie zgodził się 
z oceną sądu I instancji. 
Podkreślił, że choć część 
pieniędzy trafiających 
do funduszu pochodziła 
ze środków publicznych, 

nie przesądza to jeszcze 
o możliwości zwolnienia 
z CIT. Decydujące znacze-
nie ma – zdaniem sądu 
kasacyjnego – źródło fi -
nansowania Funduszu 
Kolejowego. Jest on zasi-
lany – jak zauważył NSA 
– nie tylko środkami z bu-
dżetu państwa, lecz tak-
że wpływami z innych 
źródeł, m.in. z obliga-
cji, z akcji pozostających 
w zarządzie ministra in-
frastruktury, z odsetek 
od pożyczek oraz części 
opłaty paliwowej (art. 5 
ust. 1 ustawy). W oce-
nie NSA nie można więc 
utożsamiać całego Fun-
duszu Kolejowego z bu-
dżetem państwa i uznać, 
że wszystkie wypłaca-
ne z niego środki nale-
ży traktować jak dotację
budżetową.

– Ustawodawca celowo 
przewidział, że inwesty-
cje kolejowe są fi nanso-
wane częściowo z dotacji 
budżetowych, a częścio-
wo ze środków Funduszu 
Kolejowego. Nie można 
więc identycznie trakto-
wać tych źródeł fi nanso-
wania – uzasadniła sędzia 
Aleksandra Wrzesińska-
-Nowacka. ©℗

 orzeczenie  Hotelarze, którzy oferują swoim gościom posiłki 
kupowane od zewnętrznych dostawców, mają prawo odliczać 
VAT. Tak uważają polskie sądy administracyjne oraz TSUE. 
Skarbówka wciąż jednak upiera się, że jest inaczej

ORZECZNICTWO
Wyrok NSA z 7 sierpnia 2026 r., 
sygn. akt I FSK 2141/23

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

ORZECZNICTWO
Wyrok NSA z 6 sierpnia 2026 r., 
sygn. akt II FSK 1175/23

www.serwisy.gazetapraw-
na.pl/orzeczenia

ORZECZNICTWO
Wyroki NSA z 6 sierpnia 2026 r., 
sygn. akt III FSK 408/26 
i III FSK 444/26

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

Hotel odliczy VAT od usług gastronomicznych

Izabela Tomaszewska-
-Gałuszka
izabela.tomaszewska-
-galuszka@infor.pl

Najnowszy spór rozstrzy-
gnięty przez Naczelny Sąd 
Administracyjny dotyczył 
spółki prowadzącej hotel. 
Spółka wynajęła działają-
cą w nim restaurację inne-
mu przedsiębiorcy, który 
świadczy na jej rzecz usłu-
gi gastronomiczne – przy-
gotowuje posiłki dla gości 
hotelowych oraz catering 
na potrzeby konferencji 
i szkoleń organizowanych 
przez spółkę.

Co z odliczeniem VAT?
Spółka kupuje te usługi, 
a następnie oferuje je swo-
im klientom. Uważała, że 
ma prawo odliczyć VAT na-
liczony. Argumentowała, 
że do 30 listopada 2008 r. 
pozwalał na to art. 88 ust. 1 
pkt 4 lit. a ustawy o VAT, 
który przewidywał wyjątek 
od zakazu odliczania VAT 

od usług gastronomicz-
nych. Wyjątek ten dotyczył 
podatników świadczących 
usługi turystyki opodat-
kowane na zasadach ogól-
nych, a nie według proce-
dury VAT marża.

Naruszono unijną 
dyrektywę
Spółka twierdziła, że uchy-
lenie tego przepisu naru-
szyło unijną klauzulę stand-
still wynikającą z art. 176 
dyrektywy 2006/112/WE, 
ponieważ rozszerzyło za-
kres ograniczeń prawa do 
odliczenia VAT w porów-
naniu ze stanem sprzed 
przystąpienia Polski do UE.

Od lat potwierdzają to 
sądy. Orzekają, że uchyle-
nie art. 88 ust. 1 pkt 4 lit. a 
ustawy o VAT było nie-
zgodne z prawem unij-
nym. Przykładem są wy-
roki NSA z 1 lipca 2026 r. 
(sygn. akt I FSK 2333/23), 
30 lipca 2025 r. (I FSK 
1063/22), 3 listopada 2020 r. 
(I FSK 192/18), 22 listopada 

2019 r. (I FSK 1259/17) 
i 18 października 2019 r. 
(I FSK 1921/16).

Potwierdził to również 
Trybunał Sprawiedliwo-
ści UE. W wyroku z 2 maja 
2019 r. (C-225/18) orzekł, 
że rozszerzenie polskie-
go zakazu odliczania VAT 
od usług gastronomicz-
nych naruszyło unijną dy-
rektywę.

Ciężar VAT ponosi 
konsument, a nie hotel
Mimo wielu korzystnych 
dla podatników wyroków 
dyrektor Krajowej Infor-
macji Skarbowej wciąż 
twierdzi, że art. 88 ust. 1 
pkt 4 ustawy o VAT zabra-
nia (z nielicznymi wyjątka-
mi) odliczenia podatku na-
liczonego z tytułu nabycia 
usług gastronomicznych. 
Tak też uznał w interpre-
tacji indywidualnej wyda-
nej na wniosek spółki.

Nie zgodził się z nim Wo-
jewódzki Sąd Administra-
cyjny w Gliwicach (I SA/Gl 

191/23). Orzekł, że usługi ho-
telarskie są usługami tury-
styki w rozumieniu uchylo-
nego art. 88 ust. 1 pkt 4 lit. a 
ustawy o VAT, a uchylenie 
tego przepisu naruszyło 
klauzulę standstill.

Sąd zwrócił również 
uwagę na to, że przyjęcie 
stanowiska fi skusa pro-
wadziłoby do naruszenia 
zasady neutralności VAT. 
W praktyce ciężar podatku 
ponosiłby hotel, a nie osta-
teczny konsument, czyli 
gość korzystający z usług 
gastronomicznych – za-
uważył sąd I instancji.

Jego stanowisko podzie-
lił NSA. W uzasadnieniu sę-
dzia Arkadiusz Cudak pod-
kreślił, że wraz z uchyle-
niem art. 88 ust. 1 pkt 4 lit. a 
ustawy o VAT naruszono 
unijną klauzulę standstill. 
Z tego powodu podatni-
cy świadczący usługi tu-
rystyczne nadal mogą po-
woływać się na wcześniej-
szy wyjątek przewidziany 
w tym przepisie. ©℗

opinia

Bez zmiany przepisów się nie obejdzie

DOROTA USTYMOWICZ
doradca podatkowy, OW Tax

Sądy administracyjne wielokrotnie 
wskazywały, że uchylenie art. 88 ust. 1 
pkt 4 lit. a ustawy o VAT stanowiło 
niedopuszczalne rozszerzenie 

ograniczeń prawa do odliczenia VAT. Mimo to 
organy podatkowe konsekwentnie odmawiają 
podatnikom prawa do odliczenia VAT, 
opierając się przede wszystkim na literalnym 
brzmieniu obecnych regulacji ustawy o VAT. 
Takie podejście jest nieuprawnione. Organy 
podatkowe powinny uwzględniać nie tylko 
krajowe przepisy, lecz także ich zgodność 
z regulacjami unijnymi, a także respektować 
utrwaloną linię orzeczniczą.
Podatnicy z branży turystycznej mogą 
rozważyć wystąpienie o interpretację indywi-
dualną w celu potwierdzenia prawa 
do odliczenia VAT. Powinni jednak liczyć się 
z tym, że uzyskanie korzystnego rozstrzygnię-
cia będzie wymagało dochodzenia swoich racji 
przed sądem administracyjnym.
Moim zdaniem bez zmiany przepisów lub 
wydania przez ministra fi nansów interpretacji 
ogólnej bądź objaśnień podatkowych w tym 
zakresie trudno oczekiwać zmiany dotychcza-
sowej praktyki organów podatkowych.

eprasa.pl b9f59ce2f3
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Koniec lex deweloper. 
Inwestorzy i gminy tracą wybór

Renata Krupa-Dąbrowska 
renata.krupa-dabrowska
@infor.pl

Z końcem sierpnia prze-
staje obowiązywać usta-
wa o ułatwieniach 
w przygotowaniu i reali-
zacji inwestycji mieszka-
niowych oraz inwestycji 
towarzyszących (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1754 ze zm.). 
Dzięki zawartym w niej 
przepisom nowe bloki 
mogły powstawać szyb-
ciej i na uproszczonych 
zasadach, także w miej-
scach wcześniej niedo-
stępnych dla mieszkal-
nictwa, m.in. na zde-
gradowanych działkach 
poprzemysłowych i ko-
lejowych. Jednocześnie 
samorządy mogły zobo-
wiązać dewelopera do re-
alizacji dodatkowych in-
westycji, takich jak urzą-
dzenie terenów zielonych 
czy budowa przedszkola 
lub szkoły.

Choć nie brakuje przy-
kładów zrealizowanych 
w tym reżimie praw-
nym udanych inwesty-
cji, trudno mówić o ich 
masowej skali. Do końca 
czerwca 2026 r. samorzą-
dy podjęły 379 pozytyw-
nych uchwał w sprawie 
inwestycji realizowa-
nych w trybie specusta-
wy mieszkaniowej. Naj-
więcej, bo 263, było ich 
w mniejszych gminach, 
w miastach powyżej 
100 tys. mieszkańców 
– 88, a w tych liczących 
ponad 500 tys. miesz-
kańców – 28. W ok. 100 
przypadkach samorządy 
nie wyraziły zgody na re-
alizację inwestycji.

Kolejnych uchwał moż-
na się spodziewać w naj-
bliższych tygodniach. 
W związku z tym, że 
ustawa za chwilę prze-
stanie obowiązywać, 
w niektórych dużych 
miastach przyspieszono 
prace nad nimi. Tak dzie-
je się m.in. w Warszawie 
i Łodzi.

Mieszkania 
zamiast fabryk
Specustawa mieszka-
niowa, potocznie nazy-
wana również lex de-
weloper, weszła w życie 
22 sierpnia 2018 r. Do 
końca sierpnia pozwa-
la ona deweloperowi 
złożyć wniosek do rady 
gminy o zgodę na reali-
zację inwestycji, nawet 
jeśli miejscowy plan za-

gospodarowania prze-
strzennego przewiduje 
inne przeznaczenie te-
renu. Decyzja organu sa-
morządowego, podejmo-
wana w formie uchwały, 
jest podstawą do zała-
twiania kolejnych for-
malności budowlanych.

Sztandarowym przy-
kładem inwestycji reali-
zowanej na podstawie
lex deweloper jest osie-
dle budowane na war-
szawskim Służewcu 
Przemysłowym, potocz-
nie nazywanym Mordo-
rem, na którego terenie 
przez lata dominowały 
biurowce. Teraz jednak 
w kwartale ulic Woło-
skiej, Domaniewskiej, Po-
stępu i Konstruktorskiej 
powstaje osiedle z ponad 
1400 mieszkaniami. In-
westycja jest realizowana 
w miejscu wyburzonego 
kompleksu biurowego. 
W jej ramach deweloper 
zobowiązał się do budo-
wy publicznej szkoły pod-
stawowej oraz urządze-
nia parku.

Kolejnym dobrym przy-
kładem jest inwesty-
cja na warszawskim Ka-
mionku, gdzie dewelo-
per na terenie, na którym 
wcześniej znajdowała się 
fabryka „Perun”, planuje 
budowę osiedla z ok. 240 
mieszkaniami i lokalami 
usługowymi. Zobowiązał 
się również m.in. do za-
gospodarowania pobli-
skiego skweru oraz za-
chowania i odrestauro-
wania zabytkowych hal 
dawnej fabryki.

Część aglomeracji 
polubiła lex deweloper
Przez długi czas lex de-
weloper był stosowany 
głównie w mniejszych 
miastach. Duże aglo-
meracje podchodziły do 
tych przepisów ze sporą 
rezerwą. Nie pomagały 
też przepisy. Kilkukrot-
nie trzeba było je zmie-
niać.

– Miasta się obawia-
ły, że regulacje będą 
nadużywane i staną się 
narzędziem służącym 
przede wszystkim dewe-
loperom. Z czasem prak-
tyka pokazała jednak, że 
te obawy w dużej mie-
rze się nie potwierdziły. 
Wiele miast zaczęło ko-
rzystać z tego rozwiąza-
nia i ostatecznie całkiem 
dobrze się ono przyjęło 
– uważa Sebastian Wi-
tek, naczelnik wydziału 

architektury w Urzędzie 
Miasta Rybnik.

Lex deweloper chwali 
również Maciej Górski, 
adwokat, partner w GPLF.

– Przepisy zdały egza-
min i są potrzebne. Po-
zwalają gminom decy-
dować o lokalizacji za-
budowy mieszkaniowej 
w miejscach, które wcze-
śniej nie były przezna-
czone pod takie inwe-
stycje, w trybie innym 
niż plan miejscowy czy 
decyzja o warunkach za-
budowy – wyjaśnia ad-
wokat. Zdaniem naszego 
rozmówcy z jednej stro-
ny specjalny tryb usta-
wy gwarantuje, że zabu-
dowa mieszkaniowa bę-
dzie lokalizowana tylko 
w miejscach odpowied-
nio przygotowanych pod 
względem infrastruktu-
ry społecznej i technicz-
nej. Z drugiej strony, je-
żeli jakiejś infrastruk-
tury na tym terenie 
brakowało, gmina może 
oczekiwać, że inwestor 
zrealizuje ją w ramach 
inwestycji towarzy-
szących. Mecenas Gór-
ski uważa, że gminom 
zbyt długo zajęła jednak 
adaptacja do nowych 
regulacji.

– Nie chcę powiedzieć, 
że musiały się ich uczyć, 
ale potrzebowały spo-
ro czasu, żeby zacząć 
z nich korzystać. Pierw-
sze inwestycje realizo-
wane w dużych miastach 
w trybie lex deweloper 
pojawiły się dopiero po 
kilku latach – podkreśla.

Brak jawności 
piętą achillesową
Polski Związek Firm De-
weloperskich podkreśla, 
że lex deweloper pokazał, 
iż inwestorzy i samorzą-
dy mogą ze sobą współ-
pracować, także przy bu-
dowie infrastruktury po-
trzebnej mieszkańcom.

– Wcześniej inwesto-
rzy mogli przede wszyst-
kim dokładać się do bu-
dowy dróg i podstawowej 
infrastruktury. Nie było 
podobnych zasad doty-
czących szkół, przedszko-
li, żłobków, lokali usługo-
wych czy boisk. Dopiero 
lex deweloper stworzył 
możliwość realizacji ta-
kich inwestycji towarzy-
szących – komentuje Pa-
tryk Kozierkiewicz, rad-
ca prawny w PZFD. Jak 
podkreśla, ustawa nie 
odbiera gminom prawa 

do decydowania o tym, 
co i gdzie może powstać. 
Ostateczna decyzja o re-
alizacji inwestycji nale-
ży do rady gminy. Waż-
nym elementem są też 
konsultacje społeczne. 
Mieszkańcy mogą spo-
tkać się z deweloperem 
i przedstawić swoje uwa-
gi co do planowanej in-
westycji. Na ich podsta-
wie wprowadza się zmia-
ny w projektach.

W praktyce jednak zda-
rzały się protesty miesz-
kańców przeciwko bu-
dowom realizowanym 
na podstawie lex dewe-
loper. W Katowicach do-
szło m.in. do głośnego 
sporu na Burowcu, gdzie 
mieszkańcy i aktywiści 
organizowali demon-
stracje pod tamtejszym 
urzędem miasta przeciw-
ko planowanemu osiedlu. 
Po latach batalii Naczel-
ny Sąd Administracyjny 
wydał ostateczny wyrok 
korzystny dla mieszkań-
ców, unieważniając kon-
trowersyjną uchwałę 
rady miasta.

Tego typu protesty nie 
dziwią Piotra Jarzyń-
skiego, prawnika z Kan-
celarii Prawnej Jarzyński 
& Wspólnicy i wiceprze-
wodniczącego Komitetu 
ds. Nieruchomości Kra-
jowej Izby Gospodarczej.

– Problemem lex de-
weloper jest brak jaw-
ności. Plany dotyczące 
inwestycji wykuwają się 
w rozmowach, w gabi-
netach, a dopiero póź-
niej rusza formalna pro-
cedura. Wnioskiem zaj-
muje się rada gminy. 
Mieszkańcy dowiadują 
się o inwestycji dopiero 
na samym końcu proce-
dury albo już po podję-
ciu uchwały czy nawet 
po wydaniu pozwolenia 
na budowę – tłumaczy 
Jarzyński.

Teraz czas na ZPI
To, że lex deweloper wy-
gasa, nie oznacza, iż nie 
będzie możliwości re-

alizowania inwestycji 
na podobnych zasadach 
jak te zawarte w specu-
stawie mieszkaniowej. 
Pomóc mogą zintegro-
wane plany inwestycyj-
ne (ZPI). Jest to specjalny 
rodzaj miejscowego pla-
nu zagospodarowania 
przestrzennego, który 
rada gminy uchwala na 
wniosek prywatnego in-
westora (np. dewelope-
ra lub fi rmy). Narzędzie 
to służy do szybszego re-
alizowania konkretnych 
projektów budowlanych 
lub przemysłowych 
i łączy interes prywat-
ny z potrzebami lokal-
nej społeczności. Na ra-
zie ZPI są jednak w po-
wijakach. W tym trybie 
realizuje się niewiele in-
westycji, a te, które są 
w toku, dotyczą przede 
wszystkim fotowoltaiki. 
Z czasem jednak może 
się to zmienić.

– ZPI nie są ograniczo-
ne wyłącznie do inwe-
stycji mieszkaniowych. 
W tym trybie można re-
alizować różnego rodza-
ju inwestycje, w zależno-
ści od potrzeb inwestora. 
Zyskują na tym również 
gminy. W ramach ne-
gocjacji umowy urbani-
stycznej mogą uzgodnić 
z deweloperem realiza-
cję inwestycji uzupeł-
niającej, która będzie 
służyć również lokalnej 
społeczności. Oczywi-
ście podobne rozwiąza-
nia były możliwe także 
przy lex deweloper, gdy 
inwestor mógł w ramach 
inwestycji towarzyszą-
cej na przykład wybudo-
wać szkołę, przedszkole 
czy park. W przypadku 
ZPI możliwości są jed-
nak większe – uważa 
Sebastian Witek.

ZPI podobają się też 
Piotrowi Jarzyńskiemu.

– W przypadku ZPI cała 
procedura jest transpa-
rentna – w niektórych 
gminach już od eta-
pu prekonsultacji, czy-
li jeszcze przed formal-

nym złożeniem wniosku 
o uchwalenie ZPI. Jeżeli 
inwestor składa wniosek 
w ramach prekonsulta-
cji, to informacje na ten 
temat są publikowane, 
mieszkańcy mogą się 
z nimi zapoznać, a cała 
procedura jest dostępna 
dla zainteresowanych. 
Po rozpoczęciu procedu-
ry uchwalenia ZPI pu-
blikacji podlegają istot-
ne dokumenty, a miesz-
kańcy mogą brać udział 
w konsultacjach społecz-
nych. Gmina może też 
zapewnić większą rów-
ność inwestorom, usta-
lając zasady negocjacji 
i określania postanowień 
umów urbanistycznych 
– wylicza zalety ZPI nasz 
rozmówca.

Są jednak i tacy, którzy 
uważają, że lex dewelo-
per powinien nadal obo-
wiązywać, bo dzięki nie-
mu inwestorzy i samo-
rządy miałyby wybór.

– Oczywiście nie 
wszystkie rozwiązania są 
idealne i nie obyło się bez 
problemów w ich stoso-
waniu. Jednak jako narzę-
dzie umożliwiające gmi-
nom bardziej elastyczne 
planowanie i szybsze od-
powiadanie na potrzeby 
mieszkaniowe ustawa 
była dobrym rozwiąza-
niem – twierdzi Górski. 
Prawnik chciałby, aby 
ZPI i lex deweloper funk-
cjonowały równocześnie 
jako dwa narzędzia, z któ-
rych można by było ko-
rzystać w zależności od 
tego, które w danej sy-
tuacji bardziej odpowia-
da gminie i inwestorowi. 
Jako koronny argument 
za pozostawieniem lex 
deweloper wskazuje m.in. 
możliwość przyjmowa-
nia przez gminy lokal-
nych standardów urba-
nistycznych. Dzięki nim 
gmina może doprecyzo-
wać wymagania określo-
ne w ustawie i dostoso-
wać je do własnych po-
trzeb. Przykładowo może 
ustalić, że szkoła powinna 
znajdować się w odległo-
ści 500 m od inwestycji.

– Co istotne, takie lo-
kalne standardy mają za-
stosowanie wyłącznie do 
inwestycji realizowanych 
w trybie lex deweloper. 
W przypadku ZPI podob-
nego rozwiązania nie ma. 
Inwestycja mieszkanio-
wa musi spełniać stan-
dardy dostępności infra-
struktury społecznej, gdy 
gmina określi je w planie 
ogólnym. Standardy te są 
jednak bardzo restrykcyj-
ne, co powoduje, że gmi-
ny nie chcą ich określać 
– zauważa prawnik. ©℗

 prawo budowlane  Przez osiem lat specustawa mieszkaniowa 
pozwalała deweloperom budować poza planami miejscowymi 
i dawała gminom możliwość stawiania inwestorom 
konkretnych warunków. Teraz ten mechanizm znika
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Sława lub rozpoznawalność 
nie oznacza zgody na każdą krytykę

Nadia Senkowska 
nadia.senkowska@infor.pl

– Moim zdaniem okre-
ślenie „głupiutka” pod 
adresem Igi Świątek 
miało charakter pejora-
tywny, przekraczało gra-
nice dopuszczalnej kry-
tyki i mogło naruszyć jej 
dobra osobiste – komen-
tuje mecenas Rafał Roz-
wadowski, prowadzący 
kancelarię adwokacką.

Przypomnijmy, że sło-
wa znanej i medialnej 
psycholog, terapeutki 
uzależnień, padły w nie-
dawnym odcinku pro-
gramu na youtubowym 
kanale Trzeci Serwis, 
prowadzonym przez ko-
mentatora sportowego 
Lecha Sidora. To wła-
śnie tam Ewa Woydyłło 
dywagowała m.in. na te-
mat wizerunku młodej 
tenisistki, jej zdaniem 
wykreowanej jedynie 
na rozumną i dojrza-
łą, która w istocie jest 
„prawdopodobnie głu-
piutka, wystraszona”. 
Autorka słów, które wy-
wołały falę społecznego 
oburzenia, przeprosiła 
za nie, zaś kontrower-
syjny odcinek zniknął 
z YouTube’a.

Prawnicy są jednak 
zgodni, że mogły one 
godzić zarówno w god-
ność tenisistki, czyli jej 
poczucie własnej war-
tości, jak i w dobre imię, 
a więc w sposób postrze-
gania jej przez otoczenie. 
Sprawy dotyczące osób 
publicznych nie są jed-
nak czarno-białe, a wa-
żenie prawa do krytyki 
i prawa do ochrony wła-
snego dobrego imienia 
bywa trudne. Kluczem 
okazuje się wyznaczenie 
granicy, za którą krytyka 
staje się już narzędziem 
do ośmieszenia, poniże-
nia czy obrażenia.

Grubsza skóra
Kluczem do stwierdze-
nia, czy dobra osobiste 
zostały naruszone, jest 
jednak ustalenie, czy 
doszło do tego w mnie-
maniu „przeciętnie” po-
strzegającej rzeczywi-
stość osoby. Czyli nie 
w opinii tej, która mogła 
dopuścić się naruszenia, 
ani tej, której dobra mo-
gły zostać naruszone.

Czy to oznacza, że oso-
by znane muszą zgadzać 
się na wszystko?

– Sam generalnie zga-
dzam się z zasadą, że oso-
ba publiczna powinna 
być bardziej odporna, bo 
to często na niej ognisku-
je się krytyka publiczna. 
Nie zmienia to faktu, że 
ta krytyka powinna być 
zawsze rzetelna i rze-
czowa, nieprzekraczają-
ca pewnych ram. Nawet 
wtedy, kiedy ma charak-
ter prowokacyjny, jest 
ostra, a przy jej formu-
łowaniu posługujemy 
się mocnymi sformu-
łowaniami – tłumaczy 
mec. Rozwadowski. I do-
daje, że jeśli odejdziemy 
od tych elementarnych 
zasad, damy impuls do 
dalszej eskalacji nega-
tywnych emocji w de-
bacie publicznej, którą 
to eskalację nieustannie 
się obserwuje.

– Przyzwolenie na ta-
kie działania jest bardzo 
złym sygnałem dla spo-
łeczeństwa – przestrzega 
nasz rozmówca.

Patrycja Rejnowicz-
-Janowska, prowadząca 
kancelarię radcy prawne-
go, jest zdania, że „grub-
sza skóra” nie oznacza 
pozbawienia elementar-
nej ochrony.

– Czym innym jest 
przecież krytyczna oce-
na osiągnięć, działalno-
ści sportowca, a czym in-
nym przypisywanie mu 
określonych cech – ar-
gumentuje. Jej zdaniem, 
gdyby Iga Świątek zdecy-
dowała się bronić swo-
ich praw w sądzie, to ten 
najpewniej analizowałby 
sprawę, biorąc pod uwa-
gę perspektywę „wzor-
cowej” osoby i społeczny 
odbiór takich słów.

– A reakcje na wypo-
wiedź Ewy Woydyłło 
były krytyczne, zwłasz-
cza że wykonuje ona za-
wód zaufania publicz-
nego i cieszy się au-
torytetem – tłumaczy 
radca prawny.

Mec. Rejnowicz-Ja-
nowska zauważa, że całą 
sytuację można było-
by ocenić inaczej, gdy-
by komentująca zwró-
ciła się bezpośrednio do 
Igi Świątek lub nawet 
komentowała jej zacho-
wanie w mniejszym, za-

mkniętym gronie, a nie 
w mediach. I dodaje, że 
nie ma uzasadnienia dla 
używania wobec tenisist-
ki pejoratywnych czy in-
fantylizujących okre-
śleń, zwłaszcza biorąc 
pod uwagę fakt, że jest 
to osoba, która w świe-
cie sportowym osiągnę-
ła już bardzo wiele – ar-
gumentuje.

Prawo do swobody 
wypowiedzi
Oczywiście należy pa-
miętać, że konstytucja 
i europejska konwencja 
o ochronie praw człowie-
ka dają każdemu prawo 
do swobody wypowie-
dzi, dzięki któremu swo-
je poglądy i opinie może-
my wyrażać.

– Prawo to jest szero-
kie, bo jak wynika choć-
by z mojego doświadcze-
nia zawodowego, nawet 
mocno kontrowersyj-
ne sformułowania by-
wają przez sądy oce-
niane jako dozwolone; 
potwierdza to zresztą 
bogate orzecznictwo pol-
skie i europejskie. Sprawy 
z tej dziedziny są trudne 
i różnorodne, mimo że 
teoretycznie analizuje 
się tylko kilka przepisów 
kodeksu cywilnego, kon-
stytucji i konwencji. Nie 
mamy bowiem katalogu, 
w którym jasno by wska-
zano, jaki rodzaj krytyki 
jest dozwolony czy też ja-
kimi słowami można się 
posługiwać przy jej for-
mułowaniu – wyjaśnia 
Rejnowicz-Janowska.

Z drugiej jednak strony 
prawo do swobody wypo-
wiedzi nie jest nieogra-
niczone.

– Ważny jest bowiem 
także sam cel, który przy-
świeca formułowanej pod 
cudzym adresem kryty-
ce. O ile bowiem w sytu-
acjach, w których cokol-
wiek wnosi do publicznej 
debaty, może być zasad-
na, o tyle czyniona w celu 
poniżenia lub personal-
nego atakowania kogoś, 
bez podstaw do formuło-
wania wobec niego kry-
tycznych ocen, może już 
stać się podstawą do do-
magania się przez niego 
ochrony jego dóbr osobi-
stych – uważa radczyni.

To, że między statu-
sem osoby publicznej 
poszerzającym grani-
ce dopuszczalnej kryty-
ki a rezygnacją z ochro-
ny czci, dobrego imienia, 
godności czy prywatności 
nie ma znaku równości, 
potwierdza radca praw-
ny Jarosław Chałas, part-
ner zarządzający w Kan-
celarii Prawnej Chałas 
i Wspólnicy.

– To rozróżnienie jest 
szczególnie istotne dzi-
siaj, gdy wypowiedź doty-
cząca sportowca, aktora 
czy przedsiębiorcy może 
w ciągu kilku godzin zo-
stać zwielokrotniona 
przez media społeczno-
ściowe i dotrzeć do grupy 
odbiorców wielokrotnie 
liczniejszej niż pierwot-
na publikacja – unaocz-
nia nasz rozmówca.

I również zwraca uwa-
gę na decydujące znacze-
nie kontekstu, w jakim 
padły konkretne słowa, 
ponieważ katalog słów, 
których użycie automa-
tycznie oznacza naru-
szenie dóbr osobistych, 
nie istnieje.

– To samo określenie 
może być dopuszczalną, 
choć ostrą oceną w jed-
nej sytuacji, a bezpraw-
nym atakiem w innej. 
Istotne jest, kogo wy-
powiedź dotyczy, cze-
go dotyczy, gdzie zosta-
ła sformułowana, do ja-
kiej grupy odbiorców 
była skierowana oraz 
czy miała jakiekolwiek 
uzasadnienie w faktach 
– argumentuje mecenas.

Prawda czy fałsz? 
To nieistotne
Co istotne, nasze opinie 
mogą podlegać ocenie 
pod kątem prawnym na-
wet wówczas, gdy pew-
nych twierdzeń nie da 
się rozstrzygnąć w kate-
goriach prawda/fałsz.

– Także sąd warto-
ściujący może przekro-
czyć granice dopuszczal-
nej krytyki, zwłaszcza je-
żeli nie ma dostatecznej 
podstawy faktycznej albo 
jego forma staje się po-
niżająca i służy przede 
wszystkim dyskredyta-
cji człowieka – precyzuje 
Jarosław Chałas.

I choć sportowiec 
musi być przygotowany 
na to, że może na niego 
spaść krytyka np. za za-
chowanie podczas zawo-
dów, to problem zaczy-
na się, kiedy taka ocena 
przeistacza się w atak 
na człowieka.

– Zdanie: „Zawodnik 
rozegrał fatalny mecz” 
należy do normalnej de-
baty sportowej. Przejście 
od takiej oceny do przy-
pisywania zawodnikowi 
określonych właściwości 
intelektualnych, moral-
nych czy psychicznych 
znajduje się już na zu-
pełnie innym poziomie 
ingerencji. Przedmiotem 
wypowiedzi przestaje być 
bowiem działalność pu-
bliczna, a zaczyna być 
sama osoba – analizuje 
mecenas Chałas. I doda-
je, że choć granica pry-

watności rzeczywiście 
może być w przypadku 
osób powszechnie zna-
nych węższa, to jed-
nak nie znika zupełnie. 
Znaczenie ma przede 
wszystkim związek da-
nej informacji ze sferą 
publicznej aktywności 
oraz to, czy sama zain-
teresowana osoba wcze-
śniej uczyniła określony 
fragment swojego życia 
elementem publiczne-
go przekazu.

Zdaniem Jarosława 
Chałasa, choć wypo-
wiedzi odnoszące się 
do zdrowia psychiczne-
go czy rzekomych zabu-
rzeń wymagają szcze-
gólnej ostrożności, to 
jednak nie każde takie 
odniesienie czynione 
jest bezprawnie. Czym 
innym jest bowiem re-
lacjonowanie informa-
cji, które ujawnił już sam 
zainteresowany, a czym 
innym – diagnozowanie 
osoby, której się nie ba-
dało, dokonywane z po-
zycji eksperta.

– W tym drugim przy-
padku ryzyko ingeren-
cji w dobra osobiste jest 
niewątpliwie znacznie 
większe. Trzeba przy tym 
zwrócić uwagę na jeszcze 
jeden aspekt – osobę au-
tora wypowiedzi. For-
malnie przepisy o ochro-
nie dóbr osobistych nie 
przewidują odrębnego 
reżimu dla dziennikarza, 
psychologa, profesora czy 
celebryty. Nie oznacza to 
jednak, że status autora 
jest dla oceny prawnej 

obojętny – mówi mec. 
Chałas.

Ciężar społeczny
Co więcej, słowa uznane-
go specjalisty mają inny 
ciężar społeczny niż ko-
mentarz anonimowe-
go internauty.

– Odbiorcy mogą bo-
wiem zakładać, że wypo-
wiedź eksperta wynika 
z jego wiedzy zawodowej, 
i traktować ją jako coś 
więcej niż prywatną opi-
nię. Podobnie wypowiedź 
osoby mającej setki tysię-
cy odbiorców może wy-
wołać nieporównywalnie 
większe skutki reputacyj-
ne niż identyczne słowa 
wypowiedziane w pry-
watnej rozmowie – tłu-
maczy mecenas Chałas.

I choć zastrzega, że au-
torytet czy zasięgi nie są 
czynnikami automatycz-
nie zwiększającymi od-
powiedzialność prawną, 
jednak mogą mieć zna-
czenie przy ocenie kon-
tekstu, skali narusze-
nia, jego skutków, a co 
za tym idzie – adekwat-
nych środków ochrony. 
A w sporach dotyczą-
cych dóbr osobistych nie 
da się jednym zdaniem 
wyznaczyć uniwersal-
nej granicy dopuszczal-
nej krytyki. ©℗

 dobra osobiste  Osoby publiczne, takie 
jak Iga Świątek – przez psycholog 
Ewę Woydyłło publicznie nazwana 
„głupiutką” i „wystraszoną” – nie muszą 
znosić bezpodstawnej krytyki tylko 
dlatego, że ich rozpoznawalność czyni 
z nich łatwy cel. Mają prawo chronić 
swoje dobre imię

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

©℗

Jaka ochrona przysługuje 
dobrom osobistym

Art. 23 kodeksu cywilnego

  „Dobra osobiste człowieka, jak w szcze-
gólności zdrowie, wolność, cześć, swoboda 
sumienia, nazwisko lub pseudonim, wizeru-
nek, tajemnica korespondencji, nietykalność 
mieszkania, twórczość naukowa, artystyczna, 
wynalazcza i racjonalizatorska, pozostają 
pod ochroną prawa cywilnego niezależnie od 
ochrony przewidzianej w innych przepisach”.

Art. 24 kodeksu cywilnego

  Par. 1. „Ten, czyje dobro osobiste zostaje 
zagrożone cudzym działaniem, może żądać 
zaniechania tego działania, chyba że nie jest 
ono bezprawne. W razie dokonanego naru-
szenia może on także żądać, ażeby osoba, 
która dopuściła się naruszenia, dopełniła 
czynności potrzebnych do usunięcia jego 
skutków, w szczególności ażeby złożyła 
oświadczenie odpowiedniej treści i w odpo-
wiedniej formie. Na zasadach przewidzianych 
w kodeksie może on również żądać 
zadośćuczynienia pieniężnego albo zapłaty 
odpowiedniej sumy pieniężnej na wskazany 
cel społeczny”.

  Par. 2. „Jeżeli wskutek naruszenia dobra 
osobistego została wyrządzona szkoda 
majątkowa, poszkodowany może żądać jej 
naprawienia na zasadach ogólnych”.

eprasa.pl b9f59ce2f3
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Zarzuty i zeznania na odległość
 procedura karna 

Sonia Otfinowska 
sonia.otfinowska@infor.pl

Jeśli podejrzany się na to 
zgodzi, zarzuty będzie 
mógł usłyszeć w try-
bie zdalnym. Na odle-
głość przed sądem ze-
znawać będzie mógł 
świadek – choć będzie 
to raczej wyjątek niż re-
guła. Propozycje takich 
rozwiązań znalazły się 
w opracowanym przez 
Ministerstwo Sprawie-
dliwości projekcie zmian 
kodeksu postępowania 
karnego, kodeksu kar-
nego oraz kodeksu po-
stępowania w sprawach 
o wykroczenia. Doku-
ment został właśnie 
opublikowany na stronie 
Rządowego Centrum Le-
gislacji.

Celem propozycji jest 
uporządkowanie regu-
lacji dotyczących zdal-
nego przeprowadzania 
czynności procesowych. 
Obecnie obowiązujące 
w tym zakresie rozwią-
zania są bowiem „asy-
metryczne” i fawory-
zują prokuratora, któ-
ry, w przeciwieństwie 
do innych uczestników 

postępowania, w przy-
padku braku przeszkód 
technicznych może jed-
nostronnie zdecydo-
wać o swoim zdalnym 
udziale w rozprawie. 
Tymczasem, jak wska-
zano w Ocenie Skut-
ków Regulacji projektu, 
„w przypadku pozosta-
łych stron zdalny udział 
w rozprawie ograniczo-
no do przypadków (…) 
w których są one pozba-
wione wolności”.

Projektowane zmiany 
rozszerzają możliwość 
zdalnego przesłuchi-
wania świadków. O ile 
w postępowaniu przy-
gotowawczym nie będą 
musiały za tym przema-
wiać żadne szczególne 
przesłanki, to już w po-
stępowaniu sądowym 
taki tryb uzasadniać 
będą „ważne przyczy-
ny” (przy czym w treści 
projektowanego prze-
pisu użyte jest sformu-
łowanie „w szczególno-
ści”, więc ich katalog jest 
otwarty) lub brak sprze-
ciwu stron. W przypadku 
gdy strona zgłosi sprze-
ciw, a świadek i tak zo-
stanie przesłuchany 
zdalnie, sąd swoją decy-

zję będzie musiał uza-
sadnić.

Co do zasady podczas 
zdalnego udziału w roz-
prawie konieczna będzie 
tzw. asysta, czyli obec-
ność upoważnionego 
przedstawiciela organu 
procesowego. Jeśli nie 
będzie wątpliwości co do 
możliwości identyfi kacji 
danej osoby, a warunki, 
w których się znajdzie, 
będą licować z powa-
gą sądu, sąd może wy-
razić zgodę na jej brak. 
Wyjątkiem będzie m.in. 
sytuacja, w której to ze-
znawać będzie małolet-
ni świadek. Jemu zawsze 
będzie musiała towa-
rzyszyć osoba czuwa-
jąca nad prawidłowym 
przebiegiem czynności.

Istotne zmiany obej-
mą też podejrzanych, 
którzy na odległość będą 
mogli usłyszeć zarzuty 
– po raz pierwszy lub 
w zmienionej, lub uzu-
pełnionej wersji. Taki 
tryb będzie jednak za-
wsze wymagał zgody 
samego zainteresowa-
nego, a każda czynność 
zdalna z jego udziałem 
będzie musiała być obo-
wiązkowo utrwalona au-
diowizualnie.

Kierunek proponowa-
nych zmian jako „zdecy-
dowanie rozsądny” oce-
nia adwokat Maciej Za-
borowski.

– Szczególnie na eta-
pie postępowania przy-
gotowawczego jest to 
krok w stronę nowocze-
sności, na który karniści 
czekali od dawna. Obec-
nie np. przesłuchiwanie 
mniej istotnych świad-
ków bywa zlecane poli-
cjantom, co nie zawsze 
gwarantuje najwyższą 
jakość czynności. Moż-
liwość zdalnego przesłu-
chania przez prokura-
tora nie tylko usprawni 
proces, ale i pozwoli za-
oszczędzić środki – oce-
nia nasz rozmówca.

Czy takie rozwiąza-
nie pociąga za sobą ja-
kieś niebezpieczeństwa?

– Istotne jest, by nie 
powtórzyć błędów z są-
dowych postępowań cy-
wilnych. Tam często na-
rzędzia zdalne są trak-
towane jako sposób na 
sprawne zakończenie 
czynności, a nie na rze-
telne przeprowadzenie 
dowodu. A przecież nie-
zależnie od formy prze-
słuchanie wymaga po 
prostu dobrego przy-
gotowania, aby nie sta-
ło się fi kcją – wskazuje 
mec. Zaborowski.

O tym, że nie ma od-
wrotu od unowocześnia-
nia sposobu prowadzenia 
postępowań karnych, 
wątpliwości nie ma też 
prok. Maciej Młynarczyk.

– A jesteśmy daleko 
w tyle w porównaniu 

z innymi krajami – przy-
znaje.

Prokuratura jest 
w tym procesie o tyle 
istotna, że zgodnie z rzą-
dowymi wyliczeniami 
z prawie 500 mln zł 
kosztów, które w ciągu 
10 lat zostaną poniesio-
ne w związku z wdra-
żaniem projektowa-
nych rozwiązań, ponad 
272 mln zł trafi  właśnie 
tam. Jak czytamy w OSR 
projektu, konieczne bę-
dzie m.in. dokonanie za-
kupu prawie 6 tys. zesta-
wów umożliwiających 
nagrywanie – tak, aby 
trafi ły one na stanowi-
ska pracy praktycznie 
wszystkich prokurato-
rów oraz asesorów.

Projekt zakłada ko-
nieczność nagrywania 
każdego przesłuchania 
zdalnego zarówno na 
etapie przygotowaw-
czym, jak i sądowym. 
A czynność przedsta-
wienia zarzutów po-
dejrzanemu ma być na-
grywana niezależnie od 
tego, czy odbędzie się 
ona zdalnie, czy stacjo-
narnie. Brak nagrania 
w przypadku trybu zdal-
nego będzie szczególnie 
brzemienny w skutkach, 
bo czynność zostanie 
uznana za bezskuteczną. 
Jeśli podejrzany usłyszał 
zarzuty osobiście, ale nie 
zostało to nagrane, zło-
żone wyjaśnienia nie 
mogą stanowić dowodu 
– chyba że sam podejrza-
ny wniesie o ich wyko-
rzystanie.

Ze względu na logi-
styczne wyzwania, jakie 
przed organami ściga-
nia stawiają opisywa-
ne zmiany, proces digi-
talizacji podzielono na 
etapy. W ciągu dwóch 
pierwszych lat od wej-
ścia w życie ustawy obo-
wiązek nagrywania bez-
pośredniego przedsta-
wienia zarzutów oraz 
bezpośredniego prze-
słuchania pokrzywdzo-
nego będzie traktowany 
ulgowo. Według projek-
todawców to wystarcza-
jący czas na pozyskanie 
odpowiednich urzą-
dzeń oraz przeszkole-
nie funkcjonariuszy. 
W okresie dwuletniej 
karencji w przypad-
ku braku technicznych 
możliwości wykonania 
nagrania wystarczać 
będzie wpisanie odpo-
wiedniej wzmianki do 
protokołu. ©℗
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
PREZYDENT MIASTA GŁOGOWA

ogłasza
pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej 
położonej w Głogowie przy ul. Kamienna Droga 49, oznaczonej nr geod. 48/7 
obręb 3 „Wyspa Katedralna”, o powierzchni 1055 m2, ujawnionej w księdze 
wieczystej nr LE1G/00110910/7, zabudowanej budynkiem mieszkalnym, 
wielorodzinnym, 4-lokalowym, o powierzchni zabudowy 131,06 m2 i powierzchni 
użytkowej 182,03 m2 oraz budynkiem gospodarczym o powierzchni użytkowej 
24,00 m2, stanowiącej własność Gminy Miejskiej Głogów.

Cena wywoławcza: 500.000,00 zł (słownie: pięćset tysięcy złotych 00/100), 
tj. 116.179,11 euro. 
Cena nieruchomości w euro ustalona została wg średniego kursu NBP ogłoszonego 
na dzień 10 sierpnia 2026 r. (1 EUR = 4,3037).

Wadium: 50.000,00 zł (słownie: pięćdziesiąt tysięcy złotych 00/100).

Minimalne postąpienie: 5.000,00 zł (słownie: pięć tysięcy złotych 00/100). 

Zgodnie ze zmianą miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
Ostrowa Tumskiego w Głogowie, zatwierdzoną Uchwałą Rady Miejskiej w Głogowie  
nr XVI/86/11 z  dnia 13 września 2011  r. (Dziennik Urzędowy Województwa 
Dolnośląskiego nr 234, poz. 4049 z dnia 17 listopada 2011 r.), nieruchomość 
zawiera się w obszarze oznaczonym w tekście i na  rysunku planu symbolem 
5.1.MW, dla którego ustala się przeznaczenie podstawowe na  zabudowę 
mieszkaniową wielorodzinną oraz przeznaczenie uzupełniające na: usługi 
(z wyłączeniem usług uciążliwych), drogi wewnętrzne, infrastrukturę techniczną, 
parkingi, miejsca postojowe i garaże. 

1. Przetarg odbędzie się w dniu 21 października 2026 r. o godz. 10:00 w sali  
nr 114 Urzędu Miejskiego w Głogowie, Rynek 10, 67-200 Głogów.

2. Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na rachunek Gminy Miejskiej 
Głogów: BNP Paribas Bank Polska S.A. nr 65 2030 0045 1110 0000 0192 
9720 z dopiskiem „przetarg na działkę gruntu nr 48/7 obręb 3”, w terminie 
nie później niż do dnia 15 października 2026 r. Za datę wpłacenia wadium 
uważa się wpływ wymaganej kwoty na rachunek Gminy Miejskiej Głogów.

3. Przed przystąpieniem do  przetargu należy zapoznać się z  dokumentacją  
dotyczącą nieruchomości oraz z warunkami przetargu podanymi w ogłoszeniu 
o przetargu.

4. Prezydent Miasta Głogowa zastrzega sobie prawo odwołania przetargu  
jedynie z  ważnych powodów, informując o  tym niezwłocznie w  formie  
właściwej dla ogłoszenia o przetargu i podając przyczynę odwołania przetargu.

5. Oględzin nieruchomości można dokonać po uprzednim uzgodnieniu 
z  Administracją Domów Mieszkalnych „Śródmieście” w  Głogowie,  
Al. Wolności 40A, 67-200 Głogów, tel. 76/ 853 11 80.

6. Dodatkowych informacji udziela Urząd Miejski w  Głogowie, Rynek 10,  
67-200 Głogów, Dział Geodezji i Gospodarki Gruntami, pokój 215, tel. 76/ 726 54 53.

Ogłoszenie podano do publicznej wiadomości poprzez: wywieszenie na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Głogowie, Rynek 10, 67-200 Głogów  

oraz publikację na stronach internetowych www.glogow.pl i www.glogow.bip.info.pl. 

Głogów, 2026-08-11

Wyciąg z ogłoszenia Zarządu Powiatu Lubińskiego o drugim  
przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości gruntowej 

zabudowanej, stanowiącej zespół pałacowo-parkowy, położonej w Szklarach 
Górnych, gmina Lubin, stanowiącej własność Powiatu Lubińskiego.

1. Przedmiotem przetargu jest nieruchomość gruntowa zabudowana, położona 
w obrębie Szklary Górne, gmina Lubin, oznaczona geodezyjnie jako dz. nr 
223/19 o pow. 8,8079 ha i dz. nr 223/7 o pow. 0,0098 ha zabudowana 
budynkiem pałacu o  pow. użytkowej 2791,45m2 wpisanym do  rejestru 
zabytków pod nr A/3362/271 z dnia 11.05.1951 r., budynkiem dobudowy 
garażu o pow. użytkowej 25 m2, budynkiem kotłowni z warsztatem o pow. 
użytkowej 95,6 m2, budynkiem dobudowy gospodarczej o pow. użytkowej 
40 m2, budynkiem kompleksu zabudowy usługowej z garażami o pow. użyt-
kowej 203 m2, budynkiem magazynowym z wiatą o pow. użytkowej 63 m2, 
boiskami o nawierzchni sztucznej. Na terenie dz. nr 223/7 znajduje się park 
wpisany do rejestru zabytków pod nr A/3363/690/L. Dla przedmiotowych 
nieruchomości w Sądzie Rejonowym w Lubinie V Wydziale Ksiąg Wieczystych 
prowadzona jest księga wieczysta Nr LE1U/00059914/2, stanowiąca wła-
sność Powiatu Lubińskiego.

2. Nieruchomość przeznaczona jest do sprzedaży w trybie przetargu ustnego 
nieograniczonego.

3. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 4.819.000,00 zł (cztery 
miliony osiemset dziewiętnaście tysięcy złotych) w tym wartość części 
nieruchomości zabytkowej: 4.056.500,00 zł (słownie: cztery miliony 
pięćdziesiąt sześć tysięcy pięćset złotych)  oraz wartość części nie-
ruchomości niezabytkowej: 762.500,00 zł (słownie: siedemset sześć-
dziesiąt dwa tysiące pięćset złotych). Cena ustalona w wyniku przetargu 
zostanie obniżona o 50% do części dot. nieruchomości wpisanej do rejestru 
zabytków na podstawie art. 68 ust 3 ustawy o gospodarce nieruchomościa-
mi. Sprzedaż nieruchomości zwolniona jest z podatku VAT na podstawie art. 
43 ust. 1 pkt 10a ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów 
i usług.

4. Przetarg odbędzie się w  dniu 19 października 2026  r. o  godz. 10:00  
w siedzibie Starostwa Powiatowego w Lubinie, ul. Jana Kilińskiego 12b,  
sala nr 128, I piętro.

5. Wadium w kwocie: 240.950,00 zł (dwieście czterdzieści tysięcy dzie-
więćset pięćdziesiąt złotych) należy wnieść w pieniądzu przez wpłatę 
przelewem na konto depozytowe Starostwa Powiatowego w Lubinie: PKO BP 
- 08 1020 5226 0000 6702 0775 4353, najpóźniej do dnia 13 paździer-
nika 2026 r. Za datę wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków 
pieniężnych na wskazany rachunek Starostwa Powiatowego w Lubinie.

6. Ogłoszenie o przetargu wywieszone zostało na tablicy ogłoszeń w siedzi-
bie Starostwa Powiatowego w Lubinie przy ul. Jana Kilińskiego 12b oraz 
opublikowane na stronie internetowej Starostwa Powiatowego w Lubinie- 
Biuletynie Informacji Publicznej oraz na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Gminy w Lubinie przy ul. Księcia Ludwika I 3.

7. Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Starostwie 
Powiatowym w Lubinie, w Referacie Nieruchomości, ul. Jana Kilińskiego 12b, 
59-300 Lubin, II piętro, pok. nr 212, tel. 76-746-71-66.

OGŁOSZENIE O ZAMIARZE ZOBOWIĄZANIA  
DO UDOSTĘPNIENIA NIERUCHOMOŚCI

Na podstawie art. 124b oraz art. 124a w związku z art. 113 ust. 7, art. 114 
ust. 3 i 4 z ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami  
(t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 399) 

Starosta Namysłowski

podaje do  publicznej wiadomości informację o  zamiarze wszczęcia 
postępowania administracyjnego, na  wniosek TAURON Dystrybucja S.A. 
z siedzibą w Krakowie, Oddział w Opolu, ul. Waryńskiego 1, 45-047 Opole, 
działającego przez pełnomocnika, w sprawie wydania decyzji zobowiązującej 
do  udostępnienia nieruchomości o  nieuregulowanym stanie prawnym, 
położonych w  gminie Namysłów, obręb 0020 Jastrzębie, oznaczonych 
w ewidencji gruntów i budynków jako działki nr 7/5 o powierzchni 1,0309 ha  
oraz nr 3/31 o  powierzchni 0,0726 ha, poprzez udzielenie inwestorowi  
- TAURON Dystrybucja S.A. z siedzibą w Krakowie - zezwolenia na wykonanie 
prac w ramach zadania pn. „Przebudowa jednotorowej linii napowietrznej  
110 kV relacji GPZ Pokój – GPZ Namysłów”. 

W  związku z  powyższym, jeżeli w  terminie 2 miesięcy od dnia publikacji 
niniejszego ogłoszenia nie zgłoszą się osoby, które wykażą, że przysługują 
im prawa rzeczowe do przedmiotowych nieruchomości, zostanie wszczęte 
postępowanie administracyjne. Zgłoszenia można składać na adres Starostwa 
Powiatowego w Namysłowie, ul. Plac Wolności 12A, 46-100 Namysłów lub 
osobiście w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki Nieruchomościami.

Niniejsze ogłoszenie wywiesza się na okres 2 miesięcy na tablicach ogłoszeń 
oraz zamieszcza w Biuletynie Informacji Publicznej Starostwa Powiatowego 
w Namysłowie oraz Urzędu Miejskiego w Namysłowie. 

STAROSTA NAMYSŁOWSKI

Sąd Rejonowy dla m.st. Warszawy w Warszawie, XVIII Wydział Gospodarczy ds. 
upadłościowych i restrukturyzacyjnych, w sprawie w postępowaniu upadłościo-
wym EDBUD S.A. w upadłości likwidacyjnej w Warszawie, sygn. akt XVIII GUp 
98/20, na podstawie art. 349 Prawa upadłościowego i naprawczego zawiadamia, 
że syndyk w postępowaniu upadłościowym EDBUD S.A. w upadłości likwidacyj-
nej w Warszawie złożył w dniu 25 czerwca 2026 r. II częściowy plan podziału 
funduszów masy upadłości dla kategorii IV, który można przeglądać w Czytelni 
Sądu Rejonowego dla m.st. Warszawy w Warszawie, ul. Czerniakowska 100A,  
00-454 Warszawa, w godzinach urzędowania Sądu i w terminie dwóch tygodni od 
dnia obwieszczenia wnieść zarzuty przeciwko planowi podziału.

Etap legislacyjny
Projekt skierowany do uzgodnień, 
konsultacji publicznych i opiniowania

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl
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Artur Radwan 
artur.radwan@infor.pl

Anita Noskowska-Piąt-
kowska, szefowa służ-
by cywilnej, zapewnia, że 
nowelizacja pragmatyki 
zawodowej, która m.in. 
przywraca konkursy na 
wyższe stanowiska w ad-
ministracji rządowej, zo-
stanie uchwalona do koń-
ca tego roku. Do projektu 
urzędy i inne instytucje 
zgłosiły wiele uwag.

Zdaniem eksper-
tów nowelizacja usta-
wy z 21 listopada 2008 r. 
o służbie cywilnej (t.j. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 590) – mimo 
zastrzeżeń – ma szansę na 
uchwalenie, chyba że na 
przeszkodzie stanie weto 
prezydenta. W przypadku 
przegranej obecnej koali-
cji rządowej dyrektorzy 
i ich zastępcy nie tracili-
by pracy z dnia na dzień. 
Okres wypowiedzenia dał-
by im czas na znalezie-
nie innej pracy, a ewen-
tualne zwolnienia przez 
nowy rząd wymagałyby 
odpowiedniego uzasad-
nienia i udokumentowa-
nia. Inaczej posypałyby się 
pozwy sądowe.

Potrzeby 
całego korpusu
Projekt nowelizacji usta-
wy o służbie cywilnej tra-
fi ł do konsultacji pod ko-
niec kwietnia 2026 r. Ze 
względu na dużą liczbę 
uwag i zastrzeżeń w kan-
celarii premiera odbyła 
się dwudniowa konferen-
cja uzgodnieniowa.

– Prace nad noweliza-
cją wchodzą w kolejny 
etap. Za nami konferen-
cja uzgodnieniowa, pod-
czas której szczegółowo 
omówiliśmy zgłoszone 
uwagi i wysłuchaliśmy 
argumentów przedsta-
wicieli oraz przedstawi-
cielek resortów. To było 
wartościowe spotkanie, 
które pokazało, że wszyst-
kim zależy na stworzeniu 
rozwiązań wspierających 
profesjonalną, skuteczną 
i nowoczesną administra-
cję – mówi DGP Anita No-
skowska-Piątkowska.

– W swojej propozycji 
uwzględniam również 
potrzeby wielu mniej-
szych urzędów, które nie 
biorą udziału w uzgod-
nieniach międzyresorto-
wych, a które w przyszło-
ści będą stosować nowe 
przepisy. Stanowią one 
znaczną część admini-
stracji – dodaje.

Nie będzie zmian
Z naszych ustaleń i ana-
liz wynika, że urzędy co 
do zasady nie miały za-
strzeżeń do celowości 
przywrócenia konkur-
sów na stanowiska dyrek-
torskie i stanowiska ich 
zastępców. Osoby, które 
już je zajmują na podsta-
wie powołania, zachowa-
ją posady bez konieczno-
ści udziału w konkursie 
lub innym procesie we-
ryfi kacji.

– Podczas dysku-
sji przeanalizowaliśmy 
wszystkie najważniejsze 
kwestie. W wielu obsza-

rach argumenty uczest-
ników i uczestniczek kon-
ferencji przekonały nas 
do zmiany lub doprecy-
zowania rozwiązań, dla-
tego pracujemy nad mo-
dyfi kacjami przepisów. 
W kluczowych kwestiach 
związanych z podstawo-
wymi celami reformy 
nie planuję zmian. Doty-
czy to m.in. przywrócenia 
otwartych i konkurencyj-
nych naborów na wyższe 
stanowiska, wprowadze-
nia narzędzi mobilności, 
wzmocnienia kompe-
tencji szefa służby cywil-
nej oraz wsparcia dobro-
stanu członków korpusu 
– uważa Anita Noskow-
ska-Piątkowska.

– Obecnie przygotowu-
jemy nową wersję projek-
tu, która uwzględnia wy-
niki konferencji uzgod-
nieniowej. Następnie 
skieruję ją do ponownych 
uzgodnień, by wypraco-
wać rozwiązania akcepto-
walne dla możliwie szero-
kiego grona interesariu-
szy. Po zakończeniu tego 
etapu skieruję projekt do 
stałego Komitetu Rady 
Ministrów – deklaruje 
szefowa służby cywilnej.

(Nie)korzystne zmiany
Partnerzy społeczni, 
w tym urzędnicze związ-
ki, mają zastrzeżenia nie-
mal do każdego artykułu, 
a także do tego, że noweli-
zacja powstała dopiero na 
rok przed końcem kaden-
cji obecnego rządu.

– Idea przywrócenia 
konkursów na wyższe sta-

nowiska w służbie cywil-
nej jest słuszna. Z drugiej 
strony całkiem niezrozu-
miałe jest obniżenie wy-
magań wobec kandyda-
tów na takie stanowiska 
do ukończonego licen-
cjatu, a nie studiów ma-
gisterskich. Zastanawia-
jące jest również, dlacze-
go wysiłek przywrócenia 
konkursów podejmuje się 
dopiero niemal po trzech 
latach kadencji obecnego 
rządu. Obawiam się, że 
takie rozwiązanie ma za-
pewnić stałe zatrudnienie 
na wypadek zmiany wła-
dzy. A nowa władza, jeśli 
takie rozwiązania wejdą 
w życie, zacznie, tak jak 
już to bywało wcześniej, 
od nowelizacji pragma-
tyki zawodowej urzęd-
ników – mówi Dominik 
Lach, przewodniczący 
NSZZ „Solidarność” Pra-
cowników Administra-
cji Podatkowej.

Według niego niezro-
zumiałe jest wydłużanie 
z 12 do 18 miesięcy za-
trudnienia terminowego 
w ramach pierwszej pra-
cy. Proponowany prze-
pis zakłada jednak także 
możliwość skrócenia za-
trudnienia terminowego 
i zaoferowania stałego za-
trudnienia już po pół roku 
pracy. Dyrektorzy general-
ni będą mieć w tym za-
kresie pełną swobodę, co 
nie podoba się urzędni-
czym związkom.

Wśród urzędników i ich 
reprezentantów związ-
kowych pojawia się też 
sprzeciw wobec wpro-
wadzenia corocznej oce-
ny zamiast obecnej, dwu-
letniej.

Poszczególne urzędy 
mają też wątpliwości, czy 
szefowa służby cywilnej 

powinna gromadzić in-
formacje o urzędnikach 
mianowanych i ich aktu-
alnej karierze. Na przykład 
resort sprawiedliwości ma 
poważne zastrzeżenia co 
do tego, czy konieczny jest 
wymóg przekazywania 
przez dyrektora general-
nego urzędu danych oso-
bowych urzędników mia-
nowanych na każde żąda-
nie szefa służby cywilnej.

Transfery 
zamiast konkursów
Z kolei Czesław Mroczek, 
wiceminister spraw we-
wnętrznych i admini-
stracji, ma zastrzeżenia 
do możliwości trans-
ferów pracowniczych 
między urzędami róż-
nych sektorów admini-
stracji. Zaznacza, że choć 
transfer taki będzie moż-
na przeprowadzić jedynie 
wobec urzędników, któ-
rzy wcześniej przeszli 
otwartą i konkurencyjną 
rekrutację, proces naboru 
w niektórych urzędach 
może znacząco się róż-
nić od zasad obowiązu-
jących w służbie cywilnej.

Resort spraw we-
wnętrznych i admini-

stracji domaga się też 
usunięcia kontrower-
syjnego art. 65a ust. 1, 
który narusza podsta-
wowe zasady służby cy-
wilnej w postaci otwar-
tości, konkurencyjności, 
przejrzystości oraz rów-
nego dostępu obywateli 
do służby publicznej.

– Proponowany prze-
pis tworzy fikcję za-
trudnienia w służbie 
cywilnej, umożliwiając 
zatrudnienie bez nabo-
ru, co osłabia ustawo-
we gwarancje bezstron-
ności administracji pu-
blicznej oraz zmniejsza 
transparentność pro-
cesu zatrudnienia. Po-
nadto przepis dotyczący 
jednostki organizacyjnej 
niebędącej urzędem jest 
zbyt szeroki. Jednocze-
śnie przepis ten umoż-
liwia przeniesienie pra-
cowników z innych jed-
nostek organizacyjnych 
do służby cywilnej, ale 
nie tworzy analogicz-
nych zasad przenosze-
nia pracowników z ad-
ministracji publicznej 
do innych jednostek or-
ganizacyjnych – uważa 
Czesław Mroczek. ©℗

 opieka 

Michalina Topolewska 
michalina.topolewska@infor.pl

Jeśli temperatura w po-
mieszczeniu przezna-
czonym na pobyt dzie-
ci w żłobku lub klubie 
dziecięcym będzie wy-
nosić od 26 do 30 st. C, 
to co do zasady powin-
ny one być umieszczone 
w innym, w którym bę-
dzie ona niższa.

Tak przewiduje projekt 
nowelizacji rozporządze-
nia ministra pracy i poli-
tyki społecznej z 10 lipca 
2014 r. w sprawie wyma-
gań lokalowych i sanitar-
nych, jakie musi spełniać 
lokal, w którym mają być 
prowadzone żłobek lub 

klub dziecięcy (t.j. Dz.U. 
z 2019 r. poz. 72), któ-
ry został przekazany do 
konsultacji społecznych. 
Zakłada on dodanie do 
niego przepisów regu-
lujących zasady sprawo-
wania opieki nad dzieć-
mi w placówce w trak-
cie upałów.

Projekt zakłada, że 
w sytuacji, gdy w po-
mieszczeniu, w którym 
przebywają dzieci, jest 
temperatura przekracza-
jąca 30 st. C, to nie może 
w nim być sprawowana 
nad nimi opieka. Z kolei 
gdy przekroczy 26 st. C, 
ale nie jest wyższa niż 
30 st. C, to w pierwszej 
kolejności maluchom 
powinna być zapewnio-

na opieka w innym poko-
ju, w którym temperatu-
ra jest niższa niż 26 st. C. 
Jeśli zaś w lokalu nie ma 
takiego pomieszczenia, 
to dzieci mogą pozostać 
w tym dotychczasowym, 
o ile mają tam zapewnio-
ną pielęgnację i opiekę 
pielęgniarki lub położ-
nej, czas nieprzerwane-
go pobytu dzieci w tym 
pomieszczeniu nie prze-
kracza czterech godzin, 
a personel placówki po-
dejmie działania słu-
żące obniżeniu tempe-
ratury poniżej 26 st. C. 
Natomiast w przypadku 
gdy przeniesienie dzie-
ci do innego pokoju bę-
dzie skutkować tym, że 
zostanie przekroczony 

wymiar minimalnej po-
wierzchni przypadającej 
na jedno dziecko, który 
jest wskazany w par. 2 
rozporządzenia, malu-
chy będą mogły w nim 
przebywać nie dłużej niż 
cztery godziny łącznie.

W projekcie uwzględ-
nione zostały też przepi-
sy, które będą miały za-
stosowanie, gdy okaże 
się, że temperatura we 
wszystkich pomieszcze-
niach przeznaczonych 
do pobytu dzieci jest 
wyższa niż 30 st. C lub 
nie jest możliwe spra-
wowanie opieki zgodnie 
z nowo wprowadzanymi 
rozwiązaniami. Wówczas 
w takiej placówce w ogó-
le nie może być sprawo-

wana opieka nad dzieć-
mi, a personel placówki 
ma obowiązek zawiado-
mienia o tym rodziców, 
którzy jednocześnie będą 
zobligowani do zabrania 
dziecka ze żłobka lub klu-
bu dziecięcego.

– Zaproponowane 
przepisy nie są do końca 
precyzyjne, bo nie okre-
ślają, kiedy temperatura 
powinna być mierzona, 
a przecież rano jest ona 
niższa niż w ciągu dnia 
– mówi Beata Toma-
szewska-Sobieraj, preze-
ska Stowarzyszenia Żłob-
ków Niepublicznych Pro-
rodzina.

Dodaje, że nie wia-
domo też, czy wystar-
czy, że tylko na pewien 

czas temperatura prze-
kroczy 30 st. C, czy ten 
stan musi trwać dłużej, 
aby powodowało to brak 
możliwości sprawowania 
opieki nad dziećmi.

Nowe przepisy mają 
wejść w życie po 14 dniach 
od ogłoszenia w Dzienni-
ku Ustaw. ©℗

Szefowa służby cywilnej nie odpuszcza 
zmian w pragmatyce urzędniczej

Przepisy uregulują pracę żłobków w trakcie upałów

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

 administracja  Przywrócenie konkursów na wyższe stanowiska, 
ale też transfery pracowników bez naboru – to m.in. 
propozycje zmian w służbie cywilnej. Urzędy i związki 
zawodowe zgłaszają do nich liczne zastrzeżenia

Etap legislacyjny
Projekt rozporządzenia 
w konsultacjach
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W styczniu 2026 r. prawo 
budowlane w Polsce prze-
szło znaczącą noweli-
zację, która uprościła 
proces inwestycyjny, 
m.in. rozszerzając katalog 
obiektów budowanych 

na zgłoszenie (domy, 
tarasy, schrony). Czy to 
się udało?
Zmiany oceniam bar-
dzo pozytywnie. Pozy-
tywnie są też odbierane 
przez inwestorów, pra-
cowników administracji 
publicznej, organy archi-
tektoniczno-budowla-

ne i nadzór budowlany. 
Zwłaszcza dla admini-
stracji jest to znaczą-
ce ułatwienie; nie musi 
weryfi kować, sprawdzać 
tak niekiedy skompliko-
wanej dokumentacji.

Wyczuwam tu „ale”…
Tak. Dalsze zmiany to 
wprowadzenie planu 
ogólnego gminy (POG) 
jako nadrzędnego do-
kumentu planistyczne-
go w gminach. Warunki 
zabudowy (WZ) i plany 
ogólne: decyzje WZ uzy-
skane po wejściu w ży-
cie nowych przepisów 
będą ważne 5 lat. Plan 
ten, sporządzany w ska-
li całej gminy, ma stano-
wić podstawę do wyda-
wania decyzji o warun-
kach zabudowy oraz do 
sporządzania miejsco-
wych planów zagospo-
darowania przestrzen-
nego. Celem reformy 
było zatem wygaszenie 
studiów uwarunkowań 
i kierunków zagospoda-
rowania przestrzenne-
go i wprowadzenie w to 
miejsce POG. Rolę doku-
mentów kształtujących 
politykę przestrzen-
ną gminy miały prze-
jąć strategie rozwoju. 
Studia zachowują jed-
nak moc nie dłużej niż 
do 31 sierpnia 2026 r. 
Początkowo obowiązek 
uchwalenia POG był wy-
znaczony do 31 grudnia 
2025 r., potem przesu-
nięto go do 30 czerw-
ca, teraz do 31 sierpnia 
2026 r. Nie gwarantuje 
to jednak wdrożenia re-
formy w tempie założo-
nym przez ministra fi-
nansów i gospodarki.

[Obecnie budownic-
two, planowanie i za-
gospodarowanie prze-
strzenne oraz miesz-
kalnictwo są w gestii 
Andrzeja Domańskiego, 
ministra finansów i go-
spodarki – przypis re-
dakcji].

W realizacji ustawy 
są opóźnienia. Istnie-
je prawdopodobień-
stwo, że do 31 sierpnia 
2026 r. nawet 50 proc. 
gmin w Polsce nie bę-
dzie miało uchwalone-
go POG.

Jak wynika z analiz 
Najwyższej Izby Kon-
troli, odsetek uchwalo-
nych POG jest niski. Na 
koniec stycznia 2026 r. 
tylko 32,5 proc. obszarów 
w Polsce miało uchwa-
lone plany miejscowe. 
Największy był w woje-
wództwie śląskim i wy-
nosił 75 proc., zaś w wo-
jewództwie kujawsko-
-pomorskim jedynie 
9,1 proc. Do 30 stycz-
nia 2026 r. w Polsce zo-
stały uchwalone i opu-
blikowane w dzien-
nikach urzędowych 
województw 24 POG, co 
oznacza, że plany zo-
stały opracowane tyl-
ko dla 0,98 proc. gmin. 
Jednocześnie 983 gmi-
ny opublikowały swoje 
projekty POG. Oznacza 
to, że do końca stycznia 
2026 r. 37,4 proc. wszyst-
kich gmin w Polsce roz-
poczęło procedurę opi-
niowania i uzgadniania 
POG, co jednak nie gwa-
rantuje ich terminowe-
go uchwalenia.

Jakie mogą być skutki 
tej sytuacji?
Brak POG w mojej oce-
nie stanowi istotny 
problem. Uczestniczy-
łem w dyskusji, pod-
czas której przedstawi-
ciel ministra finansów 
i gospodarki stwierdził, 
że przecież każdy może 
złożyć wniosek o warun-
ki zabudowy w kwiet-
niu, maju, czerwcu i bę-
dzie mógł budować, bo 
kierunki zabudowy się 
nie zmienią. Tylko kto 
ma sprecyzowane za-
łożenia na 100 proc. 
i wiedzę, że już się nic 
nie wydarzy… Może ska-
la zjawiska jest niezbyt 
duża, ale tworzenie na 
siłę, zgłaszanie do orga-
nów administracji pu-
blicznej warunków za-
budowy czegoś, co być 
może nie powstanie 
wcale albo powstanie 
w innym kształcie, jest 
trochę zabiegiem chy-
bionym. Gdy nie będzie 
planu, po 1 września br. 
nastąpi paraliż inwesty-
cyjny. Inaczej tego nie 
można nazwać.

Chyba że Sejm kolej-
ny raz zmieni termin 
i przedłuży go. Dostrze-
gam też pewną niefra-
sobliwość gmin.

No właśnie. Jak pan, panie 
profesorze, ocenia tu 
postawę samorządu?

Niektóre gminy sobie to 
po prostu zlekceważyły. 
Pomyślały: jakoś to bę-
dzie. To są oczywiście 
koszty. Większe gminy 
sobie z tym poradziły, 
mniejsze mają problem. 
Projektu planu zagospo-
darowania przestrzen-
nego nie tworzą radny, 
wójt, burmistrz czy pre-
zydent. Muszą go stwo-
rzyć urbaniści, którzy 
mają ku temu stosow-
ne uprawnienia. Taki 
projekt trzeba dopiero 
przedłożyć radzie gmi-
ny, która go uchwala. To 
nie jest takie proste, tak-
że czasowo. Nie wystar-
czy podjąć uchwały, by 
ta zaczęła obowiązywać. 
Plan wymaga szerokich 
konsultacji. Widzę tu 
zagrożenie, patrząc na 
tempo ustalania planów. 
Oczywiście następuje 
cyfryzacja, uruchomio-
no specjalne narzędzia 
cyfrowe, które pomaga-
ją gminom w uchwale-
niu planów ogólnych. To 
jest w mojej ocenie duża 
zasługa ministra i tego 
rządu. Wiele rzeczy jed-
nak nie zadziałało. Nie 
chcę tutaj szukać win-
nego, czy minister nie 
przewidział, że to jest 
zbyt skomplikowane 
dla gmin, czy samorzą-
dy sobie to zlekceważy-
ły. (Jednym z pierwszych 
miast, które uchwaliły 
plan ogólny, był np. Po-
znań). Teraz, jeżeli ini-
cjatywa nie wyjdzie od 
grupy posłów, to pewnie 
minister fi nansów i go-
spodarki będzie wno-
sił do Rady Ministrów 
o ewentualne przesunię-

cie terminu, bo ona ma 
inicjatywę ustawodaw-
czą. Chociaż obawiam 
się, że tego Sejm już nie 
uczyni, bo to jest bardzo 
negatywny przykład. Je-
żeli jest jakiś obowiązek 
ustawowy – przedłu-
żać potem jego termi-
ny w nieskończoność. 
Wszyscy mówią: po co 
będziemy się spieszyć, 
i tak termin zostanie 
przedłużony. To bardzo 
niedobre zjawisko. Ter-
miny powinny być wy-
znaczone realnie i być 
konsekwentnie dotrzy-
mywane.

Co w pana opinii można 
zrobić z tą patową sytu-
acją?
Czasu pozostało nie-
wiele, wydaje się więc, 
że nie wszystkie gmi-
ny zdążą uchwalić plan 
ogólny w ustawowym 
terminie. Jedynym wyj-
ściem dla inwestorów 
jest złożenie wniosku 
o warunki zabudowy na 
dotychczasowych zasa-
dach, choć w niektórych 
przypadkach będzie to 
działanie wymuszone, 
podjęte na wszelki wy-
padek. Oczywiście Sejm 
może kolejny raz prze-
dłużyć termin uchwa-
lenia planu ogólnego, 
choć wydaje się to mało 
prawdopodobne.  ©℗

Rozmawiała Agnieszka Zielińska

Przesunięcie obowiązku uchwalenia planu ogólnego 
gminy nie gwarantuje realizacji reformy

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

 wywiad prof. zw. dr hab. Czesław Martysz: Do 31 sierpnia br. 
pozostało niewiele czasu, wydaje się więc, że nie wszystkie 
gminy zdążą uchwalić plan ogólny w ustawowym terminie. 
Jedynym wyjściem dla inwestorów jest złożenie wniosku 
o warunki zabudowy na dotychczasowych zasadach, choć 
w niektórych przypadkach będzie to działanie wymuszone, 
podjęte na wszelki wypadek

Pięć miast, dwie odpowiedzi
Zapytaliśmy o POG i plany zagospodarowania 
przestrzennego w największych obszarowo 
miastach Polski: Gdańsku, Warszawie, Krakowie 
oraz Katowicach (głównym ośrodku pierwszej 
i jak dotąd jedynej powołanej ustawowo w Polsce 
Metropolii Górnośląsko-Zagłębiowskiej) oraz 
Bydgoszczy, największym mieście województwa 
kujawsko-pomorskiego. Do czasu realizacji mate-
riału na nasze monity odpowiedziały tylko Gdańsk 
i Kraków.

W Gdańsku konsultacje społeczne planu ogólnego 
prowadzone były od 16 lutego do 31 marca 2026 r. 
Obecnie trwa analiza uwag pod kątem możliwości 
wprowadzenia ich do planu, co pozwoli rozpocząć 
kolejny etap prac nad dokumentem.

– Miasto jest pokryte planami zagospodaro-
wania przestrzennego w ok. 65 proc. Jednym 
z większych wyzwań jest czas ich przygotowania. 
Średnio od momentu przystąpienia do prac do 
uchwalenia planu przez Radę Miasta Gdańska 
mija ok. 3 lat. Wiele miesięcy trwają uzgodnienia 
projektu ze wskazanymi w ustawie o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym organami 
i instytucjami. Gdańscy urbaniści każdorazo-
wo przeprowadzają też konsultacje, trwające 
z reguły 30 dni, a więc dłużej, niż wymaga tego 
ustawa. Zwiększa to zaangażowanie społeczne, 
ale wydłuża czas trwania procedury planistycz-
nej – podkreśla Katarzyna Błaszkowska z Zespołu 
Komunikacji Społecznej UM w Gdańsku.

Kraków kończy prace nad projektem planu 
ogólnego, przygotowywane jest uzasadnienie 
dokumentu oraz prognoza oddziaływania na 
środowisko. Do zaopiniowania i uzgodnienia POG 
zostanie przekazany w III kw. 2026 r. Obowiązuje 
tu 280 planów miejscowych o łącznej powierzchni 
ok. 25 tys. ha. Prawie 81,7 proc. powierzchni miasta 
ma plany miejscowe. Po 1 sierpnia 2026 r. wskaź-
nik ten wzrośnie do ok. 82,5 proc.

– Największą trudność w ich przygotowaniu 
stanowi zintegrowanie często sprzecznych inte-
resów właścicieli nieruchomości, mieszkańców, 
inwestorów oraz organizacji społecznych. Ważnym 
elementem jest wyznaczanie terenów o charakte-
rze publicznym. Kraków nie posiada odpowiedniej 
ilości obszarów, które można by obsadzić ziele-
nią, stworzyć tu place zabaw czy miejsca usług 
o charakterze publicznym. Wszystko to powinno 
towarzyszyć nowej zabudowie na danym obsza-
rze – wskazuje Jolanta Tęcza-Ćwierz z Wydziału 
Komunikacji Społecznej UM w Krakowie. ©℗
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Pozostały niecałe trzy mie-
siące do wejścia w życie 
ustawy antymobbingo-
wej (ustawa z 19 czerwca 
2026 r. o zmianie ustawy 
– Kodeks pracy oraz usta-
wy – Kodeks postępowania 
cywilnego, Dz.U. z 2026 r. 
poz. 1046). I choć praco-
dawcy mają sześć miesię-
cy na dostosowanie się do 
nowej regulacji, to zda-
niem ekspertów nie po-
winni zwlekać z przygo-
towaniami.

– Trzeba rozróżnić te 
dwa terminy. Sześciomie-
sięczny dotyczy dostoso-
wania regulacji wewnętrz-
nych. Natomiast nowe 
materialnoprawne zasady 
dotyczące mobbingu, dys-
kryminacji, ochrony god-
ności pracownika czy rosz-
czeń pracowników będą 
obowiązywały od 5 listopa-
da 2026 r. – zauważa Edyta 
Defańska-Czujko, partner 
w Deloitte Legal, Gizicki 
i Wspólnicy. Dlatego, jak 
dodaje, największym błę-
dem byłoby potraktowanie 
tej nowelizacji wyłącznie 
jako kolejnego projektu do-
kumentacyjnego dla HR. 
Ustawa zmienia przede 
wszystkim standard tego, 
czego oczekuje się od pra-
codawcy w praktyce.

– To oznacza, że samo 
posiadanie procedury an-
tymobbingowej „na papie-
rze” może nie być wystar-
czające. Pracodawca powi-
nien być w stanie wykazać, 
że stworzony przez niego 
system rzeczywiście funk-
cjonuje – zauważa Edyta 
Defańska-Czujko.

Jak informuje Agata 
Majewska, radca prawny 
z kancelarii JGA Doradztwo 
Prawne i Podatkowe, u pra-
codawców, u których obo-
wiązuje już wiele rozwią-
zań w zakresie HR i kul-
tury pracy, rozpoczął się 
w związku z tym przegląd 
aktualnych regulaminów.

– To organizacje, któ-
re mają świadomość, że 
nowe przepisy nie wią-
żą się tylko z formalnym 
wprowadzeniem polityki 
antymobbingowej czy jej 
aktualizacją, ale wymagają 
przeglądu lub wprowadze-

nia konkretnych działań, 
dostosowanych do spe-
cyfi ki, rozmiaru i branży, 
w której organizacja dzia-
ła – zauważa Agata Majew-
ska, dodając, że tacy praco-
dawcy są na etapie audytu 
istniejących procedur lub 
już fi nalizują ich aktuali-
zację.

Inaczej wygląda sytu-
acja w mniejszych pod-
miotach. Jak zauważa 
dr Katarzyna Kalata, radca 
prawny w Kancelarii Kala-
ta, małe fi rmy z reguły nie 
podejmują działań, dopóki 
nie zacznie biec konkret-
ny termin na dostosowa-
nie dokumentacji.

Wyzwania 
dla pracodawców
Katarzyna Kalata przypo-
mina, że formalny obo-
wiązek ustalenia reguł 
i procedur dotyczy praco-
dawców zatrudniających 
co najmniej 10 pracow-
ników. Muszą oni okre-
ślić zasady oraz częstotli-
wość działań służących 
przeciwdziałaniu mob-
bingowi, dyskryminacji, 
nierównemu traktowa-
niu oraz naruszaniu god-
ności pracowników. Roz-
wiązania te będzie można 
umieścić w układzie zbio-
rowym, regulaminie pra-
cy albo w odrębnym re-
gulaminie. Ich treść trze-
ba będzie uzgodnić ze 
związkami zawodowymi, 
a jeżeli związki zawodowe 
nie działają, z przedstawi-
cielami pracowników. 
Pracodawcy zatrudniają-
cy mniej niż 10 pracowni-
ków nie będą musieli two-
rzyć odrębnego regulami-
nu. Nie oznacza to jednak 
zwolnienia ich z obowiąz-
ku przeciwdziałania mob-
bingowi i dyskryminacji. 
Także mała fi rma powin-
na posiadać znany pracow-
nikom sposób zgłaszania 
nieprawidłowości i reago-
wać na każde zgłoszenie.

– W praktyce nie wy-
starczy wpisać do regula-
minu, że pracodawca nie 
toleruje mobbingu. Pro-
cedura powinna wskazy-
wać, gdzie i w jaki sposób 
pracownik może dokonać 
zgłoszenia, kto je rozpo-
znaje, jak jest zapewniana 
poufność, w jakim termi-

nie jest prowadzone postę-
powanie oraz jakie działa-
nia naprawcze i ochronne 
mogą zostać podjęte. Pra-
codawca powinien rów-
nież zadbać o szkolenia, 
właściwą komunikację 
i dokumentowanie podej-
mowanych działań – pod-
kreśla dr Katarzyna Kalata.

Agata Majewska za-
uważa, że wcześniej pra-
codawca powinien ustalić, 
czy i jakie działania podej-
muje, z jaką częstotliwo-
ścią, do kogo są kierowa-
ne, na ile są efektywne, czy 
pracownicy o nich wiedzą 
i czy wiedzą, jak mogą ko-
rzystać np. z oferowanych 
form wsparcia, szkoleń, 
możliwości rozwiązywa-
nia konfl iktów.

– W dotychczasowej 
praktyce często spotykam 
się z sytuacjami, gdzie we-
wnętrzne regulacje doty-
czące przeciwdziałania 
mobbingowi i nierówne-
mu traktowaniu sprowa-
dzają się do ogólnych ha-
seł albo – co gorsza – do 
parafrazy przepisów KP 
o obowiązkach pracodaw-
cy w tym zakresie – zazna-
cza Agata Majewska.

Po audycie kolejnym 
krokiem, jak mówi Edyta 
Defańska-Czujko, jest do-
stosowanie procedur do 
nowej defi nicji mobbingu, 
a potem konieczne będzie 
zweryfi kowanie tego, kogo 
obejmują procedury. Usta-
wa wskazuje, że zachowa-
nia mobbingowe mogą po-
chodzić nie tylko od prze-
łożonego, ale też od osób 
zajmujących równorzędne 
stanowisko, podwładnego 
czy innego pracownika.

– To oznacza, że proce-
dury skonstruowane wy-
łącznie wokół klasycznej 
relacji przełożony–pod-
władny będą wymagały 
przebudowy. Muszą za-
pewniać bezstronność po-
stępowań wyjaśniających, 
również gdy zgłoszenie 
dotyczy osoby na najwyż-
szym szczeblu organizacji. 
Jeżeli procedura przewidu-
je zgłoszenie do prezesa za-
rządu, musi jednocześnie 
odpowiadać na pytanie, co 
zrobić, gdy zarzut dotyczy 
właśnie prezesa – zaznacza 
Edyta Defańska-Czujko, 
wskazując, że następnym 
krokiem będzie dostoso-
wanie regulacji antydy-
skryminacyjnych.

– Kodeks pracy będzie 
wprost definiował dys-
kryminację przez założe-
nie, czyli gdy dana cecha 
jest błędnie przypisywa-
na pracownikowi, oraz 

dyskryminację przez sko-
jarzenie, co dotyczy sytu-
acji, w której pracownik 
jest gorzej traktowany ze 
względu na swoje powią-
zanie z osobą posiadającą 
określoną cechę chronio-
ną. Procedury wewnętrz-
ne powinny uwzględniać 
również takie przypadki 
– mówi Edyta Defańska-
-Czujko.

Następnym etapem bę-
dzie dokumentowanie 
decyzji kadrowych. Usta-
wa jednoznacznie określa 
mechanizm dowodowy 
w sprawach dotyczących 
równego traktowania. 
Osoba zarzucająca naru-
szenie ma je uprawdopo-
dobnić, natomiast po jego 
uprawdopodobnieniu pra-
codawca będzie musiał 
wykazać, że do narusze-
nia nie doszło.

Sama procedura nie 
wystarczy. Trudno będzie 
wykazać realne przeciw-
działanie mobbingowi 
bez działań edukacyjnych 
i prewencyjnych.

– Dlatego pracodawcy 
powinni rozważyć przede 
wszystkim szkolenia ka-
dry menedżerskiej, HR 
oraz osób prowadzących 
wewnętrzne postępowa-
nia wyjaśniające. Powin-
ni także zweryfi kować, czy 
pracownik rzeczywiście 
ma bezpieczną i dostęp-
ną drogę zgłoszenia pro-
blemu – w tym w sytuacji, 
gdy zarzut dotyczy osoby, 
do której zgodnie z proce-
durą zgłoszenie normalnie 
powinno trafi ć – zauważa 
Edyta Defańska-Czujko.

Zdaniem Agaty Majew-
skiej wiele fi rm nadal nie 
ma świadomości, że awans 
na stanowisko związane 
z zarządzaniem pracow-
nikami wymaga również 
wyposażenia menedżera 
w odpowiednie kompeten-
cje i umiejętności miękkie 
w zakresie HR. Są to osoby, 
które sposobem zarządza-
nia zespołem powinny da-
wać przykład w relacjach 
z pracownikami i wychwy-
tywać przejawy nieprawi-
dłowości.

Na koniec eksperci do-
radzają uwzględnienie 
nowego ryzyka fi nanso-
wego i procesowego. Pra-
cownik, który doznał mob-
bingu, będzie mógł docho-
dzić zadośćuczynienia 
w wysokości nie niższej 
niż sześciokrotność mi-
nimalnego wynagrodze-
nia za pracę albo odszko-
dowania. Przy obecnym 
minimalnym wynagro-
dzeniu oznacza to mini-

malne zadośćuczynienie 
na poziomie 28 836 zł. Co 
istotne, możliwość docho-
dzenia zadośćuczynienia 
nie będzie już uzależniona 
od wykazania, że mobbing 
wywołał rozstrój zdrowia. 
Może to mieć istotne zna-
czenie zarówno dla liczby 
roszczeń, jak i strategii 
procesowych pracowni-
ków i pracodawców.

– Nowością jest również 
wyraźnie uregulowane 
prawo regresu pracodaw-
cy wobec osoby, od której 
pochodziły zachowania 
mobbingowe. Jeżeli pra-
codawca wypłaci pracow-
nikowi zadośćuczynienie 
lub odszkodowanie, będzie 
mógł dochodzić od spraw-
cy wyrównania poniesio-
nej szkody w zakresie od-
powiadającym stopniowi 
winy sprawcy i pracodaw-
cy – tłumaczy Edyta De-
fańska-Czujko.

Obawy zatrudniających
Rozpoczęcie audytów po-
kazuje już pierwsze pro-
blemy, z jakimi muszą się 
zmierzyć fi rmy. Dotyczą 
przede wszystkim sposobu 
ułożenia procedury, wybo-
ru przedstawicieli pracow-
ników oraz rozdzielenia 
zwykłego egzekwowania 
obowiązków od zacho-
wań naruszających god-
ność pracownika.

– Sama uzasadniona 
krytyka pracy, przekaza-
na we właściwej formie, 
nie jest mobbingiem. Pra-
codawcy obawiają się jed-
nak, że kierownicy, chcąc 
uniknąć zarzutów, zaczną 
rezygnować z udzielania 
pracownikom jasnej in-
formacji zwrotnej – mówi 
dr Katarzyna Kalata.

Obawy budzi również 
wzrost ryzyka sporów. 
Nowa defi nicja mobbin-
gu jest prostsza. Do tego 
w sprawach o nierów-
ne traktowanie pracow-
nik będzie musiał jedynie 
uprawdopodobnić naru-
szenie, natomiast praco-
dawca będzie zobowiąza-
ny wykazać, że do niego 
nie doszło. Dlatego znacze-
nie będzie miała nie tylko 
treść procedury, ale także 

możliwość udowodnie-
nia, że pracodawca syste-
matycznie zapobiegał na-
ruszeniom i właściwie re-
agował na zgłoszenia.

– Ustawa defi niuje mob-
bing jako uporczywe nęka-
nie pracownika. Uporczy-
wość oznacza, że zacho-
wanie jest powtarzalne, 
nawracające lub stałe. 
Wyraźnie wskazano, że 
incydentalne zachowa-
nia, nawet jeśli naruszają 
dobra osobiste, nie stano-
wią mobbingu. W prakty-
ce jednak trudno będzie 
ustalić, gdzie się kończy 
incydentalne, a zaczyna 
powtarzalne zachowa-
nie. Ustawa tego nie pre-
cyzuje i wiele będzie za-
leżało od kwestii dowo-
dowych i uznania sądu 
rozpatrującego konkret-
ną sprawę – przyznaje 
Agata Majewska, dodając, 
że pracodawcy już pytają, 
jak szkolić menedżerów, 
by unikali zachowań, któ-
re sami mogą postrzegać 
jako neutralne lub moty-
wacyjne i jak ocenić kon-
kretne przypadki, zwłasz-
cza w branżach, działach, 
gdzie sposób komunika-
cji jest często dość bezpo-
średni.

Pracodawcy pytają też 
o zakres odpowiedzialno-
ści za zachowania osób, 
które nie są ich pracow-
nikami. Ustawa wskazuje 
wprost, że źródłem zacho-
wań mobbingowych mogą 
być również osoby wyko-
nujące pracę na innej pod-
stawie niż stosunek pracy.

– Powstaje więc prak-
tyczne pytanie, jak dale-
ko sięga obowiązek pra-
codawcy w zakresie za-
pobiegania zachowaniom 
osób, wobec których nie 
posiada on klasycznych 
uprawnień pracodawcy. 
Ten obszar będzie wyma-
gał wypracowania prak-
tyki – uzupełnia Edyta 
Defańska-Czujko. ©℗

Firmy już audytują procedury
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 uprawnienia  Duże organizacje ruszyły 
z przygotowaniami do wejścia w życie 
nowych przepisów antymobbingowych. 
Małe czekają do ostatniej chwili. Zdaniem 
ekspertów to błąd, szczególnie że kary za 
naruszenie przepisów są wysokie
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Zapewnienie pracownikom napojów 
nie wyczerpuje obowiązków praco-
dawcy związanych z wysokimi tempe-
raturami. W praktyce równie istotne są 
ogólne przepisy bhp dotyczące organi-

zacji stanowisk pracy, wentylacji, klimatyzacji 
oraz oceny ryzyka zawodowego.
W mojej ocenie pracodawca, wypełniając nało-
żony na niego przez prawo obowiązek chro-
nienia zdrowia i życia pracowników przez 
zapewnienie bezpiecznych i higienicznych 
warunków pracy przy odpowiednim wykorzy-
staniu osiągnięć nauki i techniki, powinien 
w okresie wysokich temperatur zwrócić szcze-
gólną uwagę na podane poniżej zapisy rozpo-
rządzenia ministra pracy i polityki socjalnej 
z 26 września 1997 r. w sprawie ogólnych prze-
pisów bezpieczeństwa i higieny pracy (t.j. Dz.U. 
z 2023 r. poz. 1650). Chodzi o zapewnienie:
1) miejsc do siedzenia (par. 49 rozporządzenia):
 przy wykonywaniu pracy niewymagającej 
stale pozycji stojącej;
 przy wykonywaniu pracy wymagającej stale 
pozycji stojącej lub chodzenia należy zapewnić 
pracownikom możliwość odpoczynku 
w pobliżu miejsca pracy w pozycji siedzącej;
 siedziska powinny spełniać wymagania 
Polskich Norm.
2) instalacji wentylacyjnych i klimatyzacyjnych 
(m.in. par. 35, par. 37 ust. 1 pkt 1 i par. 38 ust. 1 
i 3 rozporządzenia):
 powietrze doprowadzane do pomieszczeń 
pracy z zewnątrz przy zastosowaniu klimaty-
zacji lub wentylacji mechanicznej powinno być 
oczyszczone z pyłów i substancji szkodliwych 
dla zdrowia;
 klimatyzacja lub wentylacja nie może 
powodować przeciągów, wyziębienia lub prze-
grzewania pomieszczeń pracy. Nie dotyczy 
to wentylacji awaryjnej;
 strumień powietrza pochodzący z urządzeń 
wentylacji nawiewnej nie powinien być skiero-
wany bezpośrednio na stanowisko pracy;
 w przypadku zastosowania systemu klima-
tyzacji lub wentylacji mechanicznej należy 
zapewnić odpowiednią konserwację urządzeń 
i instalacji klimatyzacyjnych i wentylacyjnych 
w celu niedopuszczenia do awarii;
 przy stosowaniu w pomieszczeniach pracy 
wentylacji mechanicznej z recyrkulacją powie-
trza ilość powietrza świeżego nie powinna być 
mniejsza niż 10 proc. ogólnej ilości wymienia-
nego powietrza;
 recyrkulacja powietrza nie powinna 
być stosowana w pomieszczeniach pracy, 
w których występują szkodliwe czynniki 
biologiczne, czynniki chemiczne stwarzające 
zagrożenia określone w przepisach 
w sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy 
związanej z występowaniem w miejscu pracy 
czynników chemicznych, materiały wydziela-
jące nieprzyjemne lub uciążliwe zapachy 
albo w których jest możliwe nagłe zwiększenie 
stężenia substancji chemicznych stwarzające 
zagrożenie, a także w przestrzeniach zagrożo-
nych wybuchem (trzeba także pamiętać 
o innych wymaganiach, w szczególności 
dotyczących zapewnienia pomieszczeń
higienicznosanitarnych, zgodnie z regula-
cjami zawartymi w załączniku nr 3 do rozpo-
rządzenia).
3) odpowiednich warunków w pomieszcze-
niach i na stanowiskach pracy (par. 15 ust. 1, 
par. 29 ust. 3 i 4, par. 32 ust. 1 i par. 45 ust. 4):
 w pomieszczeniach pracy należy zapewnić 
oświetlenie naturalne i sztuczne, odpowied-
nią temperaturę, wymianę powietrza oraz 
zabezpieczenie przed wilgocią, niekorzystnymi 
warunkami cieplnymi i nasłonecznieniem, 
drganiami oraz innymi czynnikami szkodli-
wymi dla zdrowia i uciążliwościami;
 okna i świetliki powinny być wyposa-
żone w odpowiednie urządzenia eliminujące 
nadmierne operowanie promieniami słonecz-
nymi padającymi na stanowiska pracy;

 okna i świetliki przeznaczone do wietrzenia 
pomieszczeń należy wyposażyć w urządzenia 
pozwalające na otwieranie ich w sposób łatwy 
i bezpieczny z poziomu podłogi oraz ustawienie 
części otwieranych w pożądanym położeniu;
 w pomieszczeniach pracy powinna być 
zapewniona wymiana powietrza wynikająca 
z potrzeb użytkowych i funkcji tych pomiesz-
czeń, bilansu ciepła i wilgotności oraz zanie-
czyszczeń stałych i gazowych;
 stanowiska pracy znajdujące się na zewnątrz 
pomieszczeń powinny być tak usytuowane 
i zorganizowane, aby pracownicy byli chronieni 
przed zagrożeniami związanymi w szczególno-
ści z warunkami atmosferycznymi, 
w tym opadami, niską lub wysoką temperaturą, 
silnym wiatrem i spadającymi przedmiotami.

Ocena ryzyka i działania
Niezmiernie ważne jest to, aby pracodawca, 
przygotowując się na upały, zawczasu opra-
cował dokumentację dotyczącą oceny ryzyka 
zawodowego. Obowiązkiem pracodawcy jest 
ocena ryzyka zawodowego występującego przy 
wykonywanych pracach. Podczas oceny ryzyka 
zawodowego uwzględnia się wszystkie czyn-
niki środowiska pracy występujące przy wyko-
nywanych pracach oraz sposoby wykonywania 
prac (par. 39a rozporządzenia). Jednocześnie 
warto zauważyć, że na podstawie przepisów 
kodeksu pracy pracodawca informuje pracow-
ników o ryzyku zawodowym, które wiąże się 
z wykonywaną pracą, oraz o zasadach ochrony 
przed zagrożeniami (art. 226 pkt 2 k.p.), a także 
zobowiązany jest do konsultowania z pracow-
nikami lub ich przedstawicielami wszystkich 
działań związanych z bezpieczeństwem 
i higieną pracy (art. 23711a par. 1 k.p.).
W związku z tym, że w ocenie ryzyka zawo-
dowego uwzględnia się wszystkie zagroże-
nia występujące przy wykonywanych pracach, 
tym samym należy uwzględnić w niej również 
wysoką temperaturę i wskazać działania, które 
zostaną podjęte w celu ograniczenia jej nega-
tywnego wpływu na pracowników.
Źródłem zagrożenia może być nie tylko wysoka 
temperatura zewnętrzna, ale również nagrze-
wanie się pomieszczeń pracy, praca w pełnym 
słońcu, niewystarczająca wentylacja, brak 
klimatyzacji, praca w pobliżu maszyn emitują-
cych ciepło, stosowanie odzieży roboczej i środ-
ków ochrony indywidualnej, wysiłek fi zyczny 
oraz ograniczona możliwość odpoczynku 
w chłodniejszym miejscu.
Pracodawca może zatem na podstawie doko-
nanej oceny ryzyka zawodowego wprowadzić 
takie rozwiązania, jak np.:
 zapewnienie w pobliżu miejsca wykonywa-
nej pracy zacienionych przestrzeni przezna-
czonych do odpoczynku (np. namiot, parawan) 
z dostępem do wody pitnej oraz rozwiązań 
pozwalających na schłodzenie ciała 
(np. kurtyna wodna, prysznic, wanny z wodą);
 odpowiednia organizacja pracy (wcześniej-
sze rozpoczęcie pracy, unikanie południowych 
upałów, zapewnienie dodatkowych przerw);
 przekazanie instruktażu udzielania pierw-
szej pomocy (ze szczególnym uwzględnie-
niem wyczerpania cieplnego, udaru cieplnego 
lub słonecznego);
 zmniejszenie intensywności prac wykonywa-
nych przez pracowników;
 zapewnienie środków ochrony osobistej 
(odzież przepuszczająca powietrze i odporna 
na promieniowanie UV, nakrycie głowy, odpo-
wiedni krem przeciwsłoneczny i okulary prze-
ciwsłoneczne) i zbiorowej (zapewnienie klima-
tyzacji, odpowiednia wentylacja miejsca pracy);
 upewnienie się, że pracownicy nie pracują 
sami (praca w zespołach minimum dwuoso-
bowych), a jeśli muszą pracować sami, moni-
torowanie ich i upewnienie się, że mogą łatwo 
wezwać pomoc;
 wykonywanie przez nowych i niezaaklima-
tyzowanych pracowników prac lżejszych oraz 

wprowadzenie dla nich dłuższych i częstszych 
przerw w pracy;
 ciągły monitoring pracowników przez 
kierowników w miejscu pracy pod kątem oznak 
sugerujących wystąpienie stresu cieplnego;
 unikanie wymuszonego tempa pracy;
 wprowadzenie dodatkowych przerw wlicza-
nych do czasu pracy;
 możliwość skrócenia czasu pracy lub organi-
zacji pracy w systemie zmianowym.

Prawa pracowników
Ustawodawca przewidział prawo pracownika 
do powstrzymania się od wykonywania niebez-
piecznej pracy. Niebezpiecznej w takim rozu-
mieniu, że dalsze jej wykonywanie może nara-
zić pracownika na uszczerbek na zdrowiu lub 
nawet śmierć.
W art. 210 k.p. zapisano uprawnienie stano-
wiące, że w razie gdy warunki pracy nie odpo-
wiadają przepisom bezpieczeństwa i higieny 
pracy i stwarzają bezpośrednie zagrożenie dla 
zdrowia lub życia pracownika albo gdy wyko-
nywana przez niego praca grozi takim niebez-
pieczeństwem innym osobom, pracownik ma 
prawo powstrzymać się od jej wykonywania, 
zawiadamiając o tym niezwłocznie przełożo-
nego. Co więcej – jeżeli powstrzymanie się od 
wykonywania pracy nie usuwa tego zagroże-
nia, pracownik ma prawo oddalić się z miejsca 
zagrożenia, zawiadamiając o tym niezwłocz-
nie przełożonego. Pracownik nie może ponosić 
jakichkolwiek niekorzystnych dla niego konse-
kwencji z powodu powstrzymania się od pracy 
lub oddalenia się z miejsca zagrożenia w takich 
przypadkach – jego przełożony musi jednak być 
o tym niezwłocznie poinformowany.
Za czas powstrzymania się od wykonywania 
pracy lub oddalenia się z miejsca zagrożenia 
pracownik zachowuje prawo do wynagrodzenia.
W polskim ustawodawstwie występują także 
rodzaje prac wymagające szczególnej spraw-
ności psychofi zycznej. Pracownik ma prawo, 
po uprzednim zawiadomieniu przełożo-
nego, powstrzymać się od wykonywania pracy 
wymagającej szczególnej sprawności psycho-
fi zycznej w przypadku gdy jego stan psychofi -
zyczny nie zapewnia bezpiecznego wykonywa-
nia pracy i stwarza zagrożenie dla innych osób. 
Do takich prac należą np.:
 prace przy obsłudze żurawi wieżowych 
i samojezdnych;
 prace operatorów samojezdnych ciężkich 
maszyn budowlanych i maszyn drogowych;
 prace kierowców: autobusów, pojazdów prze-
wożących materiały niebezpieczne oraz pojaz-
dów o dopuszczalnej masie całkowitej powyżej 
16 ton i długości powyżej 12 m, a także trolejbu-
sów i motorniczych tramwajów;
 prace na wiaduktach i mostach.
Podsumowując, nie ulega wątpliwości, 
że obowiązkiem pracodawcy jest ochrona 
zdrowia i życia pracowników. Musi w tym 
celu wykorzystywać w swoich działaniach 
różne osiągnięcia techniczne i organizacyjne 
służące zapewnieniu ochrony zdrowia i życia 
zatrudnionych, nawet jeśli nie zostały one 
jeszcze uwzględnione w normach prawnych 
przez ustawodawcę. Pracodawca ma więc 
w istocie obowiązek „wyprzedzać” ustawo-
dawcę w działaniach na rzecz ochrony zdrowia 
i życia zatrudnionych. Pracodawca jest zobo-
wiązany wykorzystać każdą zdobycz naukową, 
każdy postęp techniczny, aby chronić życie 
i zdrowie pracowników. Nie może zatem 
czekać na wejście w życie rozporządzenia 
Ministra Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej 
z 9 lipca 2026 r. zmieniającego rozporządzenie 
w sprawie ogólnych przepisów bezpieczeństwa 
i higieny pracy (Dz.U. poz. 927), które wprowa-
dzi górną granicę temperatury, tylko już dziś 
powinien podjąć realne i skuteczne działania, 
aby nie doszło do wypadku w pracy spowodo-
wanego wysoką temperaturą.

©℗

 analiza   Jak przygotować zakład pracy na upały. 
Woda dla pracowników to nie wszystko

Marcin 
Stanecki 
radca prawny, 
były główny 
inspektor pracy
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  KOMUNIKATY

W ZUS wciąż brakuje lekarzy orzeczników

Edyta Roś 
edyta.ros@infor.pl

Dane, które uzyskał DGP 
(stan na koniec lipca 
2026 r.), wskazują, że ZUS 
ma więcej wolnych eta-
tów dla lekarzy orzecz-
ników niż zatrudnio-
nych lekarzy.

Z przedstawionych da-
nych wynika, że obsa-
dzonych jest 298,5 etatu, 
podczas gdy liczba wa-
katów sięga 332,9 etatu. 
Oznacza to, że nieobsa-
dzonych pozostaje ponad 
połowa wszystkich etatów 
lekarskich. Skala braków 
kadrowych jest zatem 
ogromna. Średnia wieku 
lekarza orzecznika wyno-
si 63 lata.

DGP spytał ekspertów 
o przyczyny tak niskiej 
liczby lekarzy orzeczni-
ków w ZUS oraz o sposo-
by poprawy tej sytuacji.

Niskie wynagrodzenia
Według dr. Marcina Kra-
jewskiego, adiunkta 
w Katedrze Prawa Pra-
cy, Ubezpieczeń Społecz-
nych i Polityki Społecznej 
na Wydziale Prawa i Ad-
ministracji Uniwersytetu 
Łódzkiego, problem z bra-
kiem lekarzy orzeczni-
ków w ZUS jest widoczny 
od wielu lat.

Jego zdaniem pod-
stawową barierę sta-
nowi poziom wynagro-

dzeń. – Próbą rozwiąza-
nia tego problemu jest 
rozporządzenie z 9 lipca 
2026 r. w sprawie mnoż-
ników służących do usta-
lenia wynagrodzenia za-
sadniczego lekarzy oraz 
osób wykonujących samo-
dzielny zawód medyczny 
zatrudnionych w Zakła-
dzie. Niestety nawet po 
podwyższeniu wynagro-
dzenia będzie ono istot-
nie odbiegało od przecięt-
nych wynagrodzeń leka-
rzy – podkreślił Krajewski.

Jednym ze sposobów 
rozwiązania problemu ma 
być dopuszczenie do pro-
cedury orzeczniczej pielę-
gniarek i fi zjoterapeutów.

– Rozwiązanie to może 
służyć, moim zdaniem, 
„przetestowaniu” zdol-
ności tych grup zawodo-
wych do wykonywania 
czynności orzeczniczych 
oraz zweryfikowaniu, 
czy w przyszłości możli-
we będzie dalsze otwar-
cie systemu orzecznictwa 
na przedstawicieli innych 
zawodów medycznych 
– stwierdził dr Krajewski.

Dodał, że ZUS-owi po-
tencjalnie łatwiej po-
winno być pozyskać 
z rynku doświadczoną 
pielęgniarkę czy fizjo-
terapeutę niż lekarza. 
– Wbrew pozoro, przy od-
powiedniej polityce ka-
drowej takie rozwiąza-
nie nie musi negatyw-

nie wpływać na sytuację 
ubiegającego się o świad-
czenie ubezpieczonego 
– zauważył ekspert.

Jego zdaniem konku-
rencyjność ZUS może 
nieco poprawić planowa-
na zmiana form zatrud-
nienia lekarzy.

– Jedną z zachęt ma być 
możliwość wykonywania 
czynności orzeczniczych 
na podstawie umowy 
o świadczenie usług, któ-
ra w założeniu ma zapew-
nić lekarzom większą ela-
styczność w podejmowa-
niu współpracy z ZUS 
– podkreślił Krajewski.

Trudno jednak wska-
zać jedno rozwiąza-
nie problemu deficy-
tu lekarzy orzeczników. 
– Przede wszystkim sy-
tuacja ZUS mogłaby ulec 
poprawie, gdyby zwięk-
szono liczbę kształco-
nych lekarzy. Większe 
nasycenie rynku mo-
głoby skłonić część leka-
rzy do podjęcia zatrud-
nienia w ZUS. Niestety, 
wraz ze starzeniem się 
społeczeństwa i zwią-
zanym z nim zwiększo-
nym zapotrzebowaniem 
na medyków należy prze-
widywać, że defi cyt leka-
rzy, nie tylko w przypad-
ku ZUS, będzie stawał się 
coraz bardziej odczuwal-
ny – zaznaczył ekspert.

Na problem wynagro-
dzeń wskazała również 

radca prawny Magdale-
na Januszewska z Kance-
larii Januszewska.

Podobnie jak dr Kra-
jewski, zwróciła uwagę 
na obowiązujące od nie-
dawna rozporządzenie 
ministra rodziny, pra-
cy i polityki społecznej 
w sprawie mnożników do 
ustalenia wynagrodze-
nia zasadniczego leka-
rzy oraz osób wykonują-
cych samodzielny zawód 
medyczny zatrudnio-
nych w ZUS. Przewiduje 
ono znaczne podwyżki. 
– Wynagrodzenie zasad-
nicze lekarzy orzecz-
ników przed podwyżką 
wynosiło od 7200 zł do 
15 500 zł, a po podwyż-
ce – od 14  245,70 zł do 
20 033,01 zł – podkreśli-
ła Januszewska.

Na kwestie fi nansowe 
wskazał też ekspert eme-
rytalny Oskar Sobolewski 
z HRK Payroll Consulting.

– Myślę, że przede 
wszystkim fi nanse są tu-
taj najpoważniejszą prze-
szkodą w pozyskiwaniu 
nowych lekarzy orzecz-
ników. Na pewno mają 
oni świadomość, że mogą 
znaleźć lepiej płatną pra-
cę. A należy podkreślić, że 
praca lekarza orzecznika 
nie jest łatwa – powie-
dział Sobolewski.

Wysoka średnia wieku
Sobolewski zwrócił też 
uwagę na wiek leka-
rzy orzeczników.

– Widzimy, że z jednej 
strony problemem jest 
liczba lekarzy orzeczni-
ków, a z drugiej kwestia 
średniej wieku. Dlate-

go należałoby tu znaleźć 
sposób na pozyskanie 
nowych młodych leka-
rzy oraz na to, by nie 
zniechęcić tych, którzy 
pracują, i skłonić ich do 
pozostania – podkreślił 
Sobolewski.

Z kolei radca prawny 
Katarzyna Kalata z kan-
celarii Kalata zwróciła 
uwagę, że ZUS ma dziś 
problem z całym mo-
delem orzecznictwa. 
– Średnia wieku zatrud-
nionych lekarzy przekra-
cza 60 lat, ponad połowa 
z nich jest już w wieku 
emerytalnym, a mimo 
kwietniowej reformy 
liczba lekarzy orzeczni-
ków nadal spada – wska-
zała prawniczka.

Przypomniała, że od 
13 kwietnia 2026 r. ZUS 
może zatrudniać leka-
rzy na bardziej elastycz-
nych zasadach, także na 
umowach o świadczenie 
usług, oraz dopuścić do 
orzekania lekarzy z szer-
szym zakresem kwalifi -
kacji. – To jest krok w do-
brą stronę, ale pierwsze 
dane pokazują, że sama 
zmiana przepisów nie 
wystarczyła, aby zatrzy-
mać odpływ kadry – za-
znaczyła mec. Kalata.

Jak wskazała, praca ta 
ma nadal w dużej mierze 
charakter dokumenta-
cyjny. – Oznacza ogrom-
ną liczbę akt, presję czasu, 
dużą odpowiedzialność, 
a jednocześnie ograni-
czony kontakt z lecze-
niem pacjenta. Dla mło-
dego lekarza może to 
oznaczać zahamowanie 
rozwoju klinicznego i re-

zygnację z budowania do-
świadczenia we własnej 
specjalizacji – podkreśli-
ła Katarzyna Kalata.

Jak dodała, dochodzi do 
tego duże obciążenie psy-
chiczne. – Lekarz orzecz-
nik nie leczy, lecz roz-
strzyga, czy stan zdrowia 
człowieka spełnia ustawo-
we warunki otrzymania 
świadczenia. Od jego oce-
ny często zależy, czy chory 
zachowa źródło utrzyma-
nia. Negatywne orzecze-
nia oznaczają konfl ikty, 
skargi i poczucie krzyw-
dy po stronie ubezpieczo-
nych. Jeżeli lekarzy jest 
coraz mniej, spraw coraz 
więcej, a podstawowym 
oczekiwaniem pozosta-
je szybkość wydawania 
orzeczeń, rośnie ryzyko 
działania schematyczne-
go i nadmiernie restryk-
cyjnego – zwróciła uwa-
gę prawniczka.

W ocenie mec. Kalaty 
zmiany obowiązujące od 
13 kwietnia były potrzeb-
ne, ale na razie poprawiły 
przede wszystkim przepi-
sy. – Nie odbudowały jesz-
cze kadry ani zaufania 
do systemu. ZUS-owi nie 
brakuje wyłącznie leka-
rzy. Brakuje mu modelu 
pracy, który byłby atrak-
cyjny zawodowo, bez-
pieczny dla lekarza i spra-
wiedliwy dla ubezpieczo-
nego – podkreśliła. ©℗

 procedury  Niskie wynagrodzenia, starzejąca się kadra i mało 
atrakcyjny model pracy – to, zdaniem ekspertów, główne 
przyczyny defi cytu kadrowego w ZUS. Mimo reformy zasad 
zatrudniania i podwyżek wynagrodzeń liczba lekarzy nadal jest 
niewystarczająca

STAROSTA WRZESIŃSKI
INFORMUJE O WYŁOŻENIU PROJEKTU OPERATU

OPISOWO-KARTOGRAFICZNEGO

Starosta Wrzesiński informuje, że w Siedzibie Starostwa Powiatowego 
we Września przy ul. Chopina 10, 62-300 Września w terminie od 28 
sierpnia do 17 września 2026r. w godzinach od 8:00 do 14:00 zosta-
nie wyłożony do wglądu zainteresowanych projekt operatu opisowo-
-kartograficznego dotyczącego realizacji zadania pn. Modernizacja 
ewidencji gruntów i budynków w obrębach ewidencyjnych: Zieliniec, 
Bieganowo, Sokolniki, Gałęzewice, Gorazdowo, Szamarzewo poło-
żonych w Gminie Kołaczkowo.

Każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane ujawnione w projek-
cie operatu opisowo – kartograficznego, może w okresie wyłożenia 
projektu do wglądu zgłaszać uwagi do tych danych. Skorzystanie 
z tego prawa leży w interesie zainteresowanych, aby na tym etapie 
postępowania związanego z modernizacją ewidencji gruntów i bu-
dynków, uzyskać niezbędne wyjaśnienia, lub zgłosić do protokołu 
ewentualne uwagi.

Niestawienie się w terminie i miejscu określonym w niniejszym zawia-
domieniu nie stanowi przeszkody do prowadzenia dalszych etapów 
postępowania, zatwierdzenia operatu opisowo-kartograficznego 
i ujawnienia nowych danych w ewidencji gruntów i budynków.

Uwaga: Należy zabrać ze sobą dokument tożsamości.

Na podstawie art. 7d pkt 1 i art. 24a ustawy z dnia 17 maja 1989 r. 
Prawo geodezyjne  i kartograficzne (tekst jedn. Dz. U. z 2024 r., poz. 
1151 ze zm.),

Starosta Wrzesiński
Anita Kraska

STAROSTA WRZESIŃSKI
INFORMUJE O WYŁOŻENIU PROJEKTU OPERATU

OPISOWO-KARTOGRAFICZNEGO

Starosta Wrzesiński informuje, że w Siedzibie Starostwa Powiatowego 
we Września przy ul. Chopina 10, 62-300 Września w terminie od 28 
sierpnia do 17 września 2026r. w godzinach od 8:00 do 14:00 zosta-
nie wyłożony do wglądu zainteresowanych projekt operatu opisowo-
-kartograficznego dotyczącego realizacji zadania pn. Modernizacja 
ewidencji gruntów i budynków w obrębach ewidencyjnych: Łagiewki, 
Budziłowo, Wszembórz, Cieśle Wielkie, Cieśle Małe, Spławie  po-
łożonych w Gminie Kołaczkowo.

Każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane ujawnione w projek-
cie operatu opisowo – kartograficznego, może w okresie wyłożenia 
projektu do wglądu zgłaszać uwagi do tych danych. Skorzystanie 
z tego prawa leży w interesie zainteresowanych, aby na tym etapie 
postępowania związanego z modernizacją ewidencji gruntów i bu-
dynków, uzyskać niezbędne wyjaśnienia, lub zgłosić do protokołu 
ewentualne uwagi.

Niestawienie się w terminie i miejscu określonym w niniejszym zawia-
domieniu nie stanowi przeszkody do prowadzenia dalszych etapów 
postępowania, zatwierdzenia operatu opisowo-kartograficznego 
i ujawnienia nowych danych w ewidencji gruntów i budynków.

Uwaga: Należy zabrać ze sobą dokument tożsamości.

Na podstawie art. 7d pkt 1 i art. 24a ustawy z dnia 17 maja 1989 r. 
Prawo geodezyjne  i kartograficzne (tekst jedn. Dz. U. z 2024 r., poz. 
1151 ze zm.),

Starosta Wrzesiński
Anita Kraska

Węgrów, dnia 11 sierpnia 2026 r.
G.6821.39.2026.KD

OGŁOSZENIE STAROSTY WĘGROWSKIEGO
Działając na podstawie art. 114 ust. 3 i 4, w związku z art. 124, 124a i 124b 
ustawy z  dnia 21 sierpnia 1997  r. o  gospodarce nieruchomościami (Dz. U. 
z 2026 r. poz. 399 z późn. zm.)

STAROSTA WĘGROWSKI INFORMUJE

o zamiarze wszczęcia postępowania, w trybie art. 124 i 124a ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami, w sprawie ograniczenia 
sposobu korzystania z nieruchomości położonej w obrębie ewidencyjnym Sekłak 
gm. Korytnica, oznaczonej numerem działki 12/2.

Z posiadanej dokumentacji wynika, że dla nieruchomości objętej wnioskiem Sąd 
Rejonowy w Węgrowie V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
SI1W/00026374/3 – właściciel nieruchomości nie żyje.

Biorąc powyższe pod uwagę, ww. nieruchomość traktuje się jako nieruchomość 
o nieuregulowanym stanie prawnym w rozumieniu art. 113 ust. 6 i 7 ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami.

W związku z powyższym, wzywam wszystkie osoby, które wykażą, że przysługują 
im prawa rzeczowe do ww. nieruchomości, aby w terminie dwóch miesięcy od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili i udokumentowali swoje prawa 
do przedmiotowej nieruchomości.

Osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do  ww. nieruchomości winny 
zgłosić się do  Starostwa Powiatowego w  Węgrowie, Wydziału Geodezji, 
Kartografii, Katastru i Gospodarki Nieruchomościami przy ul. Przemysłowej 5,  
07-100 Węgrów, pokój nr 20 (parter) w godzinach pracy urzędu.

Jednocześnie zawiadamiam, że jeżeli w  terminie dwóch miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszej informacji nie zgłoszą się osoby, którym przysługują 
prawa rzeczowe do  ww. nieruchomości, wszczęte zostanie postępowanie 
administracyjne w ww. sprawie.

eprasa.pl b9f59ce2f3



B12  kronika prawa.pl Dziennik Gazeta Prawna, 13 sierpnia 2026 nr 156 (6825)    DGP.PL

US 20 SIERPNIA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy 
od osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

25 SIERPNIA 
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

25 SIERPNIA 
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

25 SIERPNIA 
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 SIERPNIA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Dziennik Ustaw z 7 sierpnia 2026 r.

Wolny obszar celny 

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 22 sierpnia 2026 r.

finansów i gospodarki 
z 4 sierpnia 2026 r. w spra-
wie zmiany obszaru wolne-
g o  o b s z a r u  c e l n e g o 
w Mszczonowie w województwie mazowieckim 

Poz. 1069

Omówienie: W załączniku do rozporządzenia okre-
ślono granice i teren wolnego obszaru celnego 
w Mszczonowie w województwie mazowieckim, 
ustanowionego rozporządzeniem Rady Ministrów 
z 18 lipca 2000 r. w sprawie ustanowienia wolnego 
obszaru celnego w Mszczonowie w województwie 
mazowieckim (Dz.U. poz. 721, z 2003 r. poz. 876 oraz 
z 2023 r. poz. 257).
Opis przebiegu granic wolnego obszaru celnego jest 
przedstawiony na mapie. Dokument zawierający opis 
przebiegu tych granic wraz z mapą jest przechowy-
wany u zarządzającego wolnym obszarem celnym 
oraz w postaci kopii we właściwej miejscowo izbie 
administracji skarbowej nadzorującej wolny obszar 
celny oraz w Ministerstwie Finansów.

Fundusze emerytalne
Obwieszczenie marszałka Sejmu Rzeczypospoli-
tej Polskiej z 31 lipca 2026 r. w sprawie ogłoszenia 
jednolitego tekstu ustawy o organizacji i funkcjono-
waniu funduszy emerytalnych Poz. 1070

Przekazywanie składek na ubezpieczenia
Obwieszczenie ministra spraw wewnętrznych i ad-
ministracji z 4 sierpnia 2026 r. w sprawie ogłoszenia 
jednolitego tekstu rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych i administracji w sprawie przekazy-
wania do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych składek 
na ubezpieczenia emerytalne i rentowe policjantów 
zwolnionych ze służby Poz. 1071

Wykaz państw
Rozporządzenie ministra 

Wejdzie w życie
po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 22 sierpnia 2026 r.

rodziny, pracy i polityki spo-
łecznej z 31 lipca 2026 r. w spra-
wie wykazu państw, których 
obywatele posiadający zezwo-
lenie na pracę nie są uprawnieni do wykonywania pra-
cy w czasie pobytu na terytorium Rzeczypospolitej Pol-
skiej w ramach ruchu bezwizowego Poz. 1072

Omówienie: Rozporządzenie zostało wydane na pod-
stawie odpowiednich przepisów ustawy o warunkach 
dopuszczalności powierzania pracy cudzoziemcom 
na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej.
Zgodnie z omawianym rozporządzeniem do wyko-
nywania pracy na podstawie zezwolenia na pracę 
w czasie pobytu na terytorium Polski w ramach ru-
chu bezwizowego nie są uprawnieni obywatele: 
 Wenezueli; 
 Gruzji; 
 Kolumbii.
Obywatele wymienionych państw posiadający zezwo-
lenie na pracę, którzy w czasie pobytu na terytorium 
Polski w ramach ruchu bezwizowego rozpoczęli pracę 
przed dniem wejścia w życie niniejszego rozporzą-
dzenia, mogą ją kontynuować na dotychczasowych 
zasadach do dnia upływu okresu pobytu w ramach 
ruchu bezwizowego.

Dziennik Ustaw z 10 sierpnia 2026 r.

Zastaw rejestrowy i rejestr zastawów

Ustawa z 17 lipca 2026 r. 
Wejdzie w życie

po upływie 9 miesięcy 
od ogłoszenia, 
tj. 11 maja 2027 r.

o zmianie ustawy o zastawie 
rejestrowym i rejestrze za-
stawów oraz ustawy – Prawo 
o ruchu drogowym Poz. 1073

Omówienie: Zgodnie z nowelizacją zastaw rejestro-
wy wygasa i uznaje się go za wykreślony po upływie 
20 lat od chwili wpisu, chyba że strony postanowią 
o utrzymaniu zastawu na czas dalszy, niedłuższy niż 
10 lat, i do rejestru zastawów zostanie złożona zmia-
na umowy zastawniczej.
Rejestr zastawów prowadzą w systemie teleinforma-
tycznym sądy rejonowe (sądy gospodarcze).
Dla każdego zastawu rejestrowego prowadzi się od-
rębne akta rejestrowe. Obejmują one dokumenty sta-
nowiące podstawę wpisu do rejestru zastawów, inne 
dokumenty złożone w toku postępowania rejestro-
wego dotyczącego tego zastawu, dokumenty wytwo-
rzone w tym postępowaniu oraz odpis z tego rejestru.
W przypadku wniosku i dokumentów złożonych za 
pośrednictwem systemu teleinformatycznego sąd 
sporządza ich odpisy w postaci wydruków wraz ze 
wskazaniem osób, które je podpisały, celem ich do-
ręczenia uczestnikom postępowania. 
Sąd bada, czy dane wskazane we wniosku o wpis do 
rejestru zastawów są zgodne z danymi wynikającymi 
z rejestru PESEL lub rejestru REGON.
Omawiana nowelizacja przewiduje m.in., że zadania-
mi centralnej informacji o zastawach rejestrowych są: 
 utworzenie i eksploatacja połączeń rejestru zasta-

wów w systemie teleinformatycznym; 
 prowadzenie zbioru informacji z rejestru zasta-

wów, a w przypadku zastawów wygasłych i uzna-
nych za wykreślone na podstawie odpowiednich 
przepisów ustawowych – także na podstawie ad-
notacji zamieszczonych w systemie teleinforma-
tycznym, w którym jest prowadzony ten rejestr; 

 udzielanie informacji oraz wydawanie odpisów 
i zaświadczeń z rejestru zastawów, a w przypad-
ku zastawów wygasłych i uznanych za wykreślone 
– także na podstawie adnotacji zamieszczonych 
w systemie teleinformatycznym, w którym jest 
prowadzony ten rejestr; 

 prowadzenie ewidencji wniosków o udzielenie in-
formacji oraz wydanie odpisów i zaświadczeń.

Odpisy i zaświadczenia wydane w postaci papierowej 
przez centralną informację o zastawach rejestrowych 
mają moc dokumentów urzędowych.
Do postępowań o wpis do rejestru zastawów wszczę-
tych i niezakończonych przed dniem wejścia w życie 
niniejszej ustawy stosuje się przepisy dotychczasowe.

Określenie wysokości opłat 
Ustawa z 17 lipca 2026 r. 

Wejdzie w życie
po upływie 6 miesięcy 
od ogłoszenia, 
tj. 11 lutego 2027 r.

o zmianie niektórych ustaw 
w związku z opłatami uiszcza-
nymi na rzecz Komisji Nadzo-
ru Finansowego Poz. 1074

Omówienie: Nowelizacja zmienia następujące ustawy: 
o giełdach towarowych, o funduszach inwestycyjnych 
i zarządzaniu alternatywnymi funduszami inwestycyj-
nymi, o obrocie instrumentami fi nansowymi, o ofercie 
publicznej i warunkach wprowadzania instrumentów 
fi nansowych do zorganizowanego systemu obrotu oraz 
o spółkach publicznych, o usługach płatniczych oraz 
o fi nansowaniu społecznościowym dla przedsięwzięć 
gospodarczych i pomocy kredytobiorcom.
Zmiany wprowadzone w ustawie o giełdach towarowych 
przewidują, że wniosek o udzielenie zezwolenia lub zgo-
dy przewidzianych niniejszą ustawą podlega opłacie 
w wysokości niewiększej niż równowartość w złotych 
4500 euro.
Zgodnie ze zmianami dokonanymi w ustawie o fun-
duszach inwestycyjnych i zarządzaniu alternatywny-
mi funduszami inwestycyjnymi wniosek o udzielenie 
zezwolenia na wykonywanie działalności przez zarzą-
dzającego alternatywną spółką inwestycyjną (ASI) pod-
lega opłacie w wysokości niewiększej niż równowartość 
w złotych 4500 euro. 
Natomiast wniosek o wpis zarządzającego ASI do reje-
stru zarządzających ASI podlega opłacie w wysokości 
niewiększej niż równowartość w złotych 2000 euro.
Zmiany dokonane w ustawie o obrocie instrumentami 
fi nansowymi przewidują, że wniosek o udzielenie ze-
zwolenia, pozwolenia lub zgody przewidzianych niniej-
szą ustawą, unijnymi rozporządzeniami 2019/2033 lub 
575/2013 – w zakresie zezwoleń, pozwoleń lub zgód 
udzielanych domom maklerskim albo unijnym rozpo-
rządzeniem 648/2012 podlega opłacie w wysokości nie-
większej niż równowartość w złotych 4500 euro.

Opłacie w takiej samej wysokości podlega wniosek 
o udzielenie zezwolenia zatwierdzonemu podmiotowi 
publikującemu lub zatwierdzonemu mechanizmowi 
sprawozdawczemu.
Zgodnie ze zmianami wprowadzonymi do ustawy o ofer-
cie publicznej i warunkach wprowadzania instrumen-
tów fi nansowych do zorganizowanego systemu obrotu 
oraz o spółkach publicznych, wniosek o zatwierdzenie 
prospektu podlega opłacie w wysokości równowartości 
w złotych 6000 euro. 
O połowę jest niższa opłata za wniosek o zatwierdzenie 
memorandum informacyjnego.

Stanowiska w placówkach zagranicznych
Obwieszczenie ministra spraw zagranicznych z 5 sierp-
nia 2026 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu 
rozporządzenia ministra spraw zagranicznych w spra-
wie mnożników dodatku zagranicznego Poz. 1075

Dokonywanie zgłoszeń
Obwieszczenie ministra rolnictwa i rozwoju wsi z 28 lip-
ca 2026 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu roz-
porządzenia ministra rolnictwa i rozwoju wsi w spra-
wie dokonywania zgłoszeń, składania wniosków lub 
przekazywania informacji do komputerowej bazy da-
nych Poz. 1076

Udostępnianie danych 
Ustawa z 17 lipca 2026 r. 

Wejdzie w życie
po upływie 3 miesięcy 
od ogłoszenia, 
tj. 11 listopada 2026 r.

o zmianie ustawy o ochronie 
praw nabywcy lokalu miesz-
kalnego lub domu jednoro-
dzinnego oraz Deweloper-
skim Funduszu Gwarancyjnym Poz. 1077

Omówienie: Celem nowelizacji jest zapewnienie 
jednolitego i spójnego sposobu udostępniania danych 
przez deweloperów w portalu prowadzonym przez 
ministra cyfryzacji.
Nowe przepisy przewidują, że minister cyfryzacji 
określi, w drodze rozporządzenia, strukturę danych, 
uwzględniając potrzebę zapewnienia jednolitości ich 
udostępniania w portalu danych, a także interopera-
cyjności wymiany danych.
Ponadto minister udostępni w portalu danych wzor-
cowe dokumenty elektroniczne służące do realizacji 
przewidzianych przepisami obowiązków.

Wchodzi w życie 14 sierpnia 2026 r.

Materiały zasobu geodezyjnego i kartografi cznego – roz-
porządzenie ministra fi nansów i gospodarki z 28 lipca 
2026 r. w sprawie wzorów wniosków o udostępnienie 
materiałów państwowego zasobu geodezyjnego i kar-
tografi cznego, licencji i Dokumentu Obliczenia Opłaty, 
a także sposobu wydawania licencji (Dz.U. z 7 sierpnia 
2026 r. poz. 1068)

Omówienie: W załącznikach do rozporządzenia okre-
ślono:
 wzór wniosku o udostępnienie materiałów central-

nego zasobu geodezyjnego i kartografi cznego;
 sposób wydawania licencji oraz wzór licencji okre-

ślającej zakres uprawnień licencjobiorcy do wyko-
rzystywania udostępnionych materiałów państwo-
wego zasobu geodezyjnego i kartografi cznego;

 wzór wniosku o udostępnienie materiałów woje-
wódzkiego zasobu geodezyjnego i kartografi cznego;

 wzór Dokumentu Obliczenia Opłaty;
 wzór wniosku o udostępnienie materiałów powia-

towego zasobu geodezyjnego i kartografi cznego;
 wzór wniosku o wydanie wypisu lub wyrysu z ope-

ratu ewidencyjnego.
Zgodnie z omawianym rozporządzeniem licencja jest 
wydawana w odniesieniu do pojedynczego udostęp-
nianego zbioru danych lub innego materiału pań-
stwowego zasobu geodezyjnego i kartografi cznego 
lub wielu materiałów zasobu objętych jednym wnio-
skiem o udostępnienie materiałów zasobu, jeżeli za-
kres uprawnień do korzystania z każdego z tych ma-
teriałów jest jednakowy. ©℗
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Marzena 
Rosler-Borakiewicz
radca prawny, mediatorka 
sądowa, compliance o�  cer, 
wspólniczka i partnerka 
zarządzająca w kancelarii 
Filipiak Babicz Legal & Tax

Postępowanie sanacyjne zapewnia 
przedsiębiorcy narzędzia służące re-
strukturyzacji zatrudnienia, w tym 
możliwość wypowiedzenia umów pra-
cownikom objętym przepisami gwa-
rantującymi trwałość stosunku pracy. 
Każda decyzja kadrowa musi być pod-
jęta w związku z celem sanacji, zostać 
właściwie udokumentowana i być moż-
liwa do obrony przed sądem pracy. Wy-
maga to więc wykazania, że wypowie-
dzenie stanowi część rzeczywistego 
programu naprawczego.

kiedy ochrona pracownika 
ustępuje restrukturyzacji

Kodeks pracy przewiduje szczególną 
ochronę przed wypowiedzeniem m.in. 
dla:
n pracowników w wieku przedemery-

talnym,
n osób przebywających na urlopie,
n korzystających z usprawiedliwio-

nej nieobecności,
n działaczy związkowych,
n kobiet w ciąży,
n pracowników korzystających 

z uprawnień rodzicielskich.
Ochrona ta ogranicza swobodę decy-

zji kadrowych, ale nie ma charakteru 
absolutnego. W postępowaniu sanacyj-
nym ustawodawca dopuścił ingerencję 
w trwałość stosunku pracy, jeżeli jest 
ona powiązana z działaniami napraw-
czymi przedsiębiorcy.

Cel działań
Sanacja jest najbardziej zaawansowa-
nym postępowaniem restrukturyzacyj-
nym. Zgodnie z art. 3 ust. 1 prawa re-
strukturyzacyjnego (dalej: p.r.) jej celem 
jest uniknięcie upadłości przez zawar-
cie układu z wierzycielami oraz prze-
prowadzenie działań sanacyjnych, czy-
li czynności prawnych i faktycznych 
zmierzających do poprawy sytuacji eko-
nomicznej dłużnika. Jednym z takich 
działań może być redukcja zatrudnie-
nia, pod warunkiem że służy przywró-
ceniu zdolności do wykonywania zo-
bowiązań.

Uwaga! Nie wystarczy więc ogólne 
powołanie się na spadek przychodów 
lub konieczność oszczędności. Praco-
dawca powinien wykazać, dlaczego 
ograniczenie zatrudnienia jest niezbęd-

ne, jak wpływa na strukturę kosztów 
i w jaki sposób wpisuje się w przyjęty 
model dalszego funkcjonowania przed-
siębiorstwa.

skutki sanacji dla szczególnej 
ochrony zatrudnienia

Kluczowe znaczenie ma art. 300 p.r. 
Zgodnie z nim otwarcie postępowa-
nia sanacyjnego wywołuje w zakresie 
praw i obowiązków pracowników oraz 
pracodawcy takie skutki, jak ogłosze-
nie upadłości, a uprawnienia syndyka 
wykonuje zarządca. Odesłanie to pro-
wadzi do art. 411 par. 1 k.p., który w ra-
zie upadłości lub likwidacji pracodawcy 
wyłącza stosowanie art. 38, 39 i 41 k.p. 
oraz przepisów szczególnych chronią-
cych pracowników przed wypowiedze-
niem umowy o pracę. Oznacza to, że 
zarządca może wypowiedzieć umowy 
również pracownikom objętym szcze-
gólną ochroną, w tym osobom w wieku 
przedemerytalnym, przebywającym na 
zwolnieniach chorobowych czy dzia-
łaczom związkowym. Takiego skutku 
nie wywołują jednak sama trudna sytu-
acja fi nansowa ani inne postępowania 
restrukturyzacyjne. Wyjątek dotyczy 
sanacji, ponieważ ustawodawca zrów-
nał ją w stosunkach pracy ze skutkami 
ogłoszenia upadłości.

Granica wyłączenia ochrony
Artykuł 300 p.r. jest przepisem szcze-
gólnym wobec ogólnych zasad ochro-
ny zatrudnienia. Nie oznacza jednak, że 
sanacja jest równoznaczna z likwidacją 
pracodawcy. Jej celem nadal pozostaje 
kontynuacja działalności po przepro-
wadzeniu działań naprawczych. Dlate-
go sąd pracy może badać nie tylko for-
malny fakt otwarcia sanacji, lecz tak-
że to, czy wypowiedzenie pozostawało 
w rzeczywistym związku z działania-
mi sanacyjnymi, planem restruktury-
zacyjnym albo koniecznością ograni-
czenia kosztów zatrudnienia.

Uwaga! Jeżeli pracodawca znajduje 
się w trudnej sytuacji fi nansowej, ale 
nie korzysta z formalnej procedury sa-
nacyjnej, zakazy wynikające z art. 39 i 41 
k.p. obowiązują go w pełnym zakresie. 
Skutków sanacji nie można również 
automatycznie rozciągać na inne tryby 
restrukturyzacji, których ustawodaw-
ca nie zrównał ze skutkami ogłoszenia 
upadłości w zakresie praw i obowiąz-
ków pracowników. Znaczenie argumen-
tacyjne zachowują uchwały Sądu Naj-
wyższego z 16 marca 2010 r. (sygn. akt 
I PZP 1/10 i sygn. akt I PZP 2/10). Przy-
jęto w nich, że art. 411 par. 1 k.p., w obo-
wiązującym wówczas stanie prawnym, 

nie obejmował upadłości z możliwością 
zawarcia układu. Wyłączenie ochrony 
pracowniczej należy zatem interpreto-
wać ściśle i nie można go rozszerzać na 
każdą sytuację kryzysową pracodawcy.

zwolnienia w sanacji

Przy zwolnieniach grupowych wyłą-
czenie ochrony wynika również z art. 7 
ustawy o zwolnieniach z przyczyn nie-
dotyczących pracowników. Nie znosi 
jednak obowiązków proceduralnych. 
Zarządca musi przeprowadzić konsul-
tacje, zawrzeć porozumienie albo wy-
dać regulamin zwolnień grupowych. 
Dokumenty te muszą określać nie tylko 
liczbę zwalnianych pracowników i ter-
miny wypowiedzeń, lecz także kryte-
ria doboru oraz zasady ewentualnych 
świadczeń. Naruszenie procedury, po-
minięcie konsultacji lub zastosowanie 
niejasnych kryteriów może uzasadniać 
roszczenia pracownika, mimo ograni-
czenia szczególnej ochrony.

Indywidualna redukcja 
zatrudnienia
Skala redukcji nie przesądza o możli-
wości zastosowania art. 411 par. 1 k.p. 
Przepis ten może mieć znaczenie za-
równo przy zwolnieniach grupowych, 
jak i przy redukcjach obejmujących 
mniejszą liczbę osób, jeżeli wypowie-
dzenie pozostaje w związku z sanacją 
i działaniami naprawczymi.

Uwaga! Przy zwolnieniach indywidu-
alnych szczególnie istotne jest precy-
zyjne wskazanie przyczyny wypowie-
dzenia, ponieważ sąd pracy oceni jej 
konkretność, prawdziwość i związek 
z potrzebami restrukturyzacyjnymi. 
Uzasadnienie nie powinno ograniczać 
się do ogólnego powołania się na sana-
cję, a ma wyjaśniać, dlaczego likwido-
wane jest dane stanowisko albo z jakich 
powodów spośród kilku porównywal-
nych pracowników wybrano właśnie 
tę osobę.

Skrócenie okresu wypowiedzenia
Otwarcie sanacji umożliwia także skró-
cenie trzymiesięcznego okresu wypo-
wiedzenia na podstawie art. 361 par. 1 
k.p. do jednego miesiąca. Pracowniko-
wi przysługuje wtedy odszkodowanie 
za pozostałą część tego okresu, a czas 
objęty odszkodowaniem wlicza się do 
stażu pracy.

Uwaga! Z perspektywy zarządcy jest 
to instrument przyspieszający restruk-
turyzację kosztową, nie eliminuje jed-
nak kosztu po stronie masy sanacyjnej. 
Decyzja o skróceniu okresu wypowie-
dzenia również powinna być uzasad-
niona potrzebami postępowania, har-
monogramem działań naprawczych 
i przewidywanym efektem ekonomicz-
nym.

plan restrukturyzacyjny i kontrola 
sędziego-komisarza

Zgodnie z art. 314 p.r., jeżeli w postę-
powaniu sanacyjnym przewiduje się 
redukcję zatrudnienia z wykorzysta-
niem uprawnień zarządcy, plan re-
strukturyzacyjny powinien wska-
zywać zasady zwalniania pracowni-
ków, w szczególności ich liczbę, okres 
zwolnień i proponowane kryteria do-
boru. Zatwierdza go sędzia-komisarz 
w drodze postanowienia, zgodnie 
z art. 315 p.r.

Jeżeli działania kadrowe muszą zostać 
podjęte wcześniej, art. 317 p.r. wymaga 
zawiadomienia sędziego-komisarza,
który może w terminie trzech dni za-
kazać ich wdrożenia.

Uwaga! Decyzje personalne nie po-
winny więc wyprzedzać analizy ekono-
micznej i organizacyjnej. Im dokładniej 
plan określa przyczyny, zakres i sposób 
redukcji, tym łatwiej wykazać, że wy-
powiedzenia stanowią element dzia-
łań sanacyjnych, a nie mają charakter 
przypadkowy lub wybiórczy.

Sanacja przedsiębiorstwa: czy pracodawca 
może zwolnić chronionego pracownika
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poleca

ZATRUDNIENIE Otwarcie formalnej procedury restrukturyzacyjnej pozwala rozwiązać umowę również z osobą objętą szczególną 
ochroną zatrudnienia. Taka decyzja kadrowa musi jednak być w rzeczywistym związku z działaniami naprawczymi. Konieczne 
jest także zachowanie wymaganych procedur, zastosowanie obiektywnych kryteriów doboru oraz odpowiednie udokumentowanie 
przyczyn redukcji etatów.

Działania poprzedzające redukcję zatrudnienia

▶ Powiązanie decyzji kadrowych z planem restrukturyzacyjnym lub innymi 
udokumentowanymi działaniami sanacyjnymi.
▶ Ustalenie obiektywnych, mierzalnych i niedyskryminacyjnych kryteriów doboru 
pracowników.
▶ Zapewnienie spójności dokumentacji – od planu restrukturyzacyjnego, przez 
porozumienie albo regulamin zwolnień grupowych, po treść wypowiedzeń.
▶ Zachowanie zestawienia kosztów, opisów zmian organizacyjnych, porównań 
stanowisk oraz notatek z konsultacji. Dokumenty te mogą w razie sporu 
potwierdzić, że pracodawca działał racjonalnie, proporcjonalnie i zgodnie 
ze szczególnym reżimem postępowania.

©℗
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Najczęściej stosowany sposób organizacji pracy bywa kojarzony z wykonywaniem obowiązków od godz. 8.00 do 16.00, choć może 
obejmować także inne godziny. To pracodawca ustala godziny wykonywania obowiązków, natomiast pracownik powinien pozostawać 
w jego dyspozycji i realizować powierzone zadania.

Podstawowy system czasu pracy: 18 najważniejszych pytań i odpowiedzi

Katarzyna Soboń
adwokat, starszy prawnik 
w kancelarii Raczkowski

1. Jaka jest dobowa norma czasu pra-
cy w systemie podstawowego cza-
su pracy?
Dobowa norma czasu pracy w systemie 
podstawowym wynosi 8 godzin (art. 129 
par. 1 k.p.). Oznacza to, że pracodawca 
nie może zaplanować pracy na więcej 
niż 8 godzin w ciągu dnia.

2. Co się dzieje, jeśli pracownik 
nie zdąży w ciągu 8 godzin wyko-
nać wszystkich zleconych mu na ten 
dzień zadań?
Wówczas powinien ustalić z pracodaw-
cą lub przełożonym, czy oczekuje ich 
dokończenia jeszcze tego samego dnia. 
Jeśli będzie taka konieczność (i polece-
nie) ze strony pracodawcy i pracownik 
będzie świadczył pracę po normalnych 
godzinach pracy, to będzie to, co do za-
sady, stanowiło pracę w godzinach nad-
liczbowych.

3. Czy jeśli pracownik wcześniej, 
przed upływem 8 godzin, wykona 
wszystkie zlecone mu na dany dzień 
zadania, to może wyjść z pracy?
Nie. W systemie podstawowego cza-
su pracy pracownicy rozliczani są nie 
tyle z wykonanych zadań, ile przede 
wszystkim z czasu świadczenia pra-
cy. Jeśli zakończą wyznaczone zadania 
wcześniej, muszą poinformować o tym 
pracodawcę i oczekiwać na wyznacze-
nie im kolejnych. Nawet jeśli praco-
dawca nie powierzy im dodatkowych 
obowiązków, muszą pozostawać w dys-
pozycji i zachować gotowość do pracy 
do końca dnia, zgodnie z obowiązują-
cym rozkładem czasu pracy. Nie mogą 
więc samodzielnie wcześniej opuścić 
swojego stanowiska pracy.

4. Jaka jest tygodniowa norma cza-
su pracy?
Tygodniowa norma czasu pracy w sys-
temie podstawowego czasu pracy wy-
nosi przeciętnie 40 godzin w prze-
ciętnie pięciodniowym tygodniu pra-
cy w przyjętym u pracodawcy okresie 
rozliczeniowym (art. 129 par. 1 k.p.). Jest 
to norma przeciętna.

Uwaga! Oznacza to, że jeżeli w jed-
nym tygodniu pracownik zgodnie z roz-
kładem czasu pracy będzie wykonywał 
obowiązki przez więcej niż 40 godzin 
lub przez więcej niż 5 dni, to w innym 
tygodniu, przed końcem okresu rozli-
czeniowego, trzeba mu zaplanować od-
powiednio mniej godzin lub dni pracy.

5. Skąd pracownik wie, jaka jest jego 
dobowa i tygodniowa norma cza-
su pracy?
Pracodawca musi poinformować o tym 
pracownika nie później niż w terminie 
siedmiu dni od dnia dopuszczenia go 
do pracy (art. 29 par. 3 k.p.). Informację 
tę oraz inne szczegółowe dane o wa-
runkach zatrudnienia przekazuje się 
pracownikowi indywidualnie, w postaci 
papierowej lub elektronicznej. Potwier-

dzenie zapoznania się z nimi umiesz-
cza się w aktach osobowych.

6. Czy w systemie można pracować 
6 dni w tygodniu?
Tak, jest to możliwe. Nie może to jed-
nak występować w każdym tygodniu 
okresu rozliczeniowego. Za pracę 
w szóstym dniu pracownik musi otrzy-
mać dzień wolny przed końcem okre-
su rozliczeniowego.

Uwaga! Oznacza to, że jeśli w jednym 
tygodniu pracownik będzie pracował 
przez 6 dni, to w innym (przed końcem 
okresu rozliczeniowego) powinien pra-
cować 4 dni.

7. Czy w tym systemie można praco-
wać w sobotę i niedzielę?
Tak, praca w sobotę jest dozwolona 
w każdym systemie czasu pracy. Praco-
dawca może ustalić, że pracownik bę-
dzie pracował od wtorku do soboty. 
Dniami wolnymi będą wówczas nie-
dziela i poniedziałek. Praca w sobo-
tę nie będzie w takiej sytuacji pracą 
w nadgodzinach, ponieważ wynika 
z rozkładu czasu pracy (o ile oczywi-
ście nie przekroczy 8 godzin). Takie 
rozwiązania są spotykane zwykle przy 
pracy zmianowej. Pracodawcy, u któ-
rych nie jest ona wykonywana, najczę-
ściej stosują standardowy rozkład od 
poniedziałku do piątku.

Z kolei niedziela, co do zasady, jest 
dniem wolnym od pracy (art. 1519 par. 1 
k.p.). Praca w tym dniu jest dozwolo-
na tylko w szczególnych przypadkach 
wskazanych bezpośrednio w przepi-
sach. Należą do nich m.in. praca zmia-
nowa, praca przy pilnowaniu mienia 
lub ochronie osób, praca w transpor-
cie i komunikacji, a także w gastrono-
mii i hotelarstwie (art. 15110 k.p.). Jeżeli 
zgodnie z art. 15110 k.p. pracownik może 
wykonywać obowiązki w niedzielę, to 
jego rozkład może przykładowo obej-
mować dni od niedzieli do czwartku. 
Praca w niedzielę nie będzie wówczas 
pracą w godzinach nadliczbowych, 
ponieważ wynika z harmonogramu, 
o ile nie przekroczy 8 godzin. Jednak 
nawet w takim przypadku pracownik 
powinien korzystać z niedzieli wolnej 
od pracy co najmniej raz na 4 tygodnie 
(art. 15112 k.p.).

8. Ile może wynosić okres rozlicze-
niowy i kto o tym decyduje?
Co do zasady, w systemie podstawo-
wym okres rozliczeniowy nie powi-
nien przekraczać 4 miesięcy (art. 129 
par. 1 k.p.). Jeżeli jednak jest to uzasad-
nione przyczynami obiektywnymi, 
technicznymi lub dotyczącymi orga-
nizacji pracy, można go przedłużyć 
maksymalnie do 12 miesięcy (art. 129 
par. 2 k.p.). Wymaga to zawarcia w tym 
zakresie porozumienia ze związka-
mi zawodowymi, a w razie ich bra-
ku – z przedstawicielstwem pracow-
ników. Kopię takiego porozumienia 
pracodawca musi przekazać właści-
wemu okręgowemu inspektorowi pra-
cy. Dłuższy okres rozliczeniowy może 
prowadzić do występowania okre-
sów szczególnie intensywnej pracy, 
co może wpływać na zdrowie i kon-
dycję psychofi zyczną zatrudnionych. 
Dlatego pracodawca, zwłaszcza przy 
wydłużeniu okresu rozliczeniowego, 

powinien przestrzegać ogólnych za-
sad ochrony bezpieczeństwa i zdro-
wia pracowników.

To pracodawca, co do zasady, decy-
duje o długości okresu rozliczeniowe-
go. Jeżeli jednak obowiązuje u niego 
regulamin pracy i działają związki za-
wodowe, to długość tego okresu należy 
z nimi uzgodnić.

Uwaga! Przedłużenie okresu rozli-
czeniowego ponad 4 miesiące zawsze 
wymaga zawarcia odrębnego porozu-
mienia ze związkami zawodowymi, 
a jeżeli nie funkcjonują u danego pra-
codawcy, to z przedstawicielami pra-
cowników (art. 150 par. 3 k.p.). Kopię 
porozumienia pracodawca przekazuje 
właściwemu okręgowemu inspektoro-
wi pracy w terminie pięciu dni robo-
czych od dnia zawarcia porozumienia 
(art. 150 par. 4 k.p.). Jeżeli w zakładzie 
pracy funkcjonuje układ zbiorowy pra-
cy, postanowienia przewidujące okres 
rozliczeniowy dłuższy niż 4 miesiące 
można zamieścić również w układzie.

9. Skąd pracownik wie, jaki okres 
rozliczeniowy ma do niego zastoso-
wanie?
Długość okresu rozliczeniowego, po-
dobnie jak obowiązujący system cza-
su pracy, wynika z regulaminu pracy, 
układu zbiorowego pracy albo z ob-
wieszczenia o czasie pracy, wydawa-
nego wtedy, gdy pracodawca nie ma 
obowiązku ustalania regulaminu pra-
cy (art. 150 par. 1 k.p.).

10. Kto decyduje o tym, w jakich 
dniach i godzinach pracownik będzie 
wykonywał pracę?
W systemie podstawowym o dniach 
i godzinach pracy decyduje pracodaw-
ca, ustalając jej rozkład, czyli grafi k. 
Obowiązkiem pracownika jest pozosta-
wanie w tym czasie w dyspozycji prze-
łożonego i wykonywanie powierzonych 
mu zadań. Przykładowo z rozkładu cza-
su pracy może wynikać, że pracownik 
ma wykonywać pracę od poniedział-
ku do piątku w godzinach 8.00 – 16.00 
albo od wtorku do soboty w godzinach 
10.00 – 18.00.

11. Czy u jednego pracodawcy w ra-
mach systemu podstawowego czasu 
pracy mogą obowiązywać różne roz-
kłady czasu pracy?
Tak. W takim przypadku pracodawca 
musi dokładnie wskazać, do jakiej gru-
py pracowników ma zastosowanie dany 
rozkład. Przykładowo może on wska-
zać, że w dziale HR praca wykonywana 
jest od poniedziałku do piątku w godzi-
nach 9.00 – 17.00, a w dziale fi nansów 
od poniedziałku do piątku w godzinach 
9.30 – 17.30.

12. Skąd pracownik wie, w jakich 
dniach i godzinach ma wykonywać 
pracę? Czy jego rozkład może wyni-
kać bezpośrednio z umowy o pracę?
W systemie podstawowym rozkład cza-
su pracy najczęściej wynika z regulami-
nu pracy albo z obwieszczenia o czasie 
pracy (art. 150 par. 1 k.p.). Jeśli praco-
dawca nie zamieścił tych informacji 
w żadnym z tych dokumentów, to po-
winien sporządzić i przekazywać pra-
cownikom grafi k w postaci papierowej 
lub elektronicznej.

Uwaga! Rozkład czasu pracy powi-
nien obejmować co najmniej miesiąc, 
choć może zostać sporządzony od razu 
na cały okres rozliczeniowy. Należy go 
przekazać pracownikowi co najmniej 
na tydzień przed rozpoczęciem okre-
su, którego dotyczy (art. 129 par. 3 k.p.). 
Przykładowo 24 sierpnia 2026 r. praco-
dawca przesyła pracownikom pocztą 
elektroniczną grafi k na wrzesień 2026 r.

Rozkład może też wynikać bezpo-
średnio z umowy o pracę.

13. Czy pracownik może się nie zgo-
dzić na przedstawiony mu rozkład 
czasu pracy?
Nie. Rozkład czasu pracy jest elemen-
tem organizacji pracy, ustalanym przez 
pracodawcę, który nie potrzebuje zgo-
dy pracownika ani na jego wprowadze-
nie, ani na zmianę. Jeżeli z określonych 
przyczyn pracownik nie może wyko-
nywać obowiązków w wyznaczonych 
godzinach, to może złożyć wniosek 
o ustalenie indywidualnego rozkła-
du czasu pracy (art. 142 k.p.). Jednak 
pracodawca, co do zasady, nie musi 
go uwzględnić.

14. Czy pracownik może samodziel-
nie zdecydować o zmianie godzin pra-
cy i o przerwie w ciągu dnia?
Nie. W systemie podstawowym to praco-
dawca ustala godziny pracy, a pracow-
nik ma obowiązek się do nich stoso-
wać. Przestrzeganie ustalonego cza-
su i porządku pracy należy do podsta-
wowych obowiązków pracowniczych 
(art. 100 par. 2 pkt 1 i 2 k.p.). Ich naru-
szenie może grozić nałożeniem kary 
porządkowej (art. 108 k.p.), a w zależ-
ności od okoliczności – nawet rozwią-
zaniem umowy o pracę.

Z kolei to, kiedy pracownik może sko-
rzystać z przysługującej mu przerwy, 
wynika najczęściej z wewnątrzzakłado-
wych źródeł prawa pracy, np. z regula-
minu pracy albo z uzgodnień z praco-
dawcą. Dokumenty te mogą zobowiązać 
pracownika do wykorzystania przerwy 
o określonej porze lub pozostawić mu 
w tym zakresie swobodę. Przyjęte roz-
wiązanie zależy zwykle od rodzaju i or-
ganizacji pracy. W systemie podstawo-
wym, przy ośmiogodzinnym dniu pracy, 
ustawowa przerwa wynosi 15 minut 
(art. 134 par. 1 pkt 1 k.p.). Pracodawca 
może ją wydłużyć, np. do 30 minut, nie 
ma jednak takiego obowiązku.

15. Czy pracownik może wyjść w cią-
gu dnia w celu załatwienia spraw pry-
watnych i kontynuować pracę po po-
wrocie?
Tak, ale nie może zrobić tego samowol-
nie. O potrzebie wyjścia w celu zała-
twienia spraw prywatnych musi wcześ-
niej poinformować pracodawcę, skła-
dając wniosek w postaci papierowej lub 
elektronicznej, oraz uzyskać jego zgo-
dę. Czas takiego wyjścia może odpraco-
wać w terminie uzgodnionym z praco-
dawcą. Nie będzie to stanowiło pracy 
w nadgodzinach. Odpracowanie może 
nastąpić tego samego dnia, o ile nie na-
ruszy prawa do odpoczynku dobowego 
ani tygodniowego (art. 151 par. 21 k.p.).

Przykładowo, jeśli zgodnie z rozkła-
dem pracownik wykonuje pracę od 9.00 
do 17.00 i złoży wniosek o zwolnienie 
w celu załatwienia spraw osobistych 
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Podstawowy system czasu pracy: 18 najważniejszych pytań i odpowiedzi

Dokończenie ze s. C1

kontrola wypowiedzenia 
przez sąd pracy

Nawet przy spełnieniu wymogów for-
malnych wypowiedzenie może zostać 
poddane kontroli sądu pracy, który 
oceni m.in. przyjęte kryteria doboru do 
zwolnienia. Te nie mogą być bowiem 
arbitralne, muszą być obiektywne, 
sprawiedliwe i powiązane z potrzeba-
mi pracodawcy, zwłaszcza z kwalifi ka-
cjami, doświadczeniem, przydatnością, 
przebiegiem pracy i dyspozycyjnością 
pracownika. Jego sytuacja osobista 
może mieć znaczenie pomocnicze.

Uwaga! W praktyce warto przygo-
tować matryce porównawcze dla osób 
zatrudnionych na podobnych stano-
wiskach, obejmujące jednakowe kry-
teria oceniane według jednolitej skali. 
Pozwala to ograniczyć ryzyko zarzu-
tu uznaniowości albo dyskryminacyj-
nego doboru.

Ocena kryteriów doboru 
w orzecznictwie SN
Sąd Najwyższy wskazuje, że przy li-
kwidacji jednego lub kilku porówny-

walnych stanowisk pracownik powi-
nien znać nie tylko ogólną przyczynę 
wypowiedzenia, lecz także zastosowa-
ne kryteria doboru. Wynika to m.in. 
z wyroku SN z 10 września 2013 r. 
(sygn. akt I PK 61/13).

Z kolei w wyroku z 27 listopada 
1997 r. (sygn. akt I PKN 401/97) SN 
odniósł się do granic kontroli sądu 
pracy przy zmianach organizacyj-
nych, wskazując, że „sąd nie ocenia 
celowości samej decyzji pracodawcy 
o zmianie struktury organizacyjnej, 
lecz bada zasadność i słuszność kryte-
riów doboru pracowników do dalsze-
go zatrudnienia albo do zwolnienia”. 
Orzeczenie to warto więc przywoły-
wać przede wszystkim jako argument 
przemawiający za koniecznością obro-
ny kryteriów doboru, a nie jako ogólną 
tezę o dowolności pracodawcy przy 
reorganizacji.

W innym wyroku, z 11 paździer-
nika 2022 r. (sygn. akt I PSKP 77/21), 
SN przyjął, że wybór pracownika do 
zwolnienia może naruszać zasady 
współżycia społecznego, jeżeli jego 
sytuacja osobista jest znacznie gor-
sza niż sytuacja innych osób zatrud-
nionych na porównywalnych sta-
nowiskach. Kryteria ekonomiczne 

i kompetencyjne nie powinny więc 
prowadzić do rezultatów rażąco nie-
sprawiedliwych.

od 12.00 do 17.00, to może odpraco-
wać te pięć godzin tego samego dnia, 
kończąc pracę najpóźniej o 22.00. Zo-
stanie wówczas zachowany 11-godzin-
ny odpoczynek dobowy – od 22.00 do 
9.00 (art. 132 par. 1 k.p.). Praca do 22.00 
może jednak obejmować porę nocną, 
a w konsekwencji wiązać się z prawem 
do dodatku z tego tytułu (art. 1518 par. 1 
k.p.).

16. Czy pracodawca może wymagać 
od pracownika rejestrowania kon-
kretnych godzin rozpoczęcia i zakoń-
czenia pracy?
Tak. Pracodawca musi prowadzić ewi-
dencję czasu pracy (art. 149 par. 1 k.p.). 
W systemie podstawowym odnotowu-
je się nie tylko liczbę przepracowanych 
godzin, lecz także godzinę rozpoczęcia 
i zakończenia pracy (par. 6 pkt 1 lit. a 
rozporządzenia w sprawie dokumen-
tacji pracowniczej). Aby ewidencja była 
rzetelna, pracodawca może wymagać 
od pracowników rejestrowania dokład-
nych godzin, np. za pomocą kart ma-
gnetycznych albo przez ich odnotowy-
wanie na liście obecności.

17. Jeśli rozkład czasu pracy pra-
cownika przewiduje, że zaczyna on 
pracę o godz. 9.00, to czy o tej godzi-
nie pracownik powinien być już na 
stanowisku pracy, czy dopiero wcho-
dzić na teren pracodawcy (do miejsca 
świadczenia pracy)?
O godz. 9.00 pracownik musi być już 
na swoim stanowisku pracy i pozosta-
wać w gotowości do rozpoczęcia za-
dań. Czas pracy jest bowiem okresem, 
w którym pozostaje on w dyspozycji 
pracodawcy w zakładzie lub w innym 
miejscu wyznaczonym do wykonywa-
nia obowiązków służbowych (art. 128 
par. 1 k.p.).

Uwaga! Co do zasady, pracownik nie 
pozostaje w dyspozycji pracodawcy, je-
śli dopiero zdejmuje odzież wierzchnią, 
przygotowuje kawę lub herbatę albo 
prowadzi prywatne rozmowy ze współ-
pracownikami. Pracodawca może jed-
nak przyjąć rozwiązanie korzystniejsze 
i uznać, że czas pracy rozpoczyna się 
już z chwilą wejścia na teren zakładu. 
Powinno to wynikać z regulaminu pra-
cy lub układu zbiorowego pracy.

18. Na jakich stanowiskach może 
być stosowany ten system?
System podstawowy jest najczęściej 
stosowanym systemem czasu pra-
cy. Może on obowiązywać w każdej 
branży i niemal na każdym stanowi-
sku. Łatwiej wskazać rodzaje pracy, 
przy których nie zawsze będzie naj-
lepszym rozwiązaniem. Dotyczy to 
m.in. pracowników terenowych, ta-
kich jak przedstawiciele handlowi czy 
farmaceutyczni, dla których właściw-
szy może być system zadaniowego cza-
su pracy. Inne rozwiązania mogą le-
piej odpowiadać również branżom, 
w których zapotrzebowanie na pra-
cę zmienia się okresowo, np. produk-
cji, hotelarstwu czy handlowi. W ta-
kich przypadkach bardziej odpowiedni 
może się okazać system równoważne-
go czasu pracy.
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Kiedy pracodawca może jednostronnie 
skrócić trzymiesięczny okres wypowiedzenia
PYTANIE: Spółka chce zlikwidować jeden ze swoich oddziałów oraz wypo-
wiedzieć umowy o pracę dwóm pracownikom świadczącym pracę w tym 
oddziale. Są oni zatrudnieni na czas nieokreślony, a okres wypowiedzenia 
ich umów o pracę wynosi trzy miesiące. Czy pracodawca może skrócić ten 
okres do miesiąca, jeżeli zatrudnia mniej niż 20 pracowników, w związku 
z czym nie mają do niego zastosowania przepisy o zwolnieniach grupowych?

Anna Puszkarska
radca prawny

ODPOWIEDŹ: W przypadku wypo-
wiedzenia umowy o pracę zawartej 
na czas nieokreślony z przyczyn nie-
dotyczących pracownika, pracodaw-
ca może skrócić trzymiesięczny okres 
wypowiedzenia – najwyżej do miesią-
ca – także wtedy, gdy zatrudnia mniej 
niż 20 pracowników.

Zakładowy staż pracy
Długość okresu wypowiedzenia umo-
wy o pracę zawartej na czas nieokre-
ślony jest co do zasady uzależniona od 
zakładowego stażu pracy. Jeżeli pra-
cownik był zatrudniony u danego pra-
codawcy:
n krócej niż sześć miesięcy – okres 

ten wynosi 2 tygodnie,
n co najmniej sześć miesięcy – miesiąc,
n co najmniej trzy lata – trzy miesiące.

Do okresu zatrudnienia, o którym 
mowa wyżej, wlicza się pracownikowi 
okres zatrudnienia u poprzedniego 
pracodawcy:
n jeżeli zmiana pracodawcy nastąpiła 

na zasadach określonych w art. 231

k.p., czyli w razie przejścia zakładu 
pracy lub jego części na innego pra-
codawcę,

n gdy na mocy odrębnych przepisów 
nowy pracodawca jest następcą 
prawnym w stosunkach pracy na-
wiązanych przez pracodawcę po-
przednio zatrudniającego tego pra-
cownika.
Jeżeli pracownik jest zatrudniony 

na stanowisku związanym z odpowie-
dzialnością materialną za powierzone 

mienie, strony mogą ustalić w umo-
wie o pracę, że okres wypowiedzenia:
n zamiast dwu tygodni będzie wyno-

sił miesiąc lub
n zamiast miesiąca – trzy miesiące.

Okres wypowiedzenia umowy o pra-
cę obejmujący tydzień lub miesiąc albo 
ich wielokrotność kończy się odpo-
wiednio w sobotę lub w ostatnim dniu 
miesiąca.

Zgoda niepotrzebna 
Po dokonaniu wypowiedzenia umo-
wy o pracę przez jedną ze stron – bez 
względu na to, kto złożył wypowiedze-
nie – strony mogą ustalić wcześniej-
szy termin rozwiązania umowy. Nie 
zmienia to trybu rozwiązania umowy, 
ale wymaga osiągnięcia porozumie-
nia przez pracodawcę i pracownika.

Istnieje również możliwość jedno-
stronnego skrócenia przez pracodawcę 
trzymiesięcznego okresu wypowie-
dzenia umowy zawartej na czas nie-
określony – najwyżej o dwa miesiące, 
czyli do miesiąca – bez konieczności 
uzyskania zgody pracownika. Takie 
uprawnienie przysługuje pracodawcy 
w razie wypowiedzenia pracownikowi 
umowy o pracę z powodu ogłoszenia 
upadłości lub likwidacji pracodawcy 
albo z innych przyczyn niedotyczą-
cych pracowników.

W takim przypadku pracownikowi 
przysługuje odszkodowanie w wysoko-
ści wynagrodzenia za pozostałą część 
okresu wypowiedzenia. Okres, za który 
przysługuje odszkodowanie, wlicza się 
pracownikowi pozostającemu w tym 
czasie bez pracy do okresu zatrudnie-
nia. Wynika to z art. 361 k.p.

Różne stanowiska
Innymi przyczynami niedotyczącymi 
pracowników, o których była mowa, są 
– jak wskazuje się w piśmiennictwie 

– te, które (przy spełnieniu warunków 
określonych w art. 1 ustawy o szczegól-
nych zasadach rozwiązywania z pra-
cownikami stosunków pracy z przyczyn 
niedotyczących pracowników) mogą 
uzasadniać przeprowadzenie zwol-
nienia grupowego. Należą do nich np. 
zmiany zatrudnienia spowodowane li-
kwidacją oddziału pracodawcy.

Z prawa do skrócenia okresu wy-
powiedzenia na opisanych zasadach 
może jednak skorzystać także praco-
dawca zatrudniający mniej niż 20 pra-
cowników (por. np. „Kodeks pracy. 
Komentarz”, red. dr hab. Krzysztof 
Walczak, 2026, Legalis, lub „Kodeks 
pracy. Komentarz”, red. prof. dr hab. 
Arkadiusz Sobczyk, 2025, Legalis).

Jednak w piśmiennictwie wyrażany 
jest również odmienny pogląd, zgodnie 
z którym zwrot „z przyczyn niedoty-
czących pracowników” odsyła do usta-
wy o zwolnieniach grupowych, której 
przepisy stosuje się do pracodawców 
zatrudniających co najmniej 20 pra-
cowników (por. np. L. Florek (red.), 
„Kodeks pracy. Komentarz”, wyd. VII, 
WKP 2017, Lex). Z uwagi na treść art. 361

k.p. wydaje się jednak, że istnieją argu-
menty przemawiające za słusznością 
pierwszego z tych stanowisk.

W wyroku z 19 grudnia 1990 r. (sygn. akt 
I PR 391/90) SN przyjął, że oświadczenie 
woli pracodawcy o skróceniu okresu 
wypowiedzenia w omawianym trybie 
może być złożone tylko łącznie z wy-
powiedzeniem umowy o pracę, a nie 
w późniejszym okresie. Skrócenie przez 
pracodawcę okresu wypowiedzenia 
umowy o pracę na podstawie art. 361

par. 1 k.p. powoduje rozwiązanie tej 
umowy z upływem skróconego okre-
su (uchwała składu siedmiu sędziów SN 
z 9 lipca 1992 r., sygn. akt I PZP 20/92).

©℗

Podstawa prawna
● art. 231, art. 30 par. 21, art. 36, art. 361 ustawy 
z 26 czerwca 1974 r. – Kodeks pracy (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 277; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 473)
● art. 1 ustawy z 13 marca 2003 r. o szczególnych 
zasadach rozwiązywania z pracownikami stosun-
ków pracy z przyczyn niedotyczących pracowników 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 570; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1661)
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Podsumowanie
Sanacja pozwala ograniczyć szczegól-
ną ochronę trwałości stosunku pracy, 
ale nie zapewnia pracodawcy pełnej 
swobody w redukowaniu zatrudnienia. 
Nadal musi on wykazać rzeczywistą 
przyczynę wypowiedzenia, prawidło-
wy dobór pracowników, zachowanie 
wymaganych procedur oraz posza-
nowanie zasad równego traktowania 
i współżycia społecznego. Ma to szcze-
gólne znaczenie, ponieważ sąd pracy 
może odróżnić formalne powołanie się 
na sanację od rzeczywistego związku 
wypowiedzenia z potrzebami restruk-
turyzacyjnymi przedsiębiorstwa. ©℗

Podstawa prawna
● art. 3 ust. 1, art. 300, art. 314, art. 315, art. 317 
ustawy z 15 maja 2015 r. – Prawo restrukturyzacyjne 
(t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 533)
● art. 361 par. 1, art. 38, 39 i 41, art. 411 par. 1 ustawy 
z 26 czerwca 1974 r. – Kodeks pracy (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 277; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 473)
● art. 7 ustawy z 13 marca 2003 r. o zwolnie-
niach z przyczyn niedotyczących pracowników 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 570; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1661)
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Daniel Reck: Jeżeli fi rma znajdzie korespondencję dotyczącą stawek, podwyżek lub niepozyskiwania 
pracowników, powinna najpierw zabezpieczyć materiał i przerwać dalsze uzgodnienia. Nerwowe 
usuwanie wiadomości, zmienianie umów czy prowadzenie nieformalnych rozmów z uczestnikami 
korespondencji mogą jedynie pogorszyć sytuację

Ryzykownych e-maili nie wolno zamiatać pod dywan

Załóżmy, że przedsiębiorca znaj-
duje stare e-maile, w których mene-
dżer HR rozmawiał z innymi pracodaw-
cami o stawkach albo niepozyskiwaniu 
pracowników. Co powinien zrobić 
na początku?
Paweł Garbas: Najważniejsze jest ogra-
niczenie ryzyka i zabezpieczenie ma-
teriału. Firma nie powinna udawać, 
że problem nie istnieje, ani od razu 
usuwać korespondencji, rozwiązywać 
umów czy prosić uczestników rozmów 
o „uporządkowanie” skrzynek. Takie 
działania mogłyby tylko pogorszyć sy-
tuację.

Pierwszym krokiem powinno być 
ustalenie, czego dokładnie dotyczyły 
kontakty, kto w nich uczestniczył, czy 
miały charakter jednorazowy, czy po-
wtarzalny, jakich danych dotyczyły oraz 
czy wpłynęły na decyzje kadrowe. Trze-
ba też szybko przerwać dalszy udział 
fi rmy w ryzykownych ustaleniach. Je-
żeli nadal obowiązuje zapis w umowie, 
funkcjonuje grupa komunikacyjna albo 
działa nieformalny mechanizm wymia-
ny informacji, należy taki mechanizm 
zatrzymać i poddać ocenie prawnej.

Czy taki przegląd powinien prowadzić 
dział HR, skoro sprawa dotyczy zatrud-
nienia?
Daniel Reck: HR musi być włączony 
w ten proces, ale nie powinien prowa-
dzić go samodzielnie. Mówimy o poten-
cjalnym naruszeniu prawa konkurencji, 
często z ryzykiem wysokich sankcji dla 
przedsiębiorcy i osób zarządzających. 
Potrzebny jest udział prawników, dzia-
łu compliance, a często także zarządu.

Dział HR zna kontekst, wie, kto kon-
taktował się z agencjami, kontrahenta-
mi, konkurentami albo organizacjami 
branżowymi. Może wyjaśnić, jak podej-
mowano decyzje płacowe, rekrutacyjne 
i dotyczące benefi tów. Natomiast kwa-
lifi kacja prawna, sposób zabezpieczenia 
dowodów i decyzja, czy ujawnić sprawę 
organowi, wymagają szerszej oceny.

Jakie materiały mogą mieć najwięk-
sze znaczenie w sprawie dotyczącej 
rynku pracy?
PG: Najczęściej są to e-maile, wiado-
mości z komunikatorów, zaproszenia 
na spotkania, notatki, arkusze zawie-
rające dane płacowe, projekty umów 
i korespondencja z agencjami pracy. 
Znaczenie mogą mieć także ankie-
ty wynagrodzeń, prezentacje ze spo-
tkań branżowych i zapisy w kontrak-
tach z podwykonawcami.

W takich sprawach groźne bywają 
krótkie, potoczne sformułowania. Na 
przykład: „nie przebijajmy stawek”, 
„nie ruszajcie naszych kierowców”, 
„wszyscy zostajemy przy obecnych 
premiach”, „nie odpowiadamy na CV 
z tej fi rmy”. Autor wiadomości mógł 
traktować je jako skrót myślowy, ale 
dla organu mogą być dowodem uzgod-
nienia.

Czy firma powinna od razu rozwiązać 
umowy zawierające klauzule o niepozy-
skiwaniu personelu?
DR: Nie powinno to być automatycz-
ne działanie. Najpierw trzeba ustalić, 
co dokładnie wynika z danej klauzuli. 
Inaczej ocenia się krótkotrwały zakaz 
dotyczący kilku osób pracujących przy 
poufnym projekcie, a inaczej szeroki  

zakaz zatrudniania wszystkich pracow-
ników kontrahenta przez kilka lat.

Po przeprowadzeniu przeglądu moż-
na zdecydować, czy dany zapis usunąć, 
zawęzić albo zastąpić rozwiązaniem 
mniej ryzykownym, np. dotyczącym 
ochrony poufności, tajemnicy przedsię-
biorstwa albo zakazu wykorzystywania 
informacji uzyskanych przy realizacji 
projektu. Ważne, aby zmiana nie wy-
glądała jak próba zatarcia śladów, lecz 
jak uporządkowanie ryzyka po przepro-
wadzeniu analizy prawnej.

Co z pracownikami, którzy uczestniczyli 
w takich rozmowach? Czy firma powinna 
ich natychmiast odsunąć od obowiąz-
ków?
PG: To zależy od skali problemu. Cza-
sem wystarczy polecenie, żeby wyra-
zili sprzeciw wobec otrzymywanych 
propozycji i nie kontaktowali się dalej 
z daną grupą. W innych przypadkach 
konieczne może być czasowe ograni-
czenie dostępu do określonych danych 
oraz możliwości podejmowania wią-
żących decyzji albo udziału w spotka-
niach branżowych.

Najważniejsze, żeby nie prowadzić 
rozmów w trybie: „ustalmy jedną wer-
sję”. Pracownik powinien zostać poin-
formowany, że fi rma wyjaśnia sprawę 
i że nie wolno usuwać dokumentów ani 
kontynuować kontaktów, które mogą 
być ryzykowne. Następnie należy spo-
kojnie zebrać i przeanalizować fakty.

Jak przygotować firmę na ewentualną 
kontrolę UOKiK?
DR: Po pierwsze, trzeba mieć proce-
durę kontroli. Osoby pracujące w re-
cepcji, sekretariacie, dziale prawnym, 
HR, a także członkowie zarządu, po-
winny wiedzieć, kogo zawiadomić, kto 
kontaktuje się z kontrolującymi, gdzie 
odbywa się spotkanie otwierające oraz 
w jaki sposób zabezpieczyć dokumen-
ty. Chaos w pierwszych minutach kon-
troli może mieć bardzo poważne kon-
sekwencje.

Po drugie, należy wcześniej uporząd-
kować zasady przechowywania doku-
mentów i prowadzenia komunikacji. 
Sprawy antymonopolowe często opie-
rają się na e-mailach, wiadomościach 
z komunikatorów, notatkach, kalenda-

rzach spotkań, projektach umów i pli-
kach zawierających dane. Firma powin-
na wiedzieć, gdzie znajdują się takie 
materiały i kto ma do nich dostęp. Nie 
po to, żeby je usuwać, lecz aby potrafi ć 
działać zgodnie z prawem. Pracowni-
cy organu najczęściej są w stanie od-
tworzyć usunięte pliki, a utrudnianie 
kontroli może mieć opłakane skutki.

Czy przy sprawach dotyczących rynku 
pracy kontrolujący będą szukać innych 
materiałów niż w klasycznych spra-
wach antymonopolowych?
PG: Część dowodów jest podobna, ale 
kontekst bywa inny. W klasycznych 
sprawach często szuka się dowodów 
dotyczących cen, klientów, przetargów 
albo podziału terytorium. W sprawach 
odnoszących się do rynku pracy zna-
czenie mogą mieć wiadomości dotyczą-
ce stawek, podwyżek, benefi tów, pracy 
zdalnej, zakazów rekrutacji, kontrofert, 
list pracowników oraz ustaleń z agen-
cjami lub kontrahentami.

Szczególnie istotne mogą być potocz-
ne sformułowania, ponieważ niekiedy 
pokazują intencję uczestników. Zwroty 
o „niepsuciu rynku”, „niepodbieraniu 
ludzi”, „trzymaniu stawek” albo „nie-
ruszaniu kierowców” mogą wyglądać 
na luźną wymianę zdań, lecz w aktach 
sprawy nabierają poważnego znacze-
nia. Dlatego szkolenia powinny obejmo-
wać również sposób komunikacji. Nie 
chodzi o tworzenie sztucznego języka, 
ale o to, aby pracownicy nie prowadzi-
li rozmów, których fi rma w ogóle nie 
powinna prowadzić.

A jeśli chodzi o odpowiedzialność, to 
grozi ona wyłącznie spółce czy także 
konkretnym osobom?
DR: Sankcja dla przedsiębiorcy może 
być bardzo wysoka, ponieważ w spra-
wach antymonopolowych odnosi się 
do obrotu. Osobna odpowiedzialność 
może dotyczyć osób zarządzających, je-
żeli miały wpływ na naruszenie i zo-
stały spełnione przesłanki określone 
w ustawie.

Nie oznacza to, że każdy pracownik 
HR odpowiada tak samo jak członek 
zarządu. Jego korespondencja, decyzje 
i wyjaśnienia mogą jednak przesądzić 
o ocenie zachowania fi rmy. Dlatego tak 

ważne jest szkolenie nie tylko zarządu, 
lecz także osób, które uczestniczą w spo-
tkaniach branżowych, współpracują z re-
kruterami i mają dostęp do danych pła-
cowych.

Czy firma może ograniczyć ryzyko sankcji, 
jeżeli sama wykryje problem?
PG: Może, ale trzeba działać szybko 
i ostrożnie. W prawie konkurencji funk-
cjonują mechanizmy umożliwiające 
ograniczenie odpowiedzialności w okre-
ślonych sytuacjach, zwłaszcza gdy przed-
siębiorca ujawnia organowi informacje 
o niedozwolonym porozumieniu i współ-
pracuje z nim na zasadach przewidzia-
nych w przepisach. Decyzja o podjęciu 
takiego kroku wymaga jednak uzyska-
nia pełniejszego obrazu sprawy.

Najpierw trzeba ustalić fakty: kto 
uczestniczył w uzgodnieniach, jak dłu-
go one trwały, jakich obszarów dotyczyły, 
czy były wykonywane oraz czy obejmowa-
ły konkurentów, kontrahentów, agencje 
albo organizację branżową. Dopiero na 
tej podstawie można rozważać strate-
gię. Czas ma jednak ogromne znaczenie, 
ponieważ w takich sprawach kolejność 
działań może przesądzić o tym, czy fi rma 
zachowa możliwość skorzystania z okre-
ślonych instrumentów łagodzących od-
powiedzialność.

A jeśli chodzi o audyt antymonopolowy 
w HR, to powinien być jednorazowy 
czy powtarzany?
DR: Jednorazowy przegląd może pomóc 
wykryć stare klauzule i ryzykowne na-
wyki, ale nie rozwiązuje sprawy na przy-
szłość. Rynek pracy się zmienia, fi rmy ko-
rzystają z nowych kanałów rekrutacji, po-
jawiają się kolejne modele outsourcingu, 
praca zdalna i hybrydowa tworzą nowe 
pola konkurencji o ludzi. Procedury mu-
szą za tym nadążać.

Rozsądny model zakłada okresowy 
przegląd umów, zasad udziału w spotka-
niach branżowych, raportów płacowych, 
współpracy z agencjami i kanałów komu-
nikacji HR. Warto też analizować sytu-
acje incydentalne: ktoś przysłał e-mail 
z propozycją niepodbierania ludzi, agen-
cja przekazała zbyt szczegółowe dane 
o konkurencie albo organizacja branżo-
wa zaproponowała ankietę o przyszłych 
podwyżkach. Każdy taki przypadek może 
być dobrą lekcją dla organizacji.

Podsumujmy: co powinno się znaleźć na 
krótkiej liście spraw do sprawdzenia przez 
pracodawcę pod kątem zapobiegania 
zmowom na rynku pracy?
DR: Po pierwsze, umowy z kontrahenta-
mi, agencjami, podwykonawcami i part-
nerami biznesowymi pod kątem klauzul 
o personelu. Po drugie, zasady korzysta-
nia z raportów płacowych i udziału w ba-
daniach wynagrodzeń. Po trzecie, udział 
pracowników HR i menedżerów w orga-
nizacjach branżowych, lokalnych gru-
pach pracodawców i nieformalnych fo-
rach wymiany informacji.

Do tego dochodzi komunikacja: 
e-maile, grupy na komunikatorach, stałe 
kontakty z rekruterami i procedura re-
agowania na ryzykowne propozycje. Fir-
ma powinna też sprawdzić, czy szkolenia 
antymonopolowe obejmują pracowników 
HR i menedżerów operacyjnych. Jeżeli 
nie, jest to luka, którą należy szybko 
usunąć. ©℗

Rozmawiała Izabela Rakowska-Boroń
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Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

Urlop dyrektora szkoły: 
czy może wykorzystać 
tylko 4 godziny?
PYTANIE: Dyrektor szkoły planuje skorzystać z urlopu wypoczynkowe-
go, jednak z uwagi na obowiązki służbowe chciałby wykorzystać jedynie 
część dnia pracy w wymiarze 4 godzin. Czy może on wziąć pół dnia urlopu, 
tj. 4 godziny? Czy przysługują mu wyłącznie pełne dni urlopu w ramach 
35 dni wypoczynku?

Leszek Jaworski
leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Nie. Dyrektor szkoły co 
do zasady nie może korzystać z urlo-
pu wypoczynkowego przez część dnia 
pracy. Urlop jest udzielany w pełnych 
dniach roboczych odpowiadających jego 
dobowemu wymiarowi czasu pracy.

Zasady korzystania z wypoczynku
Zgodnie z art. 64 ust. 2a Karty nauczy-
ciela dyrektorowi szkoły przysługu-
je urlop wypoczynkowy w wymia-
rze 35 dni roboczych, wykorzystywa-
ny w terminach ustalonych w planie 
urlopów. Dyrektor publicznej szkoły 
jest zatrudniony w pełnym wymia-
rze zajęć i wykonuje pracę przeciętnie 
przez 40 godzin tygodniowo w pięcio-
dniowym tygodniu pracy (art. 42 ust. 1 
w zw. z art. 42c ust. 1 Karty nauczycie-
la). Oznacza to, że dla celów udziela-
nia urlopu jego dobowy wymiar cza-
su pracy wynosi 8 godzin.

Dlaczego nie można wykorzystać 
4 godzin wolnego?
Zgodnie z art. 1542 par. 1, 2 i 4 kodek-
su pracy urlopu udziela się w dni, 
które są dla pracownika dniami pra-

cy, zgodnie z obowiązującym go roz-
kładem czasu pracy, w wymiarze go-
dzinowym odpowiadającym dobowe-
mu wymiarowi czasu pracy w danym 
dniu. Oznacza to, że jeden dzień urlo-
pu odpowiada 8 godzinom pracy. Prze-
pisy przewidują możliwość udzielenia 
urlopu jedynie na część dnia pracy tyl-
ko wyjątkowo – gdy pracownikowi po-
została do wykorzystania część urlopu 
niższa niż jego dobowy wymiar cza-
su pracy.

Wyjątek nie dotyczy dyrektora
W przypadku dyrektora szkoły taka 
sytuacja co do zasady nie występuje. 
Roczny wymiar jego urlopu wynosi 
35 dni, czyli 280 godzin (35 × 8 godzin). 
Urlop jest wykorzystywany w pełnych 
dniach roboczych, dlatego po wzięciu 
kolejnych dni nie pozostaje końców-
ka urlopu mniejsza niż 8 godzin, któ-
ra mogłaby zostać udzielona w części 
dnia. ©℗

Podstawa prawna
● art. 42 ust. 1, art. 42c ust. 1 oraz art. 64 ust. 2a 
ustawy z 26 stycznia 1982 r. – Karta nauczyciela 
(t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 515)
● art. 1542 par. 1, 2 i 4 ustawy z 26 czerwca 1974 r. 
– Kodeks pracy (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 277; ost.zm. 
Dz.U. z 2026 r. poz. 473)

Nauczyciel w placówce nieferyjnej: jak ustalić wymiar 
urlopu w pierwszym roku pracy?
PYTANIE: Nauczyciel jest zatrudniony w placówce nieferyjnej od 1 wrze-
śnia 2025 r. Jest to jego pierwsza praca, dlatego w pierwszym roku zatrud-
nienia nabywa prawo do urlopu z upływem każdego miesiąca pracy w wy-
miarze 1/12 z 35 dni. Czy do 31 sierpnia 2026 r. będą mu przysługiwały tylko 
24 dni urlopu, a kolejne prawo do pełnego urlopu nabędzie dopiero 1 stycz-
nia 2027 r.?

Leszek Jaworski
leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Nie. W przedstawionym 
stanie faktycznym nauczyciel nie nabę-
dzie do 31 sierpnia 2026 r. prawa jedy-
nie do 24 dni urlopu. Ponieważ stosu-
nek pracy trwa nadal, z dniem 1 stycz-
nia 2026 r. uzyskał prawo do pełnego 
rocznego urlopu w wymiarze 35 dni. 
Urlop proporcjonalny miałby zastoso-
wanie tylko w razie ustania stosunku 
pracy w trakcie 2026 r., np. gdyby umo-
wa zakończyła się 31 sierpnia 2026 r.

Nauczycielom zatrudnionym w pla-
cówkach, w których nie są przewidziane 
ferie szkolne, przysługuje urlop wypo-
czynkowy w wymiarze 35 dni roboczych, 
wykorzystywany zgodnie z planem 

urlopów. Zgodnie z art. 64 ust. 3 i 5a 
Karty nauczyciela w przypadku na-
wiązania lub ustania stosunku pracy 
w trakcie roku kalendarzowego stosu-
je się zasady urlopu proporcjonalnego 
wynikające z przepisów kodeksu pracy.

Pierwszy rok zatrudnienia
W zakresie nabywania prawa do urlo-
pu przez nauczyciela podejmujące-
go pierwszą pracę zastosowanie ma 
art. 153 k.p. Stanowi on, że pracow-
nik podejmujący pracę po raz pierw-
szy w roku kalendarzowym uzysku-
je prawo do urlopu z upływem każ-
dego miesiąca pracy, w wymiarze 
1/12 urlopu przysługującego po prze-
pracowaniu roku. Natomiast prawo 
do kolejnych urlopów nabywa z po-

czątkiem każdego następnego roku 
kalendarzowego.

Oznacza to, że nauczyciel zatrud-
niony od 1 września 2025 r., dla któ-
rego była to pierwsza praca, w 2025 r. 
nabywał prawo do urlopu z upływem 
każdego miesiąca pracy, tj. 30 września, 
31 października, 30 listopada i 31 grud-
nia 2025 r. Każdorazowo nabywał 1/12 
z 35 dni, czyli 2,92 dnia urlopu. Łącz-
nie na koniec 2025 r. przysługiwało mu 
11,68 dnia urlopu. W przypadku urlopu 
nabywanego w pierwszym roku pracy 
przepisy nie przewidują obowiązku za-
okrąglania niepełnego dnia urlopu do 
pełnego dnia, choć pracodawca może 
zastosować rozwiązanie korzystniejsze 
dla pracownika.

Pełny urlop od stycznia
Ponieważ zatrudnienie trwało nadal, 
1 stycznia 2026 r. nauczyciel nabył pra-
wo do kolejnego urlopu na zasadach 
ogólnych, a więc do pełnego rocznego 
wymiaru 35 dni, a nie do urlopu nali-
czanego proporcjonalnie.

Kiedy stosuje się proporcję?
W przedstawionym stanie faktycznym 
nie ma podstaw do ustalenia urlopu 
w wymiarze 24 dni. Taki wymiar wy-
nikałby z zastosowania art. 1551 k.p. 
i dotyczyłby wyłącznie sytuacji, w któ-
rej stosunek pracy ustałby 31 sierpnia 
2026 r. Wówczas za okres od 1 stycz-
nia do 31 sierpnia 2026 r. nauczycie-
lowi przysługiwałoby 8/12 z 35 dni, 
czyli 23,33 dnia, a po zaokrągleniu 
– 24 dni urlopu.

Jeżeli natomiast zatrudnienie trwa 
po 31 sierpnia 2026 r., nauczyciel 
zachowuje prawo do pełnego urlo-
pu za cały 2026 r. Kolejne prawo do 
pełnego urlopu nabędzie dopiero 
1 stycznia 2027 r., zgodnie z art. 153 
par. 2 k.p. 

©℗

Podstawa prawna
● art. 64 ust. 3 i ust. 5a ustawy z 26 stycznia 1982 r. 
– Karta nauczyciela (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 515)
● art. 153 par. 1 i 2 oraz art. 1551 par. 1 ustawy 
z 26 czerwca 1974 r. – Kodeks pracy (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 277; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 473)

Za ile dni wypłacić 
pedagogowi średnią 
z godzin ponadwymiarowych?
PYTANIE: Nauczyciel zatrudniony w szkole feryjnej korzysta z urlopu wy-
poczynkowego od 27 czerwca 2026 r. do 31 sierpnia 2026 r. W skład wynagro-
dzenia urlopowego wchodzi m.in. wynagrodzenie za godziny ponadwymia-
rowe ustalone jako tzw. średnia urlopowa. Za czerwiec nauczyciel otrzyma 
średnią za cztery dni urlopu. Za ile dni w lipcu i sierpniu 2026 r. należy wy-
płacić średnią urlopową z godzin ponadwymiarowych – za 30 czy za 31 dni?

Leszek Jaworski
leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Średnią urlopową, sta-
nowiącą składnik wynagrodzenia za 
urlop wypoczynkowy, wypłaca się za 
każdy dzień urlopu. Oznacza to, że 
w lipcu i sierpniu 2026 r. nauczycie-
lowi przysługuje ona za 31 dni w każ-
dym z tych miesięcy, o ile dyrektor nie 
zobowiąże go do wykonywania pracy 
w okresie ferii.

Wolne w ferie
Zgodnie z art. 64 ust. 1 KN nauczycie-
lowi zatrudnionemu w szkole, w któ-
rej organizacja pracy przewiduje ferie 
szkolne, przysługuje urlop wypoczyn-
kowy w wymiarze odpowiadającym 
okresowi ferii i jest on wykorzysty-
wany w czasie ich trwania. Jeżeli dy-
rektor nie zobowiąże nauczyciela do 
wykonywania czynności, o których 
mowa w art. 64 ust. 2 KN, nauczyciel 
korzysta z urlopu przez cały okres fe-
rii letnich. W konsekwencji w lipcu 
i sierpniu 2026 r. urlop obejmuje po 
31 dni kalendarzowych.

Średnia urlopowa
Na podstawie par. 1 ust. 1 pkt 3 oraz 
par. 4 rozporządzenia w sprawie 
szczegółowych zasad ustalania wy-
nagrodzenia oraz ekwiwalentu pie-
niężnego za urlop wypoczynkowy na-
uczycieli do wynagrodzenia za urlop 
wypoczynkowy wlicza się wynagro-
dzenie za godziny ponadwymiarowe 
i godziny doraźnych zastępstw. Skład-
niki te ustala się jako średnią z mie-

sięcy roku szkolnego poprzedzających 
miesiąc rozpoczęcia urlopu.

31 dni wynagrodzenia
Zgodnie z par. 5 ust. 1 wskazanego 
rozporządzenia wynagrodzenie za 
jeden dzień urlopu ustala się przez 
podzielenie miesięcznej kwoty wyna-
grodzenia urlopowego przez 30. Tak 
obliczoną stawkę dzienną wypłaca się 
jednak za każdy dzień kalendarzowy 
urlopu, co wynika z art. 64 ust. 1 oraz 
art. 67 ust. 1 KN. Oznacza to, że jeże-
li w lipcu i sierpniu 2026 r. nauczy-
ciel nie będzie wykonywał pracy na 
polecenie dyrektora, wynagrodzenie 
urlopowe, w tym tzw. średnia urlo-
powa z godzin ponadwymiarowych, 
należy wypłacić za 31 dni lipca oraz 
31 dni sierpnia. Nie ma podstaw do 
ograniczenia wypłaty do 30 dni tyl-
ko dlatego, że stawka za jeden dzień 
urlopu została ustalona przez podzie-
lenie wynagrodzenia przez 30. ©℗

Podstawa prawna
● art. 64 ust. 1 ustawy z 26 stycznia 1982 r. – Karta 
nauczyciela (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 515)
● par. 1 ust. 1 pkt 3, par. 4, par. 5 ust. 1 rozporzą-
dzenia ministra edukacji narodowej z 26 czerwca 
2001 r. w sprawie szczegółowych zasad ustalania 
wynagrodzenia oraz ekwiwalentu pieniężnego za 
urlop wypoczynkowy nauczycieli (t.j. Dz.U. z 2020 r. 
poz. 1455)

Zapraszamy
do zadawania pytań

kip@gazetaprawna.pl
 Redaktor prowadzący: 
 Leszek Jaworski – leszek.jaworski@infor.pl
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Czy nauczyciel może otrzymać świadczenie urlopowe 
oraz dopłatę do wypoczynku z ZFŚS?
PYTANIE: W sierpniu szkoła wypłaca kadrze pedagogicznej świadczenie urlopo-
we przewidziane w Karcie nauczyciela. Zatrudnieni w administracji i obsłudze 
zwrócili uwagę na to że pedagodzy mogą jednocześnie ubiegać się o dofi nanso-
wanie wypoczynku na zasadach określonych w regulaminie ZFŚS. Osobom nie-
pedagogicznym świadczenie wynikające z Karty nauczyciela nie przysługuje. 
Dlatego wystąpiły one zmianę regulaminu, proponując wyłączenie  nauczy-
cieli korzystających z tej formy wsparcia z dopłat do wypoczynku albo przy-
znawanie im niższych kwot niż pozostałym pracownikom. W ich ocenie moż-
liwość uzyskania przez pedagogów dwóch wypłat związanych z wypoczyn-
kiem jest niesprawiedliwa. Czy szkoła może wprowadzić takie rozwiązanie?

Magdalena Sobczak
magdalena.sobczak@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Nie. Otrzymanie przez 
nauczyciela świadczenia urlopowego 
na podstawie Karty nauczyciela nie po-
zbawia go prawa do ubiegania się o do-
płatę do wypoczynku ani do korzysta-
nia z innych form działalności socjalnej 
przewidzianych w regulaminie ZFŚS. 
Szkoła nie może również z góry ustalić 
niższej dopłaty do wypoczynku dla na-
uczyciela tylko dlatego, że przysługuje 
mu ustawowe świadczenie urlopowe.

Nie oznacza to, że nauczyciel i pra-
cownik niepedagogiczny zawsze mu-
szą otrzymać dopłatę do wypoczynku 
w tej samej wysokości. Kwoty mogą być 
różne, jeżeli uzasadnia to odmienna sy-
tuacja życiowa, rodzinna i materialna 
tych osób. Różnica nie może natomiast 
wynikać z zajmowanego stanowiska ani 
z otrzymania przez nauczyciela świad-
czenia urlopowego.

Odrębne uprawnienie
Zgodnie z art. 53 ust. 1a Karty nauczycie-
la z odpisu na ZFŚS dokonywanego dla 
nauczycieli wypłaca się nauczycielowi 
do końca sierpnia każdego roku świad-
czenie urlopowe. Jego wysokość odpo-
wiada odpisowi podstawowemu określo-
nemu w przepisach o ZFŚS, ustalonemu 
proporcjonalnie do wymiaru czasu pracy 
i okresu zatrudnienia nauczyciela w da-
nym roku szkolnym. [ramka 1]

Prawo do tej wypłaty wynika bezpo-
średnio z ustawy. Nie jest uzależnione 
od sytuacji życiowej, rodzinnej i mate-
rialnej nauczyciela ani od zastosowania 
kryteriów dochodowych określonych 
w regulaminie ZFŚS.

Świadczenie urlopowe nie jest więc 
tym samym co dopłata do wypoczynku 
przyznawana na podstawie regulaminu 
funduszu. Chociaż jest wypłacane z od-
pisu na ZFŚS, prawo do niego i zasady 
ustalania jego wysokości wynikają bez-
pośrednio z Karty nauczyciela. Nie jest 
zatem dopłatą socjalną uzależnioną od 
kryteriów określonych w regulaminie. 
Źródłem wielu wątpliwości jest właśnie 
utożsamianie tych dwóch wypłat, mimo 
że mają one odmienne podstawy i za-
sady przyznawania.

Odpisy tworzą jeden fundusz 
Odpisy dokonywane dla nauczycieli, 
łącznie z odpisami naliczonymi na po-
zostałych zatrudnionych oraz wskaza-
nych w przepisach byłych pracowni-
ków, stanowią jeden fundusz w szko-
le. W sprawach nieuregulowanych 
w art. 53 Karty nauczyciela stosuje się 
przepisy ustawy o ZFŚS.

Nauczyciele nie korzystają zatem 
z odrębnego funduszu przeznaczone-
go wyłącznie dla tej grupy zawodowej. 
Otrzymanie świadczenia urlopowego 
nie pozbawia pedagoga statusu osoby 
uprawnionej do korzystania z działal-
ności socjalnej fi nansowanej z ZFŚS.

Jeżeli regulamin szkoły przewidu-
je dopłaty do wypoczynku organizo-
wanego we własnym zakresie, wypo-

czynku dzieci, działalności kulturalnej 
lub sportowo-rekreacyjnej albo pomoc 
materialną, nauczyciel może korzystać 
z tych form działalności socjalnej na 
zasadach określonych w regulaminie.

Dotyczy to również dopłat związa-
nych z wypoczynkiem członków ro-
dziny nauczyciela, na przykład kolonii 
lub obozów dla dzieci, jeżeli regulamin 
przewiduje taką formę pomocy i zalicza 
członków rodziny do osób uprawnio-
nych. Ustawa o ZFŚS wskazuje bowiem, 
że do osób uprawnionych należą m.in. 
pracownicy i ich rodziny.

Uwaga! Sam fakt wypłacenia nauczy-
cielowi świadczenia urlopowego na 
podstawie Karty nauczyciela nie może 
stanowić podstawy odmowy przyzna-
nia dopłaty do wypoczynku ani dostępu 
do innych form działalności socjalnej 
fi nansowanych z ZFŚS.

Dwie wypłaty, różne zasady
Świadczenie urlopowe nauczyciela 
i dopłata do wypoczynku fi nansowa-
na z ZFŚS to dwie odrębne wypłaty, do 
których stosuje się inne zasady.

Świadczenie urlopowe nauczyciela:
n wynika bezpośrednio z pragmatyki 

i przysługuje z mocy prawa;
n jest wypłacane do końca sierpnia;
n jego wypłata nie zależy od złożenia 

wniosku ani od sytuacji życiowej, ro-
dzinnej i materialnej nauczyciela;

n jego wysokość ustala się propor-
cjonalnie do wymiaru czasu pracy 
i okresu zatrudnienia nauczyciela 
w danym roku szkolnym.
Dopłata do wypoczynku z ZFŚS:

n musi być przewidziana w regulami-
nie funduszu;

n jest przyznawana w trybie i po speł-
nieniu warunków określonych w re-
gulaminie;

n jej przyznanie i wysokość zależą od 
sytuacji życiowej, rodzinnej i mate-
rialnej osoby uprawnionej.
Nauczyciel może zatem w tym sa-

mym roku otrzymać świadczenie 
urlopowe oraz dopłatę do wypoczyn-
ku, jeżeli spełnia warunki określone 
w regulaminie ZFŚS. Wypłata przewi-
dziana w pragmatyce nie zastępuje do-
płaty przyznawanej na podstawie re-
gulaminu i nie oznacza, że nauczyciel 
wykorzystał już możliwość ubiegania 
się o dofi nansowanie wypoczynku.

Decyduje sytuacja socjalna
W odniesieniu do dopłaty do wypoczyn-
ku należy stosować art. 8 ust. 1 ustawy 
o ZFŚS. Zgodnie z tym przepisem przy-
znawanie ulgowych usług i świadczeń 
oraz wysokość dopłat z funduszu uza-
leżnia się od sytuacji życiowej, rodzin-
nej i materialnej osoby uprawnionej.

Przy rozpatrywaniu wniosku nauczy-
ciela szkoła powinna więc stosować kry-
teria socjalne określone w regulaminie. 
Nie musi to prowadzić do przyznania 
nauczycielowi oraz pracownikowi nie-
pedagogicznemu dopłaty do wypoczyn-
ku w jednakowej wysokości.

Nauczyciel może otrzymać niższą do-
płatę, jeżeli jego sytuacja życiowa, ro-

dzinna i materialna jest korzystniejsza 
niż sytuacja innej osoby uprawnionej. 
Może też otrzymać kwotę wyższą, jeżeli 
ma trudniejszą sytuację.

O przyznaniu dopłaty do wypoczynku 
i jej wysokości nie powinno natomiast 
decydować to, że dana osoba jest na-
uczycielem. Szkoła powinna oceniać 
sytuację osób uprawnionych według 
jednakowych zasad, na podstawie skła-
danych przez nie oświadczeń. Praco-
dawca może żądać udokumentowania 
przekazanych danych, ale tylko w za-
kresie niezbędnym do potwierdzenia 
sytuacji życiowej, rodzinnej i material-
nej osoby ubiegającej się o dopłatę.

Nieprawidłowy byłby zatem zapis 
przewidujący, że:

„Nauczycielom otrzymującym świad-
czenie urlopowe dopłata do wypoczyn-
ku nie przysługuje”

albo:
„Dopłatę do wypoczynku dla nauczy-

ciela pomniejsza się o kwotę otrzyma-
nego świadczenia urlopowego”.

Takie postanowienia uzależniałyby 
prawo do dopłaty lub jej wysokość od 
przynależności do określonej grupy za-
wodowej oraz otrzymania ustawowej wy-
płaty, a nie od sytuacji życiowej, rodzinnej 
i materialnej osoby uprawnionej.

Bez niższych dopłat
Zastrzeżenia pracowników administra-
cji i obsługi mogą wynikać z tego, że 
nauczyciel może otrzymać świadczenie 
urlopowe oraz dopłatę do wypoczynku, 
podczas gdy pracownikowi niepedago-
gicznemu nie przysługuje świadcze-
nie urlopowe określone w art. 53 ust. 1a 
Karty nauczyciela.

Różnica ta wynika jednak z przepisów 
ustawy, a nie z zasad wprowadzonych 
przez szkołę. Regulamin ZFŚS nie może 
jej wyrównać przez pozbawienie peda-
gogów prawa do ubiegania się o dopłatę 
do wypoczynku ani przez automatycz-
ne obniżenie przysługujących im kwot.

Szkoła może przeanalizować obowią-
zujące zasady dofi nansowania wypo-
czynku, w tym częstotliwość przyzna-
wania dopłat, tryb ubiegania się o nie 

oraz kryteria wpływające na ich wy-
sokość. Ewentualne zmiany powinny 
jednak pozostawać zgodne z ustawą 
o ZFŚS i być stosowane wobec osób 
uprawnionych na podstawie kryterium 
socjalnego.

Nie można natomiast wprowadzić 
odrębnej, mniej korzystnej zasady dla 
nauczycieli tylko dlatego, że otrzymują 
świadczenie urlopowe. Sam wniosek 
pracowników administracji i obsługi 
nie uzasadnia zamieszczenia w regula-
minie postanowień sprzecznych z art. 8 
ust. 1 ustawy o ZFŚS.

PRZYKŁAD

Jednakowe kryteria 
dla całej załogi
Regulamin szkoły przewiduje trzy 
wysokości dopłaty do wypoczynku, 
uzależnione od sytuacji życiowej, 
rodzinnej i materialnej osoby upraw-
nionej.
Nauczyciel oraz pracownik administra-
cji złożyli wnioski o przyznanie dopłaty. 
Pedagog otrzymał wcześniej świad-
czenie urlopowe na podstawie Karty 
Nauczyciela.
Jeżeli po zastosowaniu wszystkich 
kryteriów określonych w regulaminie 
okaże się, że obie osoby znajdują się 
w porównywalnej sytuacji życiowej, 
rodzinnej i materialnej, nauczyciel nie 
powinien otrzymać niższej dopłaty 
wyłącznie dlatego, że wypłacono mu 
świadczenie urlopowe.
Inna wysokość dopłat będzie natomiast 
dopuszczalna, jeżeli sytuacja socjalna 
tych osób jest różna. Powodem zróżni-
cowania będzie wówczas zastosowanie 
kryteriów określonych w regulaminie, 
a nie zatrudnienie jednej z osób na 
stanowisku nauczyciela. ©℗

Podstawa prawna
● art. 53 ust. 1a, 3 i 5 ustawy z 26 stycznia 1982 r. 
– Karta nauczyciela (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 515)
● art. 2 pkt 1 i 5 oraz art. 8 ust. 1, 1a i 2 ustawy 
z 4 marca 1994 r. o zakładowym funduszu świad-
czeń socjalnych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 288; ost.zm. 
Dz.U. z 2026 r. poz. 25)

Ważne informacje
▶ Do końca sierpnia 2026 r. szkoły powinny wypłacić nauczycielom świadcze-
nie urlopowe.
▶ Pełna wysokość świadczenia w 2026 r. wynosi 2943,23 zł. Kwota ta przysłu-
guje nauczycielowi zatrudnionemu w pełnym wymiarze zajęć przez cały rok 
szkolny. W przypadku zatrudnienia w niepełnym wymiarze albo przez część 
roku szkolnego świadczenie urlopowe ustala się proporcjonalnie.
▶ Nauczyciel może w tym samym roku otrzymać to świadczenie oraz dopłatę 
do wypoczynku fi nansowaną z ZFŚS, jeżeli spełnia warunki określone w regu-
laminie funduszu. ©℗  

 Ramka 1  

Czego nie należy wpisywać do regulaminu ZFŚS
Nieprawidłowe będą postanowienia, które:
n  wyłączają nauczycieli z dopłat do wypoczynku z powodu otrzymania świad-

czenia urlopowego;
n  przewidują automatycznie niższe dopłaty do wypoczynku dla wszystkich 

nauczycieli;
n  nakazują pomniejszać dopłatę do wypoczynku o kwotę świadczenia urlopo-

wego;
n  uznają wypłatę świadczenia urlopowego za wykorzystanie regulaminowej 

dopłaty do wypoczynku;
n  uzależniają prawo do dopłaty do wypoczynku lub jej wysokość od stanowi-

ska albo grupy zawodowej;
n  pomijają ocenę sytuacji życiowej, rodzinnej i materialnej osoby ubiegającej 

się o dopłatę. ©℗  

 Ramka 2  
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Izabela Nowacka
ekspertka ds. ubezpieczeń 
społecznych

Składka zdrowotna wynosi 9 proc. pod-
stawy wymiaru i jest w całości fi nanso-
wana ze środków osoby ubezpieczonej. 
Jednak zgodnie z ustawą o świadcze-
niach opieki zdrowotnej fi nansowa-
nych ze środków publicznych nie za-
wsze składka ustalona w tej wysokości 
faktycznie trafi a do ZUS. Kwotę pod-
legającą pobraniu od ubezpieczonego 
i wpłacie do ZUS wyznacza kwota obli-
czonej zaliczki na podatek dochodowy.

Podstawa wymiaru
Osoby spełniające warunki do objęcia 
ubezpieczeniami społecznymi, w tym 
m.in. pracownicy, podlegają obowiąz-
kowi ubezpieczenia zdrowotnego. Do 
ustalenia podstawy wymiaru składki 
na ubezpieczenie zdrowotne stosuje się 
przepisy określające podstawę wymia-
ru składek na ubezpieczenia emerytal-
ne i rentowe tych osób, jednak z pew-
nymi zastrzeżeniami.

Składki na ubezpieczenia społeczne 
nalicza się i opłaca od podstawy wy-
miaru, którą w przypadku pracowni-
ków stanowi przychód w rozumieniu 
przepisów o podatku dochodowym od 
osób fi zycznych, osiągany z tytułu za-
trudnienia w ramach stosunku pracy. 
Przy czym w podstawie tej:
n nie uwzględnia się wynagrodzenia za 

czas niezdolności do pracy wskutek 
choroby lub odosobnienia w związ-
ku z chorobą zakaźną oraz zasiłków,

n uwzględnia się również przychód 
z tytułu umowy agencyjnej, umowy 
zlecenia lub innej umowy o świad-
czenie usług, do której zgodnie z ko-
deksem cywilnym stosuje się prze-
pisy dotyczące zlecenia albo umowy 
o dzieło, jeżeli z pracownikiem zo-
stała dodatkowo zawarta taka umo-
wa cywilna lub jest ona wykonywana 
na rzecz własnego pracodawcy (art. 8 
ust. 2a ustawy systemowej)

Wyjątki
Podstawą wymiaru składki na ubez-
pieczenie zdrowotne jest więc taki sam 
przychód jak w przypadku składek spo-
łecznych, z tym że:
n wynagrodzenie chorobowe jest uj-

mowane w tej podstawie;
n przychód ze stosunku pracy stano-

wiący podstawę wymiaru składki 

zdrowotnej pomniejsza się o kwoty 
składek na ubezpieczenia emerytal-
ne, rentowe i chorobowe fi nansowa-
nych przez pracownika, potrąconych 
przez płatnika z jego środków.
Ponadto przy obliczaniu skład-

ki zdrowotnej, która jest miesięczna, 
niepodzielna i wynosi 9 proc. podsta-
wy wymiaru, należy pamiętać o zasa-
dzie określonej w art. 83 ust. 1 ustawy 
o świadczeniach opieki zdrowotnej fi -
nansowanych ze środków publicznych.

Kiedy redukcja
Jeżeli składka na ubezpieczenie zdro-
wotne obliczona przez płatnika, któ-
rym jest m.in. pracodawca lub zlecenio-
dawca, zgodnie z ogólnymi zasadami, 
czyli od właściwej podstawy i według 
stopy 9 proc. jest wyższa od określonej 
kwoty, składkę obliczoną za poszcze-
gólne miesiące obniża się do wysoko-
ści tej kwoty.

Kwotę tę stanowi zaliczka na podatek 
dochodowy, obliczona zgodnie z usta-
wą o PIT, w brzmieniu obowiązującym 
31 grudnia 2021 r. Oznacza to, że zaliczkę 
na podatek, z którą należy przyrówny-
wać składkę zdrowotną, oblicza się przy 
zastosowaniu wskaźników podatkowych 
obowiązujących w grudniu 2021 r.

Samo sformułowanie „zaliczka ob-
liczona zgodnie z przepisami ustawy 
o podatku dochodowym od osób fi -
zycznych w brzmieniu obowiązują-
cym 31 grudnia 2021 r.” powinno być 
rozumiane tak, że płatnik, obliczając 
zaliczkę na podatek, uwzględnia stan 
faktyczny dotyczący konkretnego po-
datnika na dzień jej obliczania w danym 
roku podatkowym.

Parametry podatkowe
Oznacza to, że należy uwzględnić:
n aktualnie przysługujące koszty uzy-

skania przychodów, chyba że po-
datnik zrezygnował z ich stosowa-
nia, składając płatnikowi odpowied-
ni wniosek,

n składki na ubezpieczenia społecz-
ne w części fi nansowanej przez po-
datnika,

n parametry skali podatkowej z 2021 r., 
czyli stawki 17 proc. i 32 proc. oraz 
próg dochodu w kwocie 85 528 zł,

n 1/12 kwoty zmniejszającej podatek 
w wysokości 43,76 zł, jeżeli płatnik 
jest uprawniony do jej odliczania na 
moment obliczania zaliczki PIT.
Należy także pamiętać, że kwotę 

zmniejszającą podatek w wysokości 
43,76 zł płatnik stosował w poprzed-
nich latach tylko wtedy, gdy dochody 
pracownika, liczone narastająco od po-

czątku roku, nie przekroczyły 85 528 zł. 
Zasadę tę trzeba uwzględniać również 
przy obliczaniu zaliczki na podatek we-
dług dawnych regulacji.

Uwaga! Składka zdrowotna obliczona 
przez płatnika, w ustawowej wysokości 
i od prawidłowo ustalonej podstawy wy-
miaru, nie zawsze jest w całości prze-
kazywana na konto ZUS. Jej ostateczna 
wysokość zależy bowiem od kwoty za-
liczki na podatek dochodowy. [przykład]

Zerowy PIT
Jeżeli składka na ubezpieczenie zdrowot-
ne obliczona od przychodu zwolnione-
go z podatku dochodowego na podsta-
wie art. 21 ust. 1 pkt 148 i 152–154 ustawy 
o PIT jest wyższa niż zaliczka na poda-
tek dochodowy obliczona według prze-
pisów obowiązujących pod koniec grud-
nia 2021 r., którą płatnik ustaliłby, gdyby 
przychód ubezpieczonego nie korzystał ze 
zwolnienia, składkę za poszczególne mie-
siące obniża się do wysokości tej kwoty.

Chodzi o ulgi określone jako zerowy 
PIT, np. dla młodych do 26 lat, dla pracu-
jących seniorów oraz rodzin 4+.

Mimo że płatnik nie pobiera zaliczki 
na podatek dochodowy ze względu na 
prawo do ulgi, musi ją obliczyć na po-
trzeby ewentualnego obniżenia składki 
zdrowotnej. Jest to więc hipotetyczna 
zaliczka na podatek. Jeżeli składka zdro-
wotna jest od niej wyższa, należy ją ob-
niżyć do wysokości tej zaliczki. Nie jest 
ona zatem automatycznie obniżana do 
zera, czyli do wysokości faktycznie po-
bieranej zaliczki.

Wypłata zasiłku
Jeżeli pracodawca jako płatnik skła-
dek jest jednocześnie płatnikiem za-

siłków w danym roku kalendarzowym, 
ma on obowiązek pobierać zaliczki na 
podatek dochodowy nie tylko od do-
chodów ze stosunku pracy uzyskiwa-
nych przez pracowników, lecz także od 
zasiłków. Świadczenia z ubezpiecze-
nia społecznego stanowią bowiem od-
rębne od stosunku pracy źródło przy-
chodów.

Sąd Najwyższy 2 lutego 2016 r. podjął 
uchwałę (sygn. akt III UZP 18/15) zgod-
nie z którą, w przypadku gdy pracow-
nik otrzymuje w ciągu miesiąca wyna-
grodzenie ze stosunku pracy i zasiłek 
chorobowy, a więc dwie różne kategorie 
przychodów, odpowiednie rozliczenia 
powinny być dokonane odrębnie. Za-
siłki nie stanowią podstawy wymiaru 
składki zdrowotnej, co oznacza, że nie 
można ich brać pod uwagę przy usta-
laniu, czy przysługuje obniżenie kwoty 
składki zdrowotnej, dlatego nie moż-
na ich uwzględnić przy ustalaniu, czy 
przysługuje obniżenie składki należnej 
ZUS. Składkę zdrowotną naliczoną od 
wynagrodzenia należy obliczyć według 
ogólnych zasad, a następnie sprawdzić, 
czy jest ona wyższa niż zaliczka na po-
datek obliczona wyłącznie od tego wy-
nagrodzenia. Jeżeli tak, składkę obni-
ża się do wysokości zaliczki. Odrębnie 
należy natomiast obliczyć zaliczkę od 
samego zasiłku.

©℗

Podstawa prawna
● art. 81 ust. 1, ust. 5, ust. 6, art. 83 ust. 1, ust. 2b 
ustawy z 27 sierpnia 2004 r. o świadczeniach opieki 
zdrowotnej fi nansowanych ze środków publicznych 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1461; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 972)
● art. 32 ustawy z 26 lipca 1991 r. o podatku dochodo-
wym od osób fi zycznych (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 592; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 779)

Składka zdrowotna: kiedy nie trzeba 
przekazywać pełnych 9 proc.?

ROZLICZENIA Ostateczną kwotę wyznacza porównanie ustawowo obliczonej należności z zaliczką na PIT ustaloną według 
przepisów obowiązujących 31 grudnia 2021 r. Jeżeli pierwsza wartość przewyższa drugą, pracodawca albo zleceniodawca pobiera od 
ubezpieczonego mniejszą sumę. Odrębnego podejścia wymagają przychody objęte ulgami zero PIT oraz miesiące, w których obok 
wynagrodzenia wypłacono zasiłek.

poleca

Dodatek dla prenumeratorów 13 sierpnia 2026 nr 156 (6825) DGP.pl

przykład  

Podwyższone koszty obniżają daninę
Pracownik jest zatrudniony na 1/4 etatu i otrzymuje wynagrodzenie w wysokości 
1300 zł. Ma prawo do kwoty zmniejszającej podatek wynoszącej 300 zł. W porówna-
niu do 2021 r. zmianie uległy jednak przysługujące mu koszty uzyskania przychodów. 
Obecnie pracodawca, na podstawie złożonego przez pracownika oświadczenia, 
stosuje podwyższone koszty w wysokości 300 zł. Zaliczkę na podatek obliczaną na 
potrzeby ustalenia składki zdrowotnej należnej ZUS należy zatem ustalić z uwzględ-
nieniem podwyższonych kosztów uzyskania przychodów. Składka zdrowotna 
naliczona według stopy 9 proc. podstawy wymiaru wynosi 100,96 zł:
[1300 zł – (1300 zł × 13,71 proc.)] × 9 proc. = 100,96 zł
Natomiast zaliczka na podatek dochodowy obliczona zgodnie z przepisami podat-
kowymi obowiązującymi 31 grudnia 2021 r. wynosi 95,98 zł według następującego 
wyliczenia:
[1300 zł – (1300 zł × 13,71 proc.)] = 1121,77 zł;
1121,77 zł – 300 zł kosztów uzyskania przychodów = 822 zł (po zaokrągleniu do 
pełnych złotych);
(822 zł × 17 proc.) – 43,76 zł = 95,98 zł
Składkę zdrowotną należy więc obniżyć do 95,98 zł. Jest to kwota podlegająca 
pobraniu od pracownika i wpłacie do ZUS. ©℗
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Regulaminowa należność związana z wypoczynkiem oraz gratyfi kacja za polecenie zatrudnionego lub klienta zwiększają podstawę 
wymiaru składek. Pobieranie świadczenia z tytułu opieki nad dzieckiem w chwili przekazania pieniędzy pozostaje bez wpływu na ich 
pracownicze źródło.

Zasiłek macierzyński nie wyłącza oskładkowania 
dodatkowych wypłat

interpretacja indywidualna z 1 lipca 2026 r., sygn. di/200000/43/1891/2026

▶ Stan faktyczny sprawy
Przedsiębiorca wystąpił do ZUS o wydanie interpre-
tacji indywidualnej dotyczącej obowiązku uwzględ-
nienia w podstawie wymiaru składek oraz wyka-
zania w raporcie ZUS RCA z kodem tytułu ubez-
pieczenia 01 10 dwóch świadczeń wypłacanych 
pracownikowi przebywającemu na urlopie zwią-
zanym z rodzicielstwem i pobierającemu zasi-
łek macierzyński.

Pierwszym z nich było świadczenie urlopowe 
fi nansowane ze środków obrotowych pracodawcy. 
Przedsiębiorca zatrudnia ponad 50 pracowników, 
lecz na podstawie regulaminu zrezygnował z two-
rzenia zakładowego funduszu świadczeń socjalnych. 
Wypłacane świadczenie nie korzystało zatem z wy-
łączenia przewidzianego dla świadczeń fi nansowa-
nych z ZFŚS i było przez pracodawcę oskładkowane 
oraz opodatkowane. Co do zasady wypłacano je wraz 
z wynagrodzeniem poprzedzającym dłuższy urlop 
wypoczynkowy. Wątpliwość powstała, gdy urlop 
wypoczynkowy miał rozpocząć się bezpośrednio 
po urlopie rodzicielskim, a wypłata świadczenia 
przypadała jeszcze w miesiącu pobierania zasiłku 
macierzyńskiego.

Drugim składnikiem była premia za polecenie 
pracownika albo klienta, przysługująca na pod-
stawie regulaminu po upływie określonego cza-
su. W przypadku polecenia pracownika wypłata 
następowała przykładowo po trzech i dwunastu 
miesiącach jego zatrudnienia. Zdarzało się więc, 
że w dniu nabycia prawa do premii pracownik po-
lecający pobierał już zasiłek macierzyński. Premia 
również stanowiła opodatkowany przychód ze sto-
sunku pracy.

Przedsiębiorca miał wątpliwość, czy wobec art. 6 
ust. 1 pkt 19 ustawy o systemie ubezpieczeń spo-
łecznych, zgodnie z którym pobieranie zasiłku ma-
cierzyńskiego stanowi odrębny tytuł do obowiąz-
kowych ubezpieczeń emerytalnego i rentowych, 
wypłaty te powinny być oskładkowane jako przy-
chód pracowniczy. Odwołał się także do art. 18 ust. 
1 i 2 ustawy systemowej, regulującego podstawę 
wymiaru składek pracowników.

Według niego, zarówno świadczenie urlopowe 
wypłacone w miesiącu pobierania zasiłku macie-
rzyńskiego, jak i premia za polecenie pracownika 
lub klienta powinny zostać objęte składkami i wy-
kazane w raporcie ZUS RCA z kodem 01 10.
▶ Stanowisko ZUS
ZUS uznał stanowisko przedsiębiorcy za prawi-
dłowe. Wskazał, że zgodnie z art. 18 ust. 1 i 2 oraz 
art. 20 ust. 1 w zw. z art. 4 pkt 9 ustawy o systemie 

ubezpieczeń społecznych, a także par. 1 rozporzą-
dzenia składkowego, podstawę wymiaru składek 
pracowników stanowi przychód ze stosunku pra-
cy w rozumieniu przepisów ustawy o PIT. Wyłącze-
niu podlegają wyłącznie wynagrodzenie chorobo-
we, zasiłki z ubezpieczeń społecznych oraz przy-
chody enumeratywnie wymienione w par. 2 ust. 1 
pkt 1–30 rozporządzenia z 18 grudnia 1998 r. Kata-
log ten ma charakter zamknięty.

ZUS zastrzegł, że na podstawie art. 83d ust. 1 usta-
wy systemowej nie jest uprawniony do kwalifi ko-
wania świadczeń jako przychodów podatkowych. 
Przyjął więc za przedsiębiorcą, że zarówno świad-
czenie urlopowe, jak i premia za polecenie pracow-
nika lub klienta stanowią przychód ze stosunku 
pracy. Kwalifi kacja ta przesądzała o ich uwzględ-
nieniu w podstawie wymiaru składek, skoro żadne 
z tych świadczeń nie korzysta z przewidzianego 
prawem wyłączenia.

W odniesieniu do świadczenia urlopowego Za-
kład podkreślił, że jest ono fi nansowane ze środków 
obrotowych, a nie z zakładowego funduszu świad-
czeń socjalnych. Nie znajdują więc zastosowania 
regulacje ustawy z 4 marca 1994 r. o ZFŚS dotyczące 
ustawowego świadczenia urlopowego. ZUS zwró-
cił przy tym uwagę, że obowiązek wypłaty takiego 
świadczenia może dotyczyć pracodawcy, który nie 
tworzy funduszu i zatrudnia na 1 stycznia nie więcej 
niż 50 pracowników w przeliczeniu na pełne etaty.

W analizowanej sprawie przedsiębiorca zatrud-
niał więcej osób, a wypłata miała charakter regu-
laminowy. Bez znaczenia pozostawało również to, 
że świadczenie było naliczane jeszcze w miesiącu 
pobierania przez pracownika zasiłku macierzyń-
skiego. Zostało ono bowiem wypłacone w związku 
z urlopem wypoczynkowym udzielanym bezpo-
średnio po zakończeniu nieobecności związanej 
z rodzicielstwem, a źródłem prawa do tego urlopu 
pozostawał stosunek pracy. W konsekwencji świad-
czenie stanowiło pracowniczy przychód podlegający 
składkom na ubezpieczenia społeczne.

Analogicznie ZUS ocenił premię za polecenie pra-
cownika lub klienta. Fakt, że jej wypłata następo-
wała po upływie określonego czasu, np. po trzech 
albo po dwunastu miesiącach zatrudnienia pole-
conej osoby, nie zmieniał źródła przychodu. Pre-
mia pozostawała związana ze stosunkiem pracy, 
a przesunięcie terminu jej wypłaty na okres po-
bierania zasiłku macierzyńskiego nie powodowało 
zwolnienia z oskładkowania. Organ uznał zatem, 
że również ta należność powinna zostać uwzględ-
niona w podstawie wymiaru składek. Na podstawie 

art. 81 ust. 1 ustawy o świadczeniach opieki zdro-
wotnej zasady te mają odpowiednie zastosowanie 
także do składki zdrowotnej.

Uwaga! ZUS nie rozstrzygnął natomiast, w jaki 
sposób świadczenia powinny zostać wykazane w ra-
porcie ZUS RCA i jaki kod tytułu ubezpieczenia na-
leży zastosować, ponieważ kwestie sporządzania 
dokumentów rozliczeniowych wykraczają poza za-
kres interpretacji określony w art. 83d ust. 1 ustawy 
systemowej. ©℗

Oprac. Leszek Jaworski
▶ Komentarz

Katarzyna Klemba
radca prawny w Kancelarii Radcy Prawnego 
Katarzyna Klemba w Łodzi

Interpretacja ZUS porządkuje istot-
ną z praktycznego punktu widzenia 
kwestię oskładkowania świadczeń 
wypłacanych pracownikowi w okre-

sie pobierania zasiłku macierzyńskiego. Trafnie 
wskazano w niej, że sam fakt objęcia pracownika 
odrębnym tytułem do ubezpieczeń społecznych 
z racji pobierania zasiłku macierzyńskiego nie 
zmienia charakteru świadczeń, których źródłem 
pozostaje stosunek pracy.

Jeżeli dane świadczenie stanowi przychód ze 
stosunku pracy i nie korzysta z żadnego z wyłą-
czeń przewidzianych w par. 2 ust. 1 rozporządzenia 
w sprawie szczegółowych zasad ustalania podstawy 
wymiaru składek, pozostaje ono objęte obowiąz-
kiem składkowym także wtedy, gdy jest wypłaco-
ne w okresie pobierania zasiłku macierzyńskiego.

Istotnym elementem tej interpretacji jest rów-
nież wyraźne rozróżnienie między źródłem przy-
chodu a momentem jego wypłaty. ZUS wskazu-
je, że ani świadczenie urlopowe fi nansowane ze 
środków obrotowych pracodawcy, ani premia za 
polecenie pracownika lub klienta nie tracą swo-
jego pracowniczego charakteru tylko dlatego, że 
zostały wypłacone w czasie pobierania zasiłku ma-
cierzyńskiego.

Z perspektywy pracodawców interpretacja stano-
wi zatem przypomnienie, że dla oceny obowiązku 
składkowego decydujące znaczenie mają charakter 
prawny danego świadczenia oraz możliwość zasto-
sowania jednego z przewidzianych w przepisach 
wyłączeń, a nie okres, w którym następuje jego wy-
płata. To właśnie błędne utożsamianie momentu 
wypłaty z tytułem do ubezpieczeń może stać się 
źródłem nieprawidłowości w rozliczaniu składek.

©℗

Czy można zaskarżyć bezczynność ZUS
PYTANIE: W mojej fi rmie trwa kontrola ZUS. Złożyłem wniosek o wyłączenie pro-
wadzącego ją inspektora, jednak ZUS pozostawił go bez rozpoznania. Czy mogę 
wnieść do wojewódzkiego sądu administracyjnego skargę na bezczynność organu?

Marcin Nagórek
radca prawny

ODPOWIEDŹ: Nie. Na bezczynność 
ZUS w sprawie wyłączenia inspekto-
ra nie przysługuje skarga do sądu ad-
ministracyjnego. Zostałaby odrzucona 
jako niedopuszczalna.

Zgodnie z art. 3 par. 2 pkt 8 i 9 ustawy 
– Prawo o postępowaniu przed sądami 
administracyjnymi (dalej: p.p.s.a.) skar-
ga na bezczynność jest dopuszczalna 
tylko wtedy, gdy sąd może kontrolo-

wać akt lub czynność, których organ 
nie podjął. W pozostałych przypadkach  
odrzuca ją na podstawie art. 58 par. 1 
pkt 6 p.p.s.a.

Na podstawie art. 92 ust. 1 ustawy o sys-
temie ubezpieczeń społecznych inspektor 
kontroli ZUS podlega wyłączeniu, jeżeli 
wystąpią okoliczności mogące wpływać na 
jego bezstronność. W przypadku kontroli 
przedsiębiorcy, art. 92a tej ustawy odsy-
ła do rozdziału 5 Prawa przedsiębiorców 
(dalej: p.p.). Zgodnie z art. 49 ust. 5 p.p. 
do pracowników organu kontroli stosu-

je się przepisy k.p.a. o wyłączeniu pra-
cownika, chyba że przepisy szczególne 
stanowią inaczej. 

WSA w Łodzi w postanowieniu 
z 16 grudnia 2025 r. (sygn. akt III SA/Łd 
65/25) uznał, że rozstrzygnięcie doty-
czące wyłączenia inspektora ZUS nie 
kończy postępowania, nie rozstrzyga 
sprawy co do istoty ani nie jest posta-
nowieniem, na które przysługuje zaża-
lenie. Nie stanowi też innego aktu lub 
czynności podlegających kontroli sądu.

Postępowanie kontrolne ZUS nie jest 
postępowaniem jurysdykcyjnym zmie-
rzającym do wydania decyzji w indywi-
dualnej sprawie. Odesłanie do przepi-
sów k.p.a. nie zmienia jego charakteru.

WSA nie może rozpoznać skargi na 
bezczynność ZUS w tej sprawie. Nie 
oceni zatem, czy inspektor powinien 
zostać wyłączony ani czy organ prawi-
dłowo zareagował na wniosek. Skarga 
zostanie odrzucona bez merytorycz-
nego badania zarzutów. ©℗

Podstawa prawna
● art. 3 par. 2 pkt 8 i 9 oraz art. 58 par. 1 pkt 6 
ustawy z 30 sierpnia 2002 r. – Prawo o postępo-
waniu przed sądami administracyjnymi (t.j. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 143; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 846)
● art. 92 ust. 1 i art. 92a ustawy z 13 października 
1998 r. o systemie ubezpieczeń społecznych 
(t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 199; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 473)
● art. 49 ust. 5 ustawy z 6 marca 2018 r. – Prawo 
przedsiębiorców (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1480; 
ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 1795)
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